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IX Hadzwyczajny Zjazd PZPR-rozpoczety
programowy ■ Wybór ko­

misji zjazdowych ■ Początek dyskusji

Prżómówienie
przewodniczącego delegacji KPZR

Wiktora Griszśna
Komitet Centralny KPzIR, działnośc! i podejmie u- kraju socjalistycznym. Nie 

Biuro Polityczne i osobiś chwały, które przyczynia jest w radzieckim zwycza* 
cle sekretarz generalny KC sie do normalizacji sytua- ju opuszczać swych przy
KPZR, iow. Leonid Breż­
niew polecili nam przeka­
zać IX Nadzwyczajnemu
Zjazdowi PZPR życzenia sowego w PRL znalazło

o/ w kraju. jaciół i sojuszników w bie
Stanowisko naszej partii dzie. Oświadczył to autory 

w sprawie rozwoju kryzy- tatywnie Leonid Breżniew

pomyślnych obrad.
Wasz zjazd zebrał sie w 

trudnych dla socjalistycz­
nej Polski czasach. W re­
feracie tow. Stanisława Ka

skondensowany wyraz w 
liście do Komitetu Central 
nego PZPR z 5 czerwca 
br. Pragnęlibyśmy w związ 
ku z tym z całym zdecy-

Sprowozdawcv PAP refa
cionujg:

Już po godzinie 8.00 za­
częło zapełniać sie Sala 
Kongresowa w Pałacu Kultu­
ry j Nauki — miejsce obrad 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR. Zaiówiio sala jak i 
kuluary udekorowane sq 
skromnie, odpowiadają robo­
czemu charakterowi obicia 
najwyższego forum partii.
Dominuia czerwień i biel.

Głównym akcentem wy­
stroju sol':, w której prze2 
kilka dni toczyć sie będzie 
dyskusja nad naiwainiejs2y- 
mi sPi'awami partii, naroau.
Polski, jest napis: „Socjaliz­
mu trzeba oronić tak, jak 
niepodległości Poiski". Nud 
prezydium rodzaj plafonu o 
barwach oiało-czerwonych.
Na tle czerwonej drapetii 
wielkie popiersie Lenina.

Delegaci, których na IX 
Nudzwyczojny Zjazd- PZPR 
wybrano 1964 wypelniajq 
sale, zajmujq miejsca w sek 
torach wyznaczonych dla po­
szczególnych delegacji woje­
wódzkich. Na parterze, naj* 
bliżej prezydium, najliczniej­
sze w kraju wojewódzkie or­
ganizacje partyme: katowic- .zwyczajnego Zjazdu PZPR,

na- 
któremu

z na- 
m nie

.V m jm- W W.ars?aw«? w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki rozpoczęły się obrady 
lx Nauzwyczainego Zjazdu Polskiej Zjednoczone! Partii Robotniczej. W ręce 1955 uczestni­
czących o~tutectnie w jego obradach delegatów partia złożyła wszystkie swe ambicje, 
dz'eje, problemy i koncepcje ich rozwiązania. A wraz z partia, - iłozył je naród, kto! 
PZPR przewodzi I chce przewodzić nadal.

Na Salę Kongresową skierowane są oczy wszystkich Poloków; obrady zjazdu śledzi 
pięciem- bez przesady - cały świat. Decyzje, które tu zapadną, zadecydują bowie.,, „,c 
tylko o losie naszego narodu: będą czymś więcej - z czego zdaje sobie soreme każdy kto 
popatrzy na mapę Europy. ‘ "

Pierwszy dzień obiad świadczył właśnie o tym ogromnym poczuciu odpowiedzialności za 
teraźniejszość i przyszłość marksistowsko-leninowskiej' partii i tak bardzo zmęczonego kraiu. 

-C owej odpowiedzialności świadczył/ wszystkiesformołowaftia programowe referatu Stanisła- 
wa Kam. Autentyczną głęboką troską o partię i Polskę nacechowane były wszystkie wypo- 
wiedzi delegatów, A Sala Kongresową bezbłędnie reago-ała na szczególnie cenne odoo-

■udująo ociekiv/aniom stvsrierdzenia, wnioski i postulaty. Reagowała często długo i nie milk 
nącymi oklaskam.. Szczegół»,,- głośnymi - gdy z trybuny padały słowa o przyjaźni i współ­
pracy ze Związkiem kadzieddir i całą socjalistyczną wspólnota, ady stwierdzano niemoż­
ność odwrotu od socjalistycznej odnowy, gdy apelowano o jedność wszystkich Polaków.

Pierwszy dzien obrad — rr,imo iż w jego programie znalazło się uroczyste otwarcie zjazdu 
— miał wybitnie ruboczy charakter. W pierwszej części, która poświęcona była sprawom 
proceduralnym, wybrano Prezydium i Sekretariat Zjazdu, zatwierdzono porządek i reaula- 
mm obrad oi jz dokonano wyboru komisji zjazdowych. Referat Komitetu Centralnego na IX 
Zjazd wygłosił Stanisław Kama. Następnie rozpoczęła się dyskusja, w której zabrało głos 10 
delegatów. Pozdrowienia pizekazało zebranym 3 gości zjazdu.

Spoczywa na nas powin 
ność stworzenia na IX Zjeź­
dzie marksistowsko-leninow­
skiego prooramu, który sic 
yaf bydzie do dorobku wie'- 
kiej, autentycznej, choć prze­
cież nie wolnei od kontro­
wersji dyskusji przedzjczdo 
wejl Tu, na zjeździs, odpo­
wiedzieć musimy na pytania 
nurfujace nie tylko członków 
naszej partii, ale wszystkich 
Polaków, pytania klóre w 
ostatnich miesiącach tak czę­
sto i z raka sita, z troska c 
los kraju, siawiant bvły nn 
każdym zebraniu, w każdej 
rozmowie

Od zjazdu oczekuje sis 
wiele. Może nawet zbył wie­
le, Ale i skaia problemów do 
rozw'azania jest dziś errorr- 
na. Nadzwyczajny zjazd mc 
potwierdzić naszą zdolność 
do sprostania tym oczekiwa­
niom, do kierowania biegiem 
wydarzeń, do wytyczania 
dróo rozwoju kraiu.

Niechaj trud przez nas do­
tąd .podjęty, którego u^o-o- 
nowanlem fest z»nad, przy-
& Dokończenie na str. 5

prowadzenie kraju z kry­
zysu jest sprawą sa- 

polskieh komuni-

ni, w przemówieniach de- dowaniem podkreślić: uwa 
legatów przedstawiona zc- żaliśmy i uważamy, że wy 
stała trudna sytuacja, w 
jakiej znalazł sie kraj w 
wyniku długiego i głębo- mych 
kiego kryzysu.

Mamy szczerą nadzieje. ..... U,U11„,ŁW.
towai zysze. że nadzwyczaj nie nasza partia, ludzie ra C1' ;ó.rzy k—rują nimi z
ne forum polskich komu- dzieccy nie mogą być obo z®Kninicy, koncentrują gi<
nistćw sianie na wysokości jętni. gdy w grę wchodzą v’ny atak na pEPH.'-Przed
swej historycznej odpowie losy socjalizmu w . bratrvm O Dokończenie na str. 2

na XXVI Zjezdzie KPZR.
Takie internacjonalistycz 

ne stanowisko napiera zna 
ezenia tym większego, że 
Polska stała sie przedmio­
tem zmasowanego nacisku 
politycznego i ideologiczne 
go ze strony imperializmu 

• i 4ego agentury. Starając 
s.e zburzyć ustrój władzy 
ludowej, przeciwnicy so-stów, ludzi pracy Pol- ... ,

ski Ludowej. Jednoeześ- l^'yn -̂rz kraju 1

Obrady Miidzynarodowki Socjalistyczne)
14 bm. w Bonn rozpo­

częły się dwudniowe obra­
dy Międzynarodówki So­
cjalistycznej, w czasie któ­
rych przewodniczący tei 
organizacji — Willy Brandt 
zamierza poinformować o 
rezultatach swo:ch niedaw­
nych rozmów z przywód­
cami Związku Radzieckie­
go w Moskwie.

W spotkaniu bierze u 
dział ponad 20 szefów par­
tii i rządów, m in., kanc­
lerz Austrii Bruno Krcfsky, 
przewodu'cź:ącv Wloskjf 
^artii Socüai'isfycznei — 
Bettiuo Craxi, r.zei socjali­
stów hiszpańskich — Feli­
pe Gonzales, premier Nor­
wegii — Gro Harlem 
Brundtland, premier Danii 
— Anker Joergensen.

Poza Brandtem zachod- 
rr'orremiecka SPD reprezen 
tuje zastępca przewodniczą 
cego tei partii Hans Juer- 
gen Wischnewski, który 
w złożonym we wtorek oś­
wiadczeniu stwierdził. iż 
n e ma najmniejszych wąt­
pi’wości co do gotowości

do^ rozmów rządu amery- stiów spraw zagranicznych
kańskiego. Jest również 
przekonany, że podobną 
gotowość reprezentuie Zwia 
zek Rr.dz'ecki- Nawiazuiąc 
do rozmów prowadzonych 
w czasie ostatnie! iv'zyty 
w Moskwie, w.ceorzewod 
mezaev SPD przyznał, że

obu wielkich mocarstw 
lak i to, iż od sześciu mie­
sięcy pozostaje nie obsadzo 
ne stanowisko ambasado­
rów USA w ZSRR.

N:e tylKo dla nas lecz 
dla całego świata utrzyma­
nie stałego dialogu miedzy

w ZSRR panują poważne obu mocarstwami jest ży­
woIn vm problemem. Dla­
tego też obowiązkiem SPD 
jest zaangażować wszystkie 
nasze jsiły w doprowadze­
nie do tego. abv oba mo­
carstwa światowo podjęły 
ze sobą rokowania, mają­
ce na celu doprowadzenie 
do pełnej równowagi sił 
i redukcji potencjału ato­
mowego w Europie — oś­
wiadczył wiceprzewodni­
czący SPD.

(PAP)

ka i warszawska, dalei re­
prezentanci organizacji róaz- 
kiej. poznańskiej, byriaoskiej, 
adańskiej, wrocławskiej i 
kiakowskiej. delegaci w żoł-

sfużoce zapewnieniu spraw­
nego przebiegu proc najwyż­
szego forum partii.

Przeżywamy dziś aomos'q 
chwile — tymi stówy zwró

przez v.oiewöazKie zespoły dek obrad zjazdu, który prze W ostatnim punkcie robo- 
delegatów i zaakcep*owa- Widuje referat Komitetu Cen- czej części oorad omawiano 
ny przez Centralny Zespół tralnego, dyskusję, wyuofy zasady wyboru centralnych
Deleqafuw Z kolei po.vola- 
no ponad 60-osobowy Sekre­
tariat Zjazdu (listy członków

centralnych władz partii, zraia władz partii 
ny w statucie PZPR oraz pod 
jęcie uchwał. Porządek obrad 
został uzupełniony o dodatko 
wv punkt — rozpatrzenie
i ustosunkowanie sie przez O godzinie ł2.00 nostępu- 
IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR Jf uroczyste otwarcie obrad.

UROCZYSTE OTWARCIE 
ZJAZDU

Otwarcie zjazdu.

nierskich mundurach. W am­
fiteatrze zaimujq miejsca de­
legaci z innych regionów 
kraju-

CZĘSC ROBOCZA 
ZJAZDU

O qodzime 9.00 rozpoczęły 
sie robocze obrady IX Nud-

Rererat Komitetu 
Centralnego wygfoszo 
ny na IX Nadzwyczaj­
nym Zjeździe PZPR 
przez Stanisława ka­
mę zamieszczamy na 
str. 3 i 4, natomiast 
skład Prezydium Zjaz- 
du — na str- 4 i Sekre 
fałatu Zjazdu — nc 
str. 5.

cił sie ao delegatów I se­
kretarz KC PZPR Stanisław 
Kantu; rozpoczynamy obra­
dy IX Nadzwyczajnego Zjaz­
du PZPR. Poprosił on o wn e 
sienie na sale obrad sztan­
daru Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Wszyscy wstaiO z miejsc, 
qdv poczet ze sztandarem 
wkracza środkiem sali i kie­
ruje sie ku piezydium. Or­
kiestra gra hymn narodo­
wy.

Delegaci przystąpili na­
stępnie do podejmowania 
konkretnych decyzji. W pier­
wszym punkcie robc-czej cze- 
śc‘ obrad delegaci jedno­
głośnie wybrali ponad 200- 
osobowe Prezydium Z.azdu. 
Projekt składu osobowego 
prezydium opracowany zo­
stał wcześrTej, na podstawie 
wniosków przedstawionych

CAF — Damazy Kwiatkowski

Prezydium i Sekretariatu za­
mieszczamy oddzielnie na 
str. 4 i 5).

I sekretarz KC PZPR poin­
formował, iż w obiadach 
zjazdu uczestniczq delegacje 
10 bratnich partii komunisty­
cznych i robotniczych z kra- 
iów socjalistycznych.

Przewodnictwo obraa op­
iął następnie członek Biura 
Pulityczneqo sekretarz KC 
PZPR — Kazimierz Barcikow- 
skl. Delegaci przystąpili do 
rozpatrywania kolejnych pro­
pozycji i przyjmowania dal­
szych ustaleń. Najpierw wy­
brano komisie skrutacyjnq, 
pracujqcq na sali obrad, któ­
re i zadaniem jest obliczanie 
głosów w fawnycn głosowa­
niach. Komisja szybko sie 
zorganizować i przystąpiła 
do pracy.

Następnie delegaci przyję­
li regulamin, a także Parzą-

Sprawozdanie Komisji Mandatowej
IX Nadzwycza jnego Zjazdu PZPR

ao sprawozdania z działal­
ności komisji powołanej na 
X Plenum KC PZPR poo prze 
wodnictwem Tadeusza Grao- 
skieao dla oceny dotychcza­
sowego przebieau i przyspie­
sz 3n'C orat w kwestii odpo­
wiedzialności osobiste! człon­
ków P7PR pełniących funk­
cje k'erownicze

Z kolei powołano komisie 
zjazdowe- mandatowa, uch­
wal i rezolueii, statutowa, 
wyborcza oraz odwotań do 
IX Zjazdu.

W skład KOMISJI ManDa 
TOWEJ weszli m. in Junan 
Turka — nauczyciel z Elblą­
ga i Aridrzei WeotowsWi — 
wiceprezes Sądu Rejonowe­
go w Wejnerowie, KOMISJI 
UCHWAŁ I REZOLUCJI — 
Antoni Gałecki —— dyrektor 
Państwowego Ośrodka Hodo 
wli Zarodowej w Waplewie, 
woj. elbląskie, Józef Bachórz 
—- pracownik naukowy Uni- 
wersyretu Gdańskiego, Ka­
rol Hajduga — kierownik 
Biura Rozwoju Stoczni Gdań­
skiej, Ryszard Parchem — 
rolnik ze wsi Leśno, woj. 
gdańskie, Jerzy Prusiecki — 
i ;ekretarz KW w Elblągu, 
KOMISJI statutowej — 
Stanisław Janicki — pracow 
nik naukowy AMG, Jan Ko­
łodziejski _ sekretarz KMG 
w Sztumie, Leszek Pyziak 2 
„Unimoru" w Gdańsku, KO­
MISJI WYBORCZEJ — Tade­
usz Flszbach — zastępca 
członka Biura Politycznego,
I sekretarz KW w Gdańsku 
Władysław Gajewski — 
mistrz w Molborskiej Fabryce 
Wentylatorów, Zbigniew Ko­
walski _ z POfitschniki Gdań 
skiej, KOMISJI ODWOŁAŃ — 
Józef Klimek — dyrektor Ze 
społu Szkół Zawodowych w 
Pasłęku, woj. elbląskie, A.e- 
ksunder Swleiczyński __ na­
czelnik wydziału KW MO w 
Gdańsku.

Na podstawie protokołow 
komisji skrutacyjnych z kon­
ferencji mających prawo wy 
boru delegatów, Komisja 
Mandatowa wybrana na IX 
Nadzwyczajnym Zjeździe- 
PZPR stwierdza, że wybory 
delegatów na IX Nadzwy­
czajny Zjazd odbyły się zgod 
nie z zasadami przyjętymi w 
uchwałach X i XI Plenum 
KC PZPR oraz zgodnie z tym­
czasowym regulaminem wy 
borów władz i delegatów 
PZPR.

Na konferencjach woje­
wódzkich i zckładowych o- 
raz okręgowych w Ludowym 
Wojsku Polskim ogółem wy 
brano na IX Nadzwyczajny 
Zjazd PZPR 1964 delega­
tów, w tym 36b wyb-anych 
zostało bezpośrednio w za­
kładach produkcyjnych oraz 
16 delegatów na konferen­
cjach uczelnianych. Komisja 
Mandatowa uznała ważność 
mandatów 1962 delegatów 
Nie uznano ważności jedne­
go mandatu, a jeden dele­
gat zaał swój mandat.

Wśród delegatów znajduje 
s.ę 438 robotników zatrud­

nionych bezpośrednio w pro 
dukcji, transporcie, budow­
nictwie i usługach, co sta­
nowi 22,3 proc. ogółu dele­
gatów na zjazd. Wiejsk e or 
ganizacje partyjne reprezen­
tuje 180 rolników indywidu­
alnych i 15 członków rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych. Stanowi to w sumie 
9,9 proc. deiegatów. Dele­
gaci reprezentujący środowi­
ska inteligencji pracujące; 
stanowią 66,7 proc. ogółu de 
legatów.

Delegaci z pochodzeniem 
robotniczym stanowią 53,2 
proc., z chłopskim — 32
proc.

W wieku do 29 lat jest 38 
delegatów, od 30 ao 39 lal 
— 598, od 40 do 49 lat -- 
784 delegatów, w wieku po­
nad 50 lat jest 544 delega­
tów. Wśród delegatów jest 
108 kobiet, tj. 5,5 proc. do 
organizacji młodzieżowych 
należy 165 delegatów.

Do Niezależnych Samorząd 
nych Branżowych Związków 
Zawodowych należy 109$ 
delegatów, tj. 56 proc.; dc 
NSZZ „Solidarność” — 405 
delegatów, tj. 2C,6 proc; do

autonomicznych związków 
zawodowych — 18 tj. 0,9 
prac.; do Centralnego Zwiąż 
ku Knłen i Organizacji Rol­
niczych należy 93 delega­
tów — tj 4,7 proc.; a do 
Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Rolni­
ków Indywidualnych „Soli­
darność” — 9,.'Ij, 0,5 proc.

169 delegatów wstąpiło do 
partii przed zjednoczeniem 
ruchu robotniczego. 1649 de 
legatów ma staż pajtyjny 
dłuższy niż 10 lat, a 745 na­
leży do PZPR ponad 20 lat. 
Delegaci po raz pierwszy wy 
brani na zjazd stanowią 91 
proc.

Komisja ustaliła, ie na o- 
gólną liczbę 1964 wybra 
nych delegatów — ważne 
mandaty posKJaa 1962 dele­
gatów. Obecnych na zjeż- 
dzie jest 1955 delegatów; 
nieobecnych z powodu cno- 
roby jest 7 delegatów. W 
związku z rym Komisja Man 
datowa stwierdza, że IX 
Nadzwyczajny Zjazd PZPR 
jest zjazaem prawomocnym 
do wyboru władz i podeimo- 
wania uchwał.

(PAP)

Napad na ambasad; 
jugosłowiańskq 

w Brukseli
Nieznany sprawca wtarg­

nął we wtorek do gmachu 
ambasady jugosłowiańskiej 
w Brukseli i ranił z pisto­
letu dwóch pracowników 
ambasady. Stan jednego 2 
nich jest krytyczny. Spraw 
ca zbiegł. Dotychczas żad­
na organizacja nie przyzna 
ła sie do zamachu. Według 
gazet jugosłowiańskich by] 
to szósty atak na obiekt 
jugosłowiański w Belgii w 
ostatnich trzech miesią­
cach.

(PAP)

Jak na« poinformował ay*tir 
ny »ynoptyk dzi« na Wybrze­
żu zachmurzenie auże z więk­
szymi przejaśnieniami, miej­
scami przelotne opady -leszczu. 
Temperatura min. 11 do 13 »t. 
r ino do 2» śt. w cią*ju dnia. 
Wiatry z kierunków zachod­
nich, słabe do umiarkowanych.

(o)

Na sali, obok delegatów, zaj 
mują miejsca zaproszeni goś 
cie. Obecne są delegacje 
bratnich partii komunistycz­
nych i robotniczych z krajów 
socjalistycznych, przybyłe na 
obrady IX Zjazau. W posie 
dzen u najwyższego partyjne 
go forum uczestniczą wetera 
ni wolk rewolucyjnych i wy­
zwoleńczych, weteran pracy 
Drzedstawiciele «trocn-ctw po 
litycznych — ZSL SD, człon 
kowie Prezydium Sejmu, Rc 
dy Państwa, Rady Ministrów, 
reprezentanci świata kultury 
nauki i techniki, przedstawi­
ciele organizacji młodzieżo­
wych, a także grono zapro­
szonych na zjazd osób bez­
partyjnych.

Uroczystą inaugurację IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR, którego obrady budzą 
tak wielkie zuinteresowonie 
relocjonują w bezpośredniej 
transmisji Polskie Radio i Te­
lewizja.

Orkiestra gra hymn haro- 
dowy, a następnie „Między­
narodówkę”, których stówa 
podchwytują zebrani.

Uroczystego otwarcia o- 
brad dokonut I sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania.

SZANOWNE TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE DELEGACI! 
SZANOWNI GOŚCIE ZJAZ­
DU!

świadomi historycznej od­
powiedzialności za losy pań­
stwa I narodu, świadomi po­
wag! sytuacji, w jakie] zna 
lazł się nasz kraj, świadom’ 
oczekiwań i nadziei Pola­
ków — zesraliśmy się ne 
Nadzwyczajnym, IX Zjeździe 
Polskiej Zjeanoczonej Partii 
Robotniczej.

Jenteśmy uczestnikami do­
niosłych przemian w życiu 
partii i narodu, ale także w 
pełni świadomi wielkich za­
grożeń, które zawisły naa 
naszym krajem. To wszystka 
określa wagę naszych obrao 
i decyzji, które podejmiemy

W

Swfeto narodowe Francji
14 lipco Francja obchodzi­

ła swoje święto narodowe: 
192 rocznicę szturmu Basty- 
lii, który dał poczqtek Wiel­
kiej Rewolucji Francuskiej.

łacu Elhejskieqo zaproszeni 
zostaii nie tylko dowódcy 
wojskowi, ale również 400 po 
borowych, uczestn czacych w 
defiladzie. W lasku Vincen

Zgodnie z zamysłem novych nes zakwaterowano jednostki 
władz francuskich, obchody wojskowe, które zaprosiły mis
te mieły mieć charakter z de- 
cenf"al:zowcny, prawdzwie lu 
do wy 1 republikański. Traay- 
c ino defilada wojskowa od 
była się nie tylko w Paryżu 
- gdzie żołnierze def'loWa!

szloańeów stolicy do zwiedze­
nie ich kwater i do a awed ek 
z żołnierzami,

A/ wielu punktach nvasto 
oabyłv się w eiqqu dnia kon­
certy muzyki wojskowej, a wie

00 Łuku Triumfalneqo do pla czorem łestyny ludowe z tań 
cu Concorde — ale również 
w 7 miastach prowi icionat- 
nych.

Prezydent Francois Mitter­
rand, któiy przyjmował defi- 
'adę w stolicy wyraził iycze- 
nie, by „14 lipca był okazja

cami na ul'cach oral poke­
ry oqni sztucznych.

Lipcowa prasa podkreśla 
znaczenie święta narodowe­
go. Komunistyczny dziennik 
„Humanite pisał na pierw­
szej kolumnie: „Dni 14 lip

ętpliwoścSf co do faktycz­
nej got<~\y~ści USA do rze­
czowych rozmów r-nzbroje- 
mowych. Wvr i''g to zarów­
no z fę.ktu odrzucenia ra- 
tvfikoch ■
po r -W)\v.s.
n-'aeb układu SALT-II jak 
i z. tego. iż n eratyf i kowa­
nie tego układu, odgrywało 
okieśloną role w ostatniej 
kampanii wyborczej 

Podzielam opinie wyrażo­
ne w USA, iż chodzi tu o 
amerykańskie rokowania 1 
amerykańskie bronie. Ale 
taż chciałbym zwrócić uwa 1 
gę. iż wieika cześć z prze- 
w'dz'anvch do dyslokacji | 
brom atomowych ma zoo- j 
leźć się w RepubI ce Fe­
deralnej By,libvśtnv ziyrn i 
partnerem sojuszu — powie 
dział wiceprzewodm eząey 
SPD — gdybyśmy w tym 
kontekście nie dawali wy­
razu naszvm troskom, Na­
pawa nas troską zarówno 
tak późne pcd^ęcie

Kronika
zmian kadrowych

Prezes Rady Ministrów 
odwołał mż. Romualda 
Kozakiewicza ze stanowis­
ka podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Budownic-. ł

r02. \ twa i Przemysłu Matena-
-nów na szczeblu m:ni- I łów Budowlanych.

Wymijająca odpowiedź Beifina 
na propozycje amerykańskie

do bezposrednieqo kontaktu cc me sq do siebie podob-
wcjSKO ze społeczeństwem” 
toteż defiiada była w mniej­
szym stopniu pokazem nowo­
czesnego sprzętu, a w więk­
szym przemarszem piecnurów.

ne. Ten z 1981 mku należy 
do tych, które wyraiajq da 
żonie do odnowienia wolnoś­
ci. Obywatele znów nawiqzu 
ją 'do najlepszych tradycji i

Bezpośrednio po niej, na odnajdują swojq republikę”
zwyczajowe przyjęcie do Pc- (PAP)

Poprawił stan zdrowia
. Jana Pawła 11

Stan zdrowia papieża sta 
le się poprawia — pod 
tym tytułem wtorkowy 
„Osservatore Romano” o- 
publikował na pierwszej 
stronie notatkę, w której 
czytamy:

„Star. zdrowia papieża u- 
lega »tałej poprawie; wzno 
wiJ on już prawie całkowi 
cie normalną działalność 
Jego ogólny stan fizyczny 
zmierza ku całkowitej nor 
malizacji. Jan Paweł II 
odbywa częste i długie spa 
cery poza swoim pokojem 
szpitalnym”.

Ten optymistyczny ton 
potwierdza jeden z profe­
sorów opiekujących się pa 
yieżem, w rozmowie 2 
dziennikarzem „II Messag- 
gero”. Stwierdza on, że nie

ma żadnych powodów do 
niepokoju, zaś wahania tem 
peratury, o których mówi! 
ostatni biuletyn lekarski 
są niewielkie. Poza tym na 
leży pamiętać, źe zwalcza- 
rie każdej choroby wiruso­
wej jest długotrwałe. Nato 
miast wzrost przeciwciał, 
właściwych dla zwalczania 
wirusa Citomegalia po­
twierdza pomyślny prze­
bieg procesu rekonwale­
scencji.

W poniedziałek po połud 
niu Jan Paweł II przyjął 
w klinice Gemelli s'vego 
specjalnego wysłannika na 
42 Międzynarodowy Kon­
gres Eucharystyczny w Lo­
urdes, kardynała Bernar- 
dina Gantin.

(PAP)

W wypowiedzi dla pra- 
izraelskmj prem’pr Mp 

naehem Berrin oświadczy) 
w poniedziałek, że woli za­
łatwić sprawę syrvjskich 
wyrzutni rakietowych
przed uregulowaniem kry­
zysu libań sk iego 

Zdaniem obserwatorów 
politycznych w Jerozoli­
mie. Begin zaprezentował 
taKie stanowisko na ponie

działkowym spotkaniu 1 
wysłannikami Białego Do 
mu — Fliilipem Habibem 
i Robertem McFarlanem Z 
informacji tych wynika, że 
premier Izraela dał odpo­
wiedź Wymijającą na 
przedstawiony mu prze? 
dyplomatów amerykań­
skich plan całościowego u 
regulowania konfliktu li­
bańskiego. (PAP)

Spotkanie w Ambasadzie PRL
z okazji IX Zjazdu 137 rocznicy
Manifestu lipcowego

14 bm. w związku z IX 
Nadzwyczajnym Zjazdem 
PZPR i zbliżającą się 37 
rocznicą Manifestu PKWN 
odbyło się uroczyste spot­
kanie w Ambasadzie PRL 
w Moskwie. Jego organi­
zatorami byli: Komitet Za 
kładowTy PZPR, Rada Za­
kładowa Branżowych Zwiąa 
ków Zawodowych i Rada 
Koordynacyjna TPPR.

W spotkamu wzięli u-

dział przedstawiciele spo­
łeczeństwa Moskwy i śro­
dowisk polskich w stolicy 
ZSRR, KC KPZR. MSZ 
ZSRR Centralnego Zarżą 
du Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej, wete­
rani drugiej wojny świaio- 
wej, wśród nich gen. broni 
Jerzy Burdziłowski, orga­
nów współpracy gospodar­
czej i naukowo-tecnmeznej.

Zmarł Borys Polewoj
W dniu 12 bm. po długiej 

i ciężkiej chorobie zmarł w 
vieku 74 lat znany pisarz ra­

dziecki. BORYS POLEWOJ 
W latach 1941—45 Polewo: 

był korespondentem wojen­
nym ..Prawdy”.

Najbardziej znanym utwo­
rem Polewoja jest . Opowieść 
o prawdziwym człowieku”. 
Pisarz pozostawił po sobie 
takie szereg powieści, m. in 
„Złoto”. „Ludzie nasżycb cza

sów”. „Daleko od frontu”, 
liczne opowiadania oraz dzień 
niki frontowe.

Przez wiele kadencji był se 
kretarzem zarządu Związku Pi 
sa-zy Z3ÄR

Był także znanym działa­
cze.n ruchu obrońców pokoju

Wiadomnśó o śnuerci Bor>’- 
sa Polewoja została podana 
orze? KC KPZP Prezydium 
Raóv Naiwvfszej i Rade Mi­
nistrów ZSRR (PAP)

Nadzwyczajny charakter IX Zjaz- 
^du partii potwierdziły już pierw­
sze godziny obrad tego najwy ższego 
partyjnego forum. Z przebiegu 
przed zjazdowej kampanii dowodnie 
wynikało, że sprawy proceduralne, 
a w szczególności prawidła ordy­
nacji wyborczej stały s/ę istotnym 
probierzem demokratyzacji życia 
wewnqtrzpartyjnego; stało s/ę rów­
nież asne, ~e uczestnicy gremiów 
partyjnych jakiegokolwiek szczebla 
nie zafniertmję bezkrytycznie akcep­
tować proponowanych 'm „z góry" 
rozwiązań proceduralnych. Nie ina­
czej jest na zjeździe.

N,e usatysfakcjonowały wiec de­
legatów ustalenia, będące dorob- 
k e n wieloaniowej pracy Centralne­
go Zespołu Zjazdowego, skoro 
zijzd sam postanowił. przedyskuto­
wać 1 rozstrzygnąć wszystkie kon­
trowersyjne Kwestie. Aby tego do- 
konóć me starczyło wczorajszego 
przedpołudnia, kiedy to jeszcze 
przed oficjalnym otwarciem obrad, 
zjazd toczył debatę proceduralna 
.na posiedzeniu zamkniętym. Doko­
nana wyboru organów j komisji 
zjazdu, prryięio też porządek obrad 
z jednym istotnym uzune>n!eniem: 
m związku z uchwala XII Plenum 
KC o ewentualnym zastosowaniu

sankcji party/nych wobec byłego 
( przed sierpni owego) kierownictwa, 
ziazd postanowi! sam rozstrzygać w 
tej sprawie w oparciu m. in. o ra­
port Komisji Grabskiego.

Sprawą niemożliwą natomiast do 
rozstrzygnięcia w ciągu jednej -

Przypomnimy, ze już wcześniej 
delegacja woj. gdańskiego opowie­
działa się za innym wariantem, a 
mianowicie wyborem I sekretarza 
przez zjazd z grona delegatów, przy 
czym optowano za tym, by wyboru 
dokonać już w pierwszej fazie ob-

W duchu demokracji
i socjalistycznej oimmwy

(Od specjalnego wysłannika)
/ z konieczności niezpyt długiej — 
tury obrad stała sie kwestia zasad 
wvboru I sekretarza KC i władz 
partyjnych. Przeprowaazono gloso­
wanie, w wyniku którego nieznacz­
na większość delegatów opowie­
działa się ta wyborem I sekretarza 
z grona uprzednio wybranego KC, 
przy czym I sekretarza miałby wy­
bierać zjazd,

rad. Tak więc wariant, za którym 
opowiadali się gdańszczanie nie 
przeszedł.

W chw li gdy nadaję tę korespon 
aencję trudno jednak definitywnie 
przesądzać o ostatecznej wersji pro 
ceduiy wyborczej. Debaty na ten 
temat nie dokończono, bo w połud­
nie trzeba byfo przystąpić do ofi­
cjalnego toku obrad z udziałem za­
proszonych gości. Zjazd powróci do

tych problemów na kolejnym zam 
kniętym posiedzeniu, luż teraz jed­
nak wiadomo, że nie obejdzie się 
bez kontrowersji, zwłaszcza w kwe­
stii przyznan'j biernego prawa wy- 
borczeao rekomendowanym przez 
ustępujące kierownictwo partii dzia­
łaczom nie będącym delegatami.

Politycznym wydarzeniem p!enw- 
szego dnia obrad było bez wątpie­
nia wystąp,enie sprawozdawczo- 
programowe Stanisława Kani. War­
to odnotować bardzo dobre przy­
jęcie referatu przez uczestników 
zjazdu, Podkreślano zwłaszcza iedno 
znaczne potwierdzenie przez I se­
kretarza KC przyjętej na VI Plenum 
linii demokratyzacji i socjalistycznej 
odnowy oraz stanowczość, z jaką S. 
Konia opowiedział się za obroną 
socjalistycznych pryncypiów politycz- 
no-ustroiowvch. za ideowo-moralną 
iednosdą part'; o marksistowsko-le­
ninowskim obliczu, za utrwaleniem 
naszeco sojuszu z ZSRR i innymi 
kraiami socialistycznei wspólnoty. 
S. Kania zarysował też wizję prze­
zwyciężenia trudności, osiągnięcia 
oolitycznel / gospodarczej stabiliza­
cji w npardu o sojusz wszystkich 
aofowy/ch włączyć się do omey dla
dobre łych

£> Dokończenie nä str. 2
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Wiktora Griszina
ookońezenie ze *n. ł

stawiaj* oni w czarnych 
barwach całą jej działal­
ność, dążąc ao tego, aby 
błędy, jakich dopuściło sie 
noprzedme kierownictwo 
przesłoniły w świadomości 
narodu wybitne osiągnięcia 
charakteryzujące rozwój 
socjalistycznej Polski.

Coż więc socjalizm dał 
Polsce? Przede wszystkim 
zapewnienie niepodległości 
i suwerenności państwa poi 
«kiego, ostateczne rozwią­
zanie prob.emu terytorial­
nego.

Innrm ogromnym osiąg­
nięciem socjalizmu stało się 
rewolucyjne przeobrażenie 
kraju. Polska stała się sza­
nowanym i cieszącym się 
autorytetem członkiem 
wspólnoty międzynarodo­
wej.

Oczywiście, uzname osiąg 
n:ęć socjalizmu nie jest 
równoznaczne z usprawie­
dliwieniem błędów jakich 
się dopuszczono. Przyczyną 
wielu* niedociągnięć jest 
Wejście poprzedniego kie­
rownictwa od leninowskich 
zasad działalności partii, 
słabości jej p^acy organi­
zacyjnej i ideowo-politycz- 
nej, brak konsekwentnego 
klasowego podejścia do o- 
pracowywania decyzji go­
spodarczych i politycznych. 
Wynikiem tego wszystkiego 
stała sie rzecz najniebez­
pieczniejsza, jaka może za 
erażać partii komunistycz­
nej — oderwanie sj« awan 
gaTdy od mas.

Jednakże niezależnie od 
tego jak poważne były błę­
dy, których sie dopuszczono, 
polscy Komuniści zdolni są 
przywrócić autorytet par­
tii w społeczeństwie, od­
zyskać zaufanie naiodu. 
Wasza partia ma chlubne 
tradycje walłci o interesy 
klasy robotniczej, narodu 
polskiego. To -ona dopro­
wadziła ludzi pracy do 
zwycięstwa rewolucji so­
cjalistycznej. ood jej kie­
rownictwem w kraju od­
niesieni wielkie sukcesy w 
budowie socjalizmu. Wie­
rzymy, że PZPR potrafi 
przezwyciężyć obecny cięż 
ki kryzys, odeprzeć nacie­
rającą kontrrewolucję, po­
prowadzić kraj dalej drogą 
socjalizmu, drogą wszech­
stronnego postępu i roz­
kwitu Polski.

Waumkiem tego jest 
przede wszystkim pełne 
przywrócenie bojowości 
PZPR, umocnienie jej ze­
spolenia na pryncypialnej 
marksistowsko - leninow- 
skiej podstawie.

Ukrywając swe prawdzi 
we zamiary przeciwnicy 
władzy ludowej gardłują 
wszędzie, że opowiadają 
się za „ulepszeniem” socja 
lizmu. Za zwolenników’ ta­
kiej „naprawy” podają się 
wszyscy reakcjoniści świa 
ta współczesnego, a prze­
de wszystkim wodzireje 
amerykańskiego imperializ 
mu i zachc-dnioniemieckie 
go rewanżjzmu. Czy nie 
jest jasne, jaKą treść wkła 
aają oni w to hasło? Cho­
dzi o nic innego, jak tylko 
o podważenie, a następnie 
likwidację kierowniczej ro 
li PZPR w społeczeństwie 
o zniszczenie władzy ludo­
wej, przywrócenie włas­
ności prywatnej, kapitah- 
stycznych porządków. Oto. 
jakiego „socjalizmu” żąda­
ją

Dlatego też uważamy za 
pryncypialnie w-ażrą spra­
wę dążenia naszych 
polskich towarzyszy ao 
wyraźnego określenia pro­
gramu wyjścia z kry­
zysu, programti który 
prowadzilbv do umocnie­
nia i rozwoju ustroju so­
cjalistycznego. Twórczy 
rozwój teorii marksistow­
sko-leninowskiej i stosowna 
nie jej z uwzględnieniem 
specyfiki narodowej otwie 
rają szerokie możliwości 
podmesiema efektywności 
piano w'ej gospodarki so­
cjalistycznej, pizyeiagtuę- 
eia ludzi pracy do zarzą­
dzania państwem, nace­
chowanej inicjatywą dzia­
łalności organizacji zwią/ 
kowych i młodzieżowych 
wzmożenie pracy wśród 
chłopstwa i irmycłi form 
aktywności politycznej 
mas.

Związek Radziecki i Pol­
ską łączy ścisła równopra­
wna współpraca we wszyst 
kich dziedzinach działal­
ności społecznej. Dzisiaj, 
przeciwnicy socjalizmu u- 
s:łuja przekreśhć wyniki 
tei działalności komunis­
tów. W obecnej próbie ży­
ciowej sprawdzają się za?a 
dy sformułowane w radziec 
ko-polskim układzie o 
przyjaźni, współpracy i po 
mocy Wzajemnej. Wiecie o 
nie zakłóconych dostawcach

radzieckiej ropy naftowej, 
gazu, rudy, bawełny, dre­
wna i innych mających 
żywotne znaczenie dla pol­
skiej gospodarki towarów 
po cenach znacznie niż­
szych od cen światowych,
0 dużej dodatkowej pomo­
cy finansów«], jakiej Zwia 
zek Radziecki udzieli? 
PRL. Te środki i "' zasoby 
nie są w naszej gospodar­
ce zbędne, świadczą one 
dobitnie o autentycznie 
braterskim stosunku naro­
du radzieckiego do socja­
listycznej Polski.

Z kolei dla radzieckiej 
gospodarki narodowej do­
stawy wyrobów polskiego 
przemysłu mają niemałe 
znaczenie, Uważamy za po 
żyteczne nadal rozwijać 
współpracę gospodarczą ku 
ooopólnym korzyściom. Jed 
nakże wymaga to oczywiś 
cie dokładnego wywiązy­
wania się z podejmowa­
nych zobowiązań. wryraźne 
go zrozumienia tego, że na 
ruszenie więzi kooperacy j 
nych godzi boleśnie w’ in­
teresy gospodarcze brat­
nich krajów-.

Pragnę wyrazić przeko­
nanie, że gmach przyjaźni 
iadziecko-polskiej. mimo 
wszystkich wrogieh’ ata­
ków, będzie trwały i nie­
podważalny, że Moskw a i 
Warszawa będą. jak daw­
niej. ramię przy ramieniu 
dz’ialac w walce o pokój
1 socjalizm

Dla początku lat SO-tych 
charakterystyczny był ra­
dykalny. wzrost agresyw­
ności imperializm r, przede 
wszystkim amerykańskie­
go. Światowa reakcja nie 
ukrywa swych rachub na 
osłabienie Polski jako ogni 
wa wsipu’noty socjalistycz­
nej

W warunkach zaostrze­
nia się sytuacji m.edzyna 
rodowej narody krajów so 
cjalistycznych wzniaga^ą 
walkę o zachowanie poko­
ju, przeciwko groźbie woj 
ny jądrowej.

Niech mi wolno będzie 
wyrazić przekonanie.' że 
IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR uzbroi partię w b; - 
jowy program przezwycię 
żenią kryzysu politycznego 
i gospodarczego, że stanie 
s’ę ważnym etapem na dro 
dze walki o umocnienie po 
zycji socjalizmu.

fPAP,

mmmmm

14 bm, w amu rozpoczęcia IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR delegacje uczestni 
ciące w jego obradach złożyły kwiaty r»a płycie Grobu Nieznanego Żołnierza 
Ng zdjęciu. delegacja Niemieckiej Socjalistycznej Paitii jedności.

CAF — Andrzej Rybczyński

Wybór Zarządu Regionu Gdańskiego
NSZZ ..Solidarność”

W gdyńskim Teatrze 
Muzycznym trwa, jak już 
informowaliśmy, druga tu­
ra I Walnego Zebrania De­
legatów7 NSZZ „Solidar­
ność” Regionu Gdańskiego 
Obrady przebiegają spraw­
nie prowadzone przez pre­
zydium w składzie: Kon 
rad Marusczyk, Lesław 
Buczkowski i Karol Kre- 
mantowski. Nie odczuwa 
się tak silnie jak w pierw­
szej turze atmosfery napię­
cia i nerwowości.

Zasadniczvm punktem 
wczorajszych obrad bvla 
prezentacja kandydatów i 
wybór do Zarządu Regio 
nu. Delegaci mieli ułatwio­
ne zadanie, gd-ż dyspont- 
wali wręczonym im wcześ­
niej w-vkazem imiennym 
wraz 7. charakterystyka 
kandydatów. Delegaci o- 
trzymali dwie listy wybor­
cze, gdyż jedna z nich 
zgodnie z przyjętą uprzed­
nio ordynacją — obejmo­
wała określona liczbę 
rn.ejsc mandatowych ola 
dziesięciu rod.regionów

W pierwszej turze głoso­
wania na listę osólna w v- 
maaana liczbę głosów (50 
proc. ~f- 1) uzyskało 21 
osób. Pozostali zostaną wy­
brani w wyborach uzupeł­
niających.

Przemówienie
przewodniczącego CK SD 

dwarda Kowalczyka
Z najlepszymi życzenia­

mi pomyślnych dla waszej, 
partii, owocnycn dla kraju 
obrad przebyliśmy na 
wasz zjazd jako pized-ti- 
wiciele zw azanej z wami 
trwałym sojuszem partu 
politycznej — stronnictw i 
DemoKratycznego. Podo­
bnie jak i całe społeczeń­
stwo poLsk.c — z waszymi 
obradami i decyzjami 
wiążemy dobre nadzieje; 
więcej — oczekiwania na 
wyjść, e t kryzysu i lepsza, 
rozwojową przyszłość Pol­
ski.

W oparciu o program po 
lityczny naszego stronnic­
twa — decyzje XIi Kon­
gresu — będziemy współ­
uczestniczyli w działa- 
mach o tych celów wiodą 
cych.

Uznając za podstawowy 
cel swojej działalności do­
bro narodu, społeczeństwa 
i człowieka realizowane po 
przez urzeczywistnianie 
demokracji w socjalistycz­
nym państwńe polskim. 
Stronnictwo Demokratycz­
ne podejmując idee I zada 
nia demokratycznej odno­
wy, sto; niezmiennie na 
gruncie socjalizmu i dal­
szego socjal iśtyczneeo roz

jedność narodu, i-ćdnośe, 
która przyświecała i przy­
świeca idei powstania i 
funkcjonowali: a sojuszu 
trójpartyjnego. Jasi to dro 
ga. która pozwala na roz­
poczęcie pokonywania kry 
zysu, na ruszeń..e z miej 
sca, nąip er w w kierunku 
państwa obywateli o zaspo 
kojonych podstawowych po 
trzebacn, w drugim eta- 
p e — państwa o wysokiej 
kulturze organ zacyjnej, 
aby następnie stać .się kra 
jem ludzi zadowolonych i 
dumnych z tego. że ż> ją w 
socjalistycznej Polsce.

Z jakichkolwiek jednak 
n.e wyszlibyśmy przesła­
nek. trwająca socjalistycz­
na odnowa kraju prowadzi 
nas nieuchronnie pizez 
etap głębokich i — co tu 
ukrywać — niezmiernie 
trudnych leiorm. Funda­
mentalne w mch znacze­
nie ma reforma naszej gos 
podarki. Reforma ta mu­
si być systemowa, aby nie 
stała się doraźnym odru­
chem, aby objęła całość 
spraw: także niezmiernie 
ważną sferę usług i rzermo 
sra i także niezmiernie wa 
żną sferę drobnej wytwór 
czości. w7 których zakresie

Przemów« prezesa NK ZSL
Stefana fqnara

w’oju Fo'ski. trwałości m.r obowiązuje wspólna polity
dzynarodowych sojuszów 
w ramach wspólnoty so­
cjalistycznej, przyjaźni _ i 
współpracy ze Związkiem 
Radzieckim oraz przewo­
dniej roH partii klasy ro­
botniczej w budowie socja 
lizmu. Ńasze oblicze ideo­
wo - polityczne określa 
związek demokracji i so­
cjalizmu jako dwóch stron 
tego samego, jednorodnego 
procesu rozwoiu społeczne 
go Ten związeK był zre­
sztą fundamentem porozu­
mień społecznych, które 
wszyscy zaakceptowaliśmy 

Wspólnota celów^ zasadrr 
czych utworzyła z trzech 
naszych partii P7.PR. SD 
i ZSL. potwierdzony kon-
Mvtucyjnyrn zapisem, so­
juszniczy system nolitycz- 
ny naszego państwa i każ­
dą z partii powinna wno-

ka PZPR i SD. Są to pro­
blemy, w7 których nasze ko 
lejne propozycje oparte o 
wieloletnie doświadczenia 
przekazujemy waszej par­
tii, poo rozwagę, podobnie 
jak i nasze stanowiska w 
sprawach doskonalenia 
funkcjonowania ustroju i 
jego instytucji, młodzieży, 
w sprawach nauki i oświa­
ty. kultury, prawa i pra­
worządności i innych dz e- 
dzin. Z cala satysfakcją 
stwierdzamy, że PZPR ws­
chodzi do nas z propozy­
cjami coraz' ściślejszej, part 
ner1.?klej współpracy. Dal 
temu wvraz I sekretarz 
KC PZPR — Stanisław Ka 
nia w swoim referacie

Waszym obradom to wa 
rzvszy życzliwa sojunzn.- 
cza uwaga całego naszego

W im..eniU 430 tysięcy 
członków Zjednoczonego 
.Stronnictwa Ludowego 
pożarć wrił zebranych na IX 
Nadzwyczajnym Zjezdzie 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tu Robotniczej prezes NK 
ZSL — Stefan Ignar.

Obradom w iszym towa­
rzyszy szczególne z.n.ntere- 
owanie narodu i nadzie­
li; ze mądie, patriotyczne 
decyzje zjazdu wskażą dro 
gę wyjścia z głębokiego 
kryzysu politycznego i go­
spodarczego, z zagrożenia 
bytu państwowego. W wal 

e o najwwższe dobro na­
rodu. o niepodległe, suwe­
renne państwo — Polską 
RzeczpospoJ tą Ludow ą — 
uczestniczą wraz z wami 
ludowcy, wszyscy chłopi i 
robotnicy rolni, którzy w 
sprzyjających warunkach 
atmosferycznych, lecz oea 
dostatecznych ilości prz-e- 
mysłow7ych środków7 pro­
dukcji i w czasie niepoko- 
jow społecznych wypra­
cowali obfue plony rolni­
cze. Teraz trzeba zrobić 
wszystko, aby zboża, roś­
liny oleiste i okopowi tro 
skliwie zebrać, zauezpie- 
czyć przed stratami i prze­
tworzyć.

Owocny trud rolniczy du 
je nam szanse rozpoczęcia 
skutecznego zw-rctu w kie­
runku uzdrawiania gospo­
darki narodowej.

Pozycję Polski w Euro­
pie i w świecie kształtuje 
siła naszego państwa i jego 
gospodarki oraz stopień 
wewnętrznej integracji spc 
łeczeńst-wa

s?ć w ten.system to, co naj stronnictwa. Towarzyszy 
lepsze w jej politycznym przekonanie, że w wyniku 
doświadczeniu. w7aszych decyzji ruszymy

Socjalizmowi w Polsce wspólną drogą, wyznaczo- 
potrzębna jest driś mocna na przez procesy socjali 
sw7oim demokratyzmem stycznej odnowy pokon? -
władza polityczna, realizo- wania . trudności i wejścia 
wana m. in. poprzez organa na drogę postępu. Przeko- 
nrzedstawicielsKie i formy nanie to wynika z logik7-
samorządowe. Potrzebny 
jest silny, t konsekwentny 
w działaniu rząd. Potrze­
bna iest dyscyplina i prak 
tyczny rozum ooiitveznv 
ora* społeczna i polityczna

konieczność politycznych 
i gospodarczych. Takich de 
c'-zji gorąco wam j nam 
>•’ "-»mu społeczeństwu nol 

ntiu — ivczvmv.
(PAP)

Mówiąc, o istniejących 
jeszcze przeszkodach, które 
hamują postępy tej mtegra 
cji, S. Ignar zaliczył dc 
nich niekonsekwentną 1 k- 
widację przywilejów? kon­
sumpcyjnych i nierówności 
w zaopatrzeniu, lekcewaze 
nie pod tawO’ivego warun­
ku osiągnięcia wzio; tu pro 
dukcji rośhnnej. jnkim jest 
urogram melioracji grun- 
‘ów ornym i użytków zie­
lonych. Wytyczne Biura Po 
litycznego KC P2PR i Pre­
zydium NK ZSL ’.v spra­
wie w-ęzlowych problemów 
polityki rolnej, rolnictwa i 
gos po d a r ki ż y wno s ciowe j 
ze stycznia 1 PS 1 r. ustano­
wiły

..ob-zur uruntou /melio- 
rowanych wirośnie z oko­
lą TOO tvs. ha w ubiegłej 
pięciolatce do 1100 tvs. ha 
w latach 19S1—1085”

I cóz się dziejó? W Lp- 
cu otrzymujemy z wymie­
nionych resortów projekt 
melio ra cy j ne i pięciolatki 
obcięty do 900 ty«, ha, bo

Wśród osób, które wybra 
no już za pierwszym iazem 
są nazwiska znanych dz.a- 
łaczv związkowych, m. m
Joanny Dady - Gwiazdv 
Ahny PienKOwskiej, An­
drzeja Gwiazdy i Bogdana 
Lisa oraz Jacka Kłysa 
i Andrzeja Kozickiego

W przerwach między 
czynnościami wyborczymi 
kontvnuowano dyskusję 
programowy. Wrócono tak­
że do sprawy omawianej 
dnia poprzedniego, a aoty- 
czacej tekstu przysięgi 
która wybrani do władz 
sa zobowiązani -złożyć 
Tekst ten zawierał m. in 
treści religijne, co «potka­
ło sie z uwagami, że zwią­
zek zrzesza wszj stkich 
niezależnie od światopoglą 
d u. Postanowiono zatem 
sprawę przegłosować. Za 
usunięciem z tekstu przy­
sięgi treści religijnej ełoso 
waio 148 delegatów7. Prze- 
ciwmych bvło 145. zaś 63 
wstrzymało sie od głosu

Dyskusja toczyła się da­
lej wokół projektu uchwa­
ły Programowej, która za­
wiera następujące rozdzia­
ły: „Deklaracja ideowa

związku”, nawiązująca do 
sierpniowego rodowodu, 
„Pod«taw7owr€‘ metody dz:a- 
łania” oraz „Podsta­
wkowe kierunki działania” 
i „Stanowisko w sprawne 
ref of my społeczno-gospo­
darczej” a także „Struktu­
ra -organizacyjna związku 
w regionie”.

W ole mówiono o strate­
gii i Taktyce zwuazku obec­
nie i w przyszłości. Akcen­
towano potrzebę stwmrzema 
trw-ałych struktur organi­
zacyjnych f'kióie wTzmocnią 
„Solidarność” wewnętrz­
nie. — Nalezv sie bowiem 
liczvć — mówiono — ze 
spadkiem aktywności człon 
ków Taka test bowiem so- 
caołogiczna orawidłowośc.

W i ek^zosć d yfs kutan ton 
— choć były i zdania od­
mienne — wyraża® Do­
gląd. iż zgłoszone od sierp­
nia nostulatv vrinruf sie u- 
noraadkować. i skata logo­
wać. cdjw wiele z ruch V<

prostu dotyczy tych s 
mych kwestii.

Wyrażano obawę czy 
wprowadzenie w-7 życie re­
formy gospodarczej oraz 
niezbednvch w związku 
tym drakońskich ćecyzii 
nie odbije sie ujemnie prze 
de wszystkim na poziomie 
życia osób średnio i mało 
zarabiających, a także ren 
cirtów i emerytów. Stad 
też tomu działaniu winny 
towarzyszyć kroki zmierza 
iace do złagodzenia ujem­
nych skutków reformy.

W czasie dv«kusii mówio 
no także o potrzeb:e r~z 
woju pism związkowych, 
iako istotnego instrumentu 
komunikacji społecznej 
Wielokrotnie akcentowano 
że jedność związkuN oparta 
jest do tej nory w dużym 
stopniu na zasadzie nego­
cjacji. Związek winien 
mieć program konstruktyw 
nv. a w7 deklaracji ideowej 
winna się znaleźć teza 
dążeniu do społeczeństwa 
samorządne go.

Następnie »- przystąp ono 
do prezentacji kandydatów 
na zjazd krajowy

Dzisiaj dalszy ciąg obrad 
(now)

Znów n^łot izraelski 
na południowy Liban

liotnictwo izraelskie za­
atakowało już po raz trzeci 
od końca ub. tygodnia, oo- 
szary południowego Liba­
nu. gdzte mieszczą się cbo- 
zv uchodźców palestyń­
skich. 12 samolotow izrael­
skich zrzuciło bomby i o- 
strzerwało z broni pokła­
dowej mieiscow7ości odle­
gle o kilkanaście kilome­
trów od Bejrutu. We­
dług palestyńskiej agencji 
WAFA. jeden' z atakują­
cych samolotów został ze­
strzelona przez przeciwlot­
nicza obronę rakietowca 
Natomiast źródła w Tel- 
-Awiwie podały, że nad tw- 
łudniowym Libanem dosz­
ło ao walk lotniczych, w 
których miał zostać ze­
strzelony myśliwiec syryj­
ski.

Kolejny nalot na połud­
niowcy Liban przeprowa­
dzony został wkrótce po 
tym. gdy w drogę rowcrot- 
na z Jerozolimy do Wa­
szyngtonu wyruszył specjał 

mr*” mmmnammmmmmammmmm

ny wysłannik departamen­
tu stanu Robert MrFarla- 
ne, który prowcadził roz­
mowy z premierem Izrae­
la, Beginem. Oficjalnym 
celem rozmów b'rło . wy­
jaśnienie nieporozumień* 
między Izraelem a Stana­
mi Zjednoczonymi, pow­
stałych po izraelskim ata­
ku w czerwcu br. na oś­
rodek atomowy pod Bag­
dadem McFarlane oświad­
czył. że nieporozumienia 
te „zostały wyjaśnione ku 
zadowoleniu obu stron”, W 
Waszyngtonie nie podano 
dotychczas żadnych infor­
macji o wynikach rozmów 
wysłannika departamentu 
stanu, natomiast telewizja 
izraelska przekazała infor­
macje. że za kilka dni na­
dejdą ze Stanów Zjedno­
czonych samoloty F-16, 
których wysyłkę wstrzy­
mano po wspomnianym na­
locie izraelskim na iracki 
oś-odek atomowcy

(PAF)

Nowy gabinet izraelski 
w końcu przyszłego tygodnia

w chwili obecnej większo­
ścią przy silnej opozycji 
Partii Pracy (47 manda­
tów). , (PAP)

Telewizja izraelska po­
dała w poniedziałek wie­
czorem, że trudności w 
formowaniu nowej koali­
cji rządewej mają być 
wkrótce przezwyciężone { 
premier begin w końcu 
przyszłego tygodnia poda 
«kład swego gabinetu. W 
przeciwnym wypadku będą 
musiały być rozpisane w j Brvtvisko-francusK ponad- 
Izraelu nowe wybory pow j jżwięKowy samolot pasete«'- 
szechne. Begin zabiega o j ski, rozwijający* szybkość to- 
'poparcie trzech mniejszych \ nad 700 km na cjodzine, bę- 
ug^upowań religijnych, po- 4 dzie latał ealei, mimo do- 
nieważ kierów ar v nrr.ez j tychczasowych miHardowycn 
niego blok Likud zdobył ? sirat i mimo perspektywy, ze 
w "ostatnich wyborach 48 i ńraty te jeszcze _ wr-osno 
m:ei«c w 120-osobowvm par j Rząd brvtviski nod'cł deevzi*» 
lamencie i nie dysponuje 1 o niewyłoczcrru „Concorde

zc
śniald
E3H35BBI
MOSKWA. — Pized Biotki«» 

skim Sądem MiejSKim ro*pn- 
czał się pvocet o warty IRITfT 
GRiBNi > Y, oskarżonej « 
przyRotowyitranle i rozpow­
szechnianie opartych na taił- 
szu 1 zmyśleniach materiał^« 
szkalujących ustrój państwo­
wy i społeczny ZSRR.

BORLT. — Prezydent Ira­
ku. SADDAM HUSEZN przy 
Jął we wtorek w Bajzdadzl» 
przewodniczącey* Komitetu 
Wykonawczego . OTgaalzat JJ 
Wyzwolenia Palestyny, JASE­
RA ARAFATA. Arafat uczest­
niczy w odbywającej się w 
Bagdadzie międzynarodowej 
konferencji poświęconej soli­
darności z Irakiem w zwłrzkw 
ze zbombardowaniem irackie­
go ośrodka at omowi gc prze» 
lotnictwo izraelskie. W cza­
sie spotkania omOwiono m 
tuaeje w świecie aiahskim w 
świeile nit ustających prowo 
kacy.bivcb działań Izraela orat 
sposoby p-Teciwdrlala.ii;-, acre 
>y\vuej polityce Tei-Awiwu.

MOSKWA. — W - dnta-h od 
IT do 27 lipca » Zwiazkti Ra­
dzieckim btdą odpalane raki« 
ty nośne. Ce! został wyznacz« 
ny na Oceanie śipckojnyin 
B d/.ie to koło o ,prntnleniu 
13f mił morskich t centrum 
o następujących wsnółrzert 
rycn: 34 st, 3# min. srerokot 
ci geograficznej północnej i 
178 st. 1* min, dńsgofci geo­
graficznej zachodniej.

Agencja TASS zostałt up»*- 
w&łniona do oświadczenia, i* 
rrad 7«RR raajae na wzglę­
dzie be »pieczeń st wo ruchu
zwraca sie * prośbą do tri 
ońw tnuvch kriijćw. abr wv- 
rtah' stosowne polecenia w 
kwestif rskazt: ruchti statków 
morskich t nowi-trznwch w* 
ysDomnlaitvm żetonie i ady 
7ika" ten obowin*ywa) "odzipn 
me (w dniach 17—?T lincri w 
rodzinach «—1« czasu miejseo 
■iveeo.

„Concorde' będzie latał nadal

MUH 1 UIW

Rok wiezienia n grożenia 
śmiercią prezydentowi USA

Na roś. więz.err.a skaza­
no 22-letniego mieszkańca 
New Haven, w stanie Con­
necticut. Edw arda Riehsrd- 
sona za głoszenie, iż poz­
bawi żveia prezydenta Rea­
gana. Richardson znajdzie

Ekspresem przezWybrzcże
• ii? lnu. V naemis'iim 

Zamku Książąt Pomorskich 
ot w art a została IX prażeni a- 
r.ia malarzy krajdw sociali- 

• stycznycłi Imprcsa ta odb- ; 
i v,a się w Szczelinie co dv. a 
i lat-a — na przemian z krajo- 
j \ią prezentarla osiągnięć » 
i tej dziedzinie sztuki. W ten 
{ sposób stworzone zostały wa- 
! runki dla prieorow'adzen:a 
4 konfrontacji najakinalr ei-
I szych i nominu.tacvch nurtów

, . , , I współ<r.«.esrego matarsrwa w
n.e bęazip rureK, n marę \ środow:*kacb pia^tyrz-iych 
«pychaczy, ciężarówek ifd. j Kralów *o«JaU*rvp-*nyc.ti. s» 
Jakżeż więc zostało zbana- tegoroczna prezemacje
lizowane ha«ło „wszystko | 
dla roln’ctwa”.

Kończąc, prezes NK SSL 
złożył delegatom na zjazd 
gorące życzenie, aby jak 
najtrafniej określić isposo. 
by wydźwjgnięcia z upad­
ku naszej Ojczyzny i wpro 
wadzenia odnowionego, de­
mokratycznego socjalizmu, 
współpracy bratnich klas 
społecznych: robotników i

t twórców
U

kr» lów

chłopów, i 
nich partii.

naszych brat- 
(PAP)

zgłosiło 151 prac.-
# V s jninie,ie7\ na w ybrz^e- 

7-i polskim port handlowy w 
Darłowie (woj. konr.ąi ńsk el 
rnacrTrie »akty wizo« łi swr 
działalność przeładunkową, Od 
blisko roku drie.ła *tała linia 
handlowa Darłowo — n»Tty 
Siwerii. Ra® w tygoclwif pr*v 
pły7wa tu jednostka sxv.edr.ka 

Nord'* która zabiera r. Dar­
łowa trw, zrębki drewniane. 
Podobna linia b itdlowi »ric7y 
Darłowo z f ubeka w RFN'.

C0 miesiąc port darłowskl
odwiedza do 
dlowych.

te statków ban

Sprawa finansów watykańskich
V,’e w tore i... zakoäczvly, 

sie w Watykanie dwudnio­
we obrady nowołanei w 
ub. tygodniu nrzez pap eża 
Jans, Pnwta Tl Rady Kar­
dynałów ds. Gospodarki i 
Finansów Watykanu. Ob­
radom przewodniczył wa­
tykański sekretarz stanu, 
kardvnal Agosttno G^saro­
li.

Wg informacji rzecznika 
Watykanu. przewodniczą - 
cy orefekturi spraw; gos­
podarczych Stolicy .ipo«toi- 
skiei, kardynał 05 »sc ope 
Cajtrio przedłożył członkom 
komisji informacje o sta­
nie finansów Watykanu.

Szczegółów na ten temat 
nie* podano do wiadomości.

Ostatni“ oficjalne dane 
dotyczą roku 1979 deficyt 
budżetowy Watykanu wy­
niósł wówczas ponad 47 
mld lirów. Wszystko wska 
zuie. ze deficyt w roku 
1980 był wyższy, zaś w ro­
ku bieżącym oczekuie sie 
jeszcze wyższego.

Powołana p^zez pap.e .a 
i 5-osobo w a komLsia -kardy­
nałów- wapozna sie z organi 
zaevinmni i f:nansowvmi 
problemami Watykanu S 
opracuje projekt rozwiąza­
nia powstałych w tych 
dziedzinach trudności.

się w7 wiezieniu cna psy­
chicznie niezrównoważo­
nych. Aresztowano go 7 
kwietnia hr., a wiec ty­
dzień po nieudanej próbie 
zabóistwa pre’vdent;, do­
konanej przez Johna J nc- 
k’ey». Podobnie jak H nc- 
kiev. również Richaidson 
zaczął wyp sywrać listy do 
młodei aktorki. (Jodie F<>- 
steri w których zapewniał 
ja. że zastrzeli prezydenta! 
W chwili aresztowani* 
miał Pizy soo.e pistolet ka 
lib-u 32. Przed sądem R.- 
chardson mówił, ze nigdy 
n> żyw i zamiaru zgładze­
nia prezydema. a do Jod -e 
Foster pisał pod v/plyw^™ 
narkotyków

(FAP)

2 pracy lotnictwa, cywilnego 
Wielkiej Bwtcnii mhno kry- 
tvezneoo -aportu izby prze- 
mvslowo-handiowti, odczy- 
inneoo na forurr. Izby Ginin. 
Paoori nazywa samo'ot „Con 
corde” „nowoczesnym mon­
strum" i proponuje, aby zre- 
zvqncwać z jeqo eksDloata- 
cii i raęzei umieścić ao w 
muzeum.

Do koóca ub. r tylko po­
datnicy brytyjscy musieli za­
płacić około 85C min fun­
tów, bv wyrównać straty sa­
molotu „Concorde” Special's 
ci uważaia, że „Concorde1” ora 
wadzi iuż obecnie „samo­
dzielne życie" i wymknął 
ci'> sood finansowej Kor’rol:

Mimo miażdżącej krytyki 
rząd brytyjski oamaw a 
wszelkich rozmow na temat 
zakończenia lotów „Concor­
de”.

Z Iranu
1EHKR4V. — Prokurator Tf 

wolućyjny irańskich sił 7broJ 
n> cb ^polecił sltałnlkom trray- 
boc/nvni bvli-ao orezydcnJs 
Bani udrą 7rt?ć « terimnlt 
do 19 lipca wwrclk« broń i 
amunicje bedara « ich posia­
daniu. Prokurator stwierdź ł 
if. „sprr.er ttn jest wrlasnoiśclą 
pubUc7.na 1 cł. którzy en nic 
zwrócą zostana ukarani”.

Jak poinformował dziennik 
„Republika Islamska'*. 13 hm 
eksplodowały w Tehera-m 
trzy bomby, raniat płeć osób. 
w tym czterech członków is­
lamskich sił he7pieC7.eństtva.

Komunikat Urzędu
Wojewódzkiego w Gdańsku

Na ostatnim posiedzeniu 
kierownictwa Urzędu Woje­
wódzkiego, które obradowa­
ło pod przewodnictwem wo­
jewody edańskiego JEF.ZEGC 
KOŁODZIEJSKIEGO rozpatry­
wano program dz.atań bor aż 
nych i długofalowych w zo- 
kresie ładu, porządku i bez­
pieczeństwa publicznego nr 
teranie województwa gdań­
skiego.

Zwrócono szczególno uwa­
gę na walkę ze spekulację 
oraz ochionę konsumenta, 
zalecając instytucjom I orga­
nom t ? tego powołanym 
zintensyfikowanie działań o-* 
roz częstsze informowanie 
społeczeńsłwa o ich wyni­
kach

Wiele miejsca poświecono 
zadaniom związanym z wal­
ka z patologm społeczną o- 
raz chorobami społecznym 
Podkreślono pilną Koniecz­

ność przeprowadzania pogłę­
bionych bodań analitycznych 
w tym zakresie będących 
podstawą dla podjęcia dzio 
łań przez administrację tere­
nowo W tym celu zwróco­
no się do wyspecjalizowa­
nych organizacji społecznych 
oraz przedstawicieli nauki

Podkreślono konieczność 
wszechstronnego zaprezento­
wania opmü publicznej wszy- 
slxhb aspektów tetgo proble­
mu, jak. i uzyskanie poparcie- 
społecznego dla jego konse­
kwentnej realizacji.

Powołano zespól koordync 
cyjny pad orzewodnictwem 
wicewojewody dr ADAMA 
LANGERA, którego zada­
niem będzie podejmowanie 
driafań inspirujących, koordy 
nujących i kontrolnych wraz 
z systematyczna analizą po­
stępu jego realizacji.

# IJokoóc^enje re sir. I
Korespondencję ię naaaję przy­

słuchując s;ę dyskus/i i .oczekując 
no wystąpienie Jana Łabęckiego, 
którego głos w debac;e plenarnej 
zapowiedziano jako jeden z pierw­
szych. Wiem, ie wielo uczestników 
zjazdu z zainteresowaniem oczekuje 
wystqó~enio gdańskiego stoczniow­
ca, działacza partyjnego, którv swo 
ją stanowczo postawa ■’ maarymi 
wypowiedziami zdobył sobie w e/e 
uznania w calei Danii. (Jego wysfą- 
pienie na zjeźdze publikujemy na 
sir. 5 — rea.J.

A skoro jut o gde szcranach 
mowa, to 62-osobowa grupo dele­
gatów gdańskiej woiewodzkiej or­
ganizacji partyjnej cieszy się wsfód 
uczestników zjazdu sporym presti­
żem I niekłamanym zainteresowa­
niem, Jest tak z pewnością za spro 
wą aktywneao udziału środowisk 
partyjnych Wybrzeża, a także in- 
dyw'dualnvch orzeastaw-ciełi nasze/ 
wojewódzkiej orgcn'zacji PZPR, bę 
dacwch delegatami, któ^ry wie?e 
wn!eś!i w przygotowanie zjazdu 
projeirtów jego dokumentenv. Był

to, jak wiadomo, wk*ad twórczy, a 
rozwiazamo proponowane przez 
gdańszczan w większości zostały 
zaakceptowane.

Gdańsk uzyskał należyto repre­
zentację w organach / komisjacr 
problemowych i robocz^'ch ziazdu. 
V/ Sekretariacie ziazdu jest Zbię-

i Jerzy Bajko Przewiduje się, że 
jednym z przewodniczących obrad 
zjazdu będzie Jan Łabęcki.

W z/azdowych organach i kom• 
sjach reprezentowani są również 
de’egad z woj. elbląskiego. w Se- 
kretariocie zjazdu zasiada Kazimierz 
Dziemidowicz, w Komisji Mandato-

W duchu demokracji
i socjalistycznej odnowy

niew Dula, człon>uein Komisji Man­
datowei - Andrzej Węgiowski, Ko­
misji■ Uchwał i Rezolucji - Józef 
Bachórz, Karot Hojduga, Zbigniew 
Kowalski i Ryszard Parchem, w Kc 
misji Statutowej Stanisław Janicki 
i Leszek Pyziak, w Komisji Wybor­
czei - Tadeusz fiszbach / Zbigniew 
Kowalski, w komisjach skrutacyjnych 
— Urszula Tomaszewska Remig:jsz 
Chmeiewsk!, Zbignżem Jankowsk-

wet — bilion Turka, w Komisji Uch­
wał i Rezolucji — Antoni Gałecki, 
w Komisjl .Statutowej - Jan Koło­
dziejski, w Komisji Wyborczej - 
Władysław Gajewski, a w Komisji 
Odwołań do Zjazdu — Józef KI mek 

I nc zakończenie tej pierwszej 
korespondencji — z naszej dzienni­
karskiej łączki pochodzi wydarzenie, 
kiore odbiło sie echem w.,ród uczest

ników 'zjazdu, choć to nie dzienni­
karze sq jego Winowajcami. Oióż 
dziennikarze krajowej prasy, radia 

i tv zmuszeni wystosować po­
stulat do Prezyd urn Zjaz­
du, bowiem siedząc w Palocu Kul­
tury jesteśmy izolowani i od sal’ 
obrad, i od kuluar&w, u oglądając 
zjazd za pośrednictwem zamkn:ete; 
sieci telewizyjne/ n'e mamy w ogó­
le kontaktu z delegatami. Tymcza­
sem jesteśmy tu po to, by również 
przekazywać atmosferę zjazdu; to, 
co sie dzieje do za oficjalnym nur­
tem debaty. Nasze wymagania w 
porównaniu z tymi, jakie mają za­
graniczni koledzy (ekipa Francuzów 
życzy sobie zjeść kołoe/ę z gen. Mo­
czarem, a Ameryxame rzamierzają 
wszechstronnie sprawdzić jadłospis 
delegatów) są więcej niż skromne...

Wojciech Lukasiewicz

PS. W godzinach wieczornych 
spełnione zestary życzenia dz'enni- 
xanrv akreavrowanyc h ra zieżdzie: 
uzyskaliśmy aosteo do kuluarów 
J możli\”osć hieżocego kontaktu z 
delegatami (wł)

Judocy 10 krajów 
na matach Gdańska

Okręgowy Związek Juao 
w Gdańsku przy wsparciu 
PZJ organizuje w najbliższą 
sobotę 18 i niedzielę 19 lip 
ca w hali Gedanii międzyna 
rodowy turniej judo. Wpraw­
dzie w imprezie z rożnych 
pcwadow me wezmą udziału 
Japończycy, reprezentanci 
ZSRR i Francuzi, n.emniej tur 
niej zepowiada się interesu­
jąco ze względu na udział 
judokcw 1C państw — Rumu 
nii, Węgier, Włoch, Bułgarii, 
NRD, RFN, Austrii, Szwecji, 
Czechoslovzocji i Polski.

Dla kilku z tych ek;p tur­
niej stanowić bedzie jeden 
ze sprawdzianów przed ustc 
leniem składów na mistrzo­
stwa świata w holenderskiej 
miejscowości Maastricht « 
pierwszej połowie września 
br. Bardzo silny zestaw awi­
zuje NRD. W niemiecki1.n ze 
spole wystąpią omal wczys- 
cy czołow' zawodnicy tego 
k.aju. Do grona faworytów 
gdańsk ego turnieju należeć 
będą także Rumuni.

Jeśli chodzi o Polaków, to 
zabraknie niestety „świeżo upie 
czonych” mistrzów Europy z 
Debreczyna — Dzieunai.iuUa i 
Reszki. Będzie natomiast brą­
zowy medalista tych mis 
trzostw Sądej, wystąpią runi 
znani na krajowych matach 
zawodnicy — seniorzy i naj­
bardziej utalentowani junio­
rzy, stanowiący ścisły odwód 
czołówki, iNfa matach w hali 
Gedanii ujrzymy też kił kuna 
stu wybrzeżo wych jud oków ? 
Januszem Pawłowskim na cze 
le.

Program imprezy przewidu 
je, że w soootę od gociz. 9.?0 
odbędą się walki eliminacyjne 
w kategoriach «0. 65, 71 i 7» 
kg. a o godz 17 nastąni uro­
czyste otwarcie, po którym za 
wodnicy wymienionych wag 
stoczą walki reoesażnwt i fi 
nałowt. -Z kolei w7 niedzielę 
od godz. 6.30 rywalizować bę 
dą przedstawiciele kategorii 
86 93 i dIus 65 kg. W sumie 
wystąpić ma ok $5 zawodni 
ków

t>rgaraza*orzy gościć będą 
także nr imprezie prezydert^ 
Europejskiej Unii Judo \ndre 
Erreia. Zostaliśmy poinformo­
wani, że w Drzyszłych latach 
gdańska impreza (już jako tur 
niej figurujący w kalendarzu 
europe jskim, rozgrywrana bę 
dzie we wrześniu.

W związku z't’7m. że c* -n- 
skrę judo obe lodzi 25-lecie 
swego Istnieniu i rozwoju

podczas turnieju jego uczest 
nicy i kibice obejrzeć bęcis 
mogli kilkadziesiąt fotogra­
mów ilustrujących dnron»K 
w .-brzeżowego judo.

W celu popularyzacji spo’-tu 
walki wśród młodzieży (dosko 
nała okazja m. in dia kolo 
nii) w tej] na gdański turniej 
jesr bezpłatny.

(ko)

J.Greszkiewicz i J. Krupka 
mistrzami Polski
Na rozegranych w7 Staracho­

wicach indywidualnych mistrzo 
stwach Pcdski w strzelaniu do 
:.ylwfetki biegnącego dzika tytuł 
najleoszego wśród seniorów 
wywalaeył Jerzy Greszkiev ;cz 
(Flota Gdynia) — 582 pkt. (293 
nlu« 239i. wicemistrzem został 
Eugeniusz Janczak (Śląsk W To 
cław) — 579 pkt. (£98 nltis 281). 
a brązowym medal zdobył tekor 
dzista Polski Zygmunt Boe- 
dziewtoz CFlota Gdymia) — 572 
pkt, (293 plus 279)

Wśród juniorom zwyciężył 
Marek Kopci u cli (Śląsk) — 5«8 
pkt. PoDiero czwarty7 bvł re 
kordz'sta Polski juniorów Mi­
roslav JaiiTielniak (Flota), któ 
ry uzyskał caby jak. na niego 
wynik 5)3 okt. Za to w kat. 
juniorów młodszych Flota mia 
ła duże pov-ody do zadowole­
nia. gnyż jej reprezentant Jan 
Krupka zdobył 1vtuł mistrzo- 
wrski w-n kiem 559 pkt. Crwar 
ty byd tu Piotr Wielgórskl 
(Flota> _ 540 pkt.

Zawody odbywały się w tru 
dny7ch warunkach, przy du­
żym upale (30 stopni « po­
mieszczeniu).

(kol

Gdańsk ma dobrych 
modelarzy

N» centralnych za^ooacr; 
modeli latających na uwięri,- 
jakie w Częstochowie zorgani­
zował ZG LOK, dobrze spisali 
s,ę gdańszczanie w gronie M 
zawodników z 18 województw 
W kategorii F2B (modele akre 
bacyjnc ) wsi ód seniorów na j­
lepszy okazał się Jozef .Jawor­
ski przed Tadeuszem Duszyń­
skim (obaj Gdańsk), a w ka­
tegorii F2D Cwalka powietrzne) 
w: ród juniorów najie7>szy oka­
zał się Krzysztof Dzięcioł 
(Gdańsk) Także w relacji zes­
połowej p:erwszeristwo Drzypa 
d’o reprezentantom Gdańska 
orred Opolem i Słupskiem.

• tko)
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Referat Kom
wygłoszony na IX Nadzwyczaj

_jwsze zjazdy partii sta- mywanym w stanie nie amie 
now iły wydarzeń, dla kraju, nionym systemem zarządza­
li0 r»yc_łoici Znaczę- nia i kierowania gospodarka

.s. ,ch córa,’ jesx ;zcze narodowa oraz caiym życiem 
ŁióNie; określa >e sytuacja we społecznym, 
wnętrzna. Kraj znajduje sę Rozległość i głębia kry- 
w dramatycznym punkcie zysu jest wynikiem wielu
sw^,ch tysiącletnlcii dziejów, błędnych koncepcji w poli- ____ „„ s

Obudujemy w dniach 37 tyce gospodarczej i spo- nadzwyczajnym z.eżdzle qe- 
i »iicy odrodzenia _ o -k. łecznej i decyzji jakie zosta- neraina zasadę rozwiqzyv/a- 
Swięto lipcowe odmierza jy podjęte w latach 70. nia konfliktów społecznych
czas wolności i czas socjali- Ha p.erwszym miejscu wy na drodze porozumienia re-

jeździe PZPR przez Stanisława Kanię
nasza doświadczenie w nych, ekstremistycznych ucjjiu tycznej odnowy" miały proce- chy, Ktoi e wyrastają łącznie 

pełni potwierdza słusznosć powań, które aąź^ do raca- sy przebiegające w pcri'i. z aemokracji i centralizmu, 
tych myśli skierowanych do ht® „Sotraarncści" charakte- Deformacja życia politycz- czyli klasycznej, marksistow- 
świaia socjalizmu. Będziemy ru_ poriii politycznej, opozy- nego, odejście od len’now- sko-ie lipowskiej zasady cen- 
czynić wszystko, by zaufanie cyjnej wobec socjalistyczne- skich norm życia partyjnego tralizmu demokratycznego, 
społeczeństwa do partii i 9° państwa. Taki jest cel od- gfęooko naruszyły autorytet Odrzucamy opinie i działa- 
władzy ludowej przywrócić. clzioływania na ogn'wa „So- partii w społeczeństwie. Go- nia, które naruszają struktu-

lidarności" KOR i wszystkieh rycz mas członkowskich było rę partii. Dotyczy to także 
ugrupowań polskiej reakcji, tym więks^p, iż pogłęb‘ałc ią roli członków instancji pertyj 
Waika z tymi tendencjami pamięć o zlekceważeniu gło- nych. Jest rzeczą oczywista, 
jest obowiązkiem członków, sów ostrzeżenia i krytyki, że obowiązani są 
partii będących jednocześnie formułowanych dostateczni ' ’

Poitia potwierdza no swym

zemowac cp;nę
on- repre- 

woich mastycznych przeob.azoń Wspo mienić należy ogromne prze spektujqcego socjalistyczny członkami „Solidarności’'. alarmująco w dyskusji przed cierzystych organizacji. Człon 
mmarny ^ toto narodowe) kię- kraczające wszelkie dopusz- chorakter państwo. Przeci- Działamy w warunkach VIII Zjazdem partii ; na sa- kcwie władz partyjnych ma­
ski i o«upacjt hitlerowskiej, oralne granice zadłużenie
bezmi< r męczeństwo i .teka- Polski w krajach kapitalistycz
łomu* ofiar r.arocu polskie- nych. Zaciągnięte kredyty
go. Kultywujemy dumę z po- wykorzystane zostały mało
stawy wojennego pokolenia efektownie.
Polaków; bohaterstwo żołnie u » . .*£•»-■ i«ÄSÄS2-:’ t>°£)wn*ów Kuchu °; chodu narodowego i ko-
poru Wdzięcjna pamięć n ecznosc sptał k,edyłów
przekazywać be lz.e kolejnym V/v;worzyło io wyjqik( ,VQ r0
generacjom pr.wdę o *yz*o zleqłe ,ozsłrojenie ston qłę. projekty takich wielkich re-
lei.„ze) m,sji Armii Rodz.ec- bokiej nierównowagi w qo^- qulac11 Prawnych, jak usta-
Kiej. Zawdzięczamy jej _ me Podarcet wystapdv zjawiska wa ° Głazkach zawodo-
tylico oazyskante r.iepodiwg- inflacyjrie o nie znanym do- wY~h o samorządzie pra-nlfk i rnilinoV nrTad hkh 1_t 3 nnumieTum * aU Iisr-

w^nstwem tej linii iest poli- wciąż wielkich zagrożeń, któ- mym zjeździe.
tyka awantura i etwa i wywo- 
ływar .a konfliktów sprzecz­
nych z podstawowymi inte­
resami narodowymi.

KC i jego Biuro Politycz­
ne tworzyły pciityczne i 
prawne warunki dla rozwoju 
socjalistycznej 
Potwierdzeniem

szq także kierować się cgó!-
re tworzy katastrofalna sytua Jest w;ąc rzeczą naturalną, nymi racjami kraju, 
cja ekonomiczna. Wszystko że pierwszym odruchem było Dyskusja przed zjazdowa w 
to wykorzystują wrogowie so żądanie wyraźnego okresie- całej rozciągłości potwierdzi- 
cjonznou i ich sojusznicy z nia personalnej odpowiedział fa słuszność zasadniczej te- 
osrodków zachodniej dywer- nosci. Pojawił się silny nurt zy sformułowanej na VI P!e- 
s<!!- _ rozliczeń owy. W nurcie na- num KC o konieczności pro-

TfW-a w naszym kraju ostro cechowanym partyjną i oby- wadzenia walki ideoloąiczr. sj 
demokraci!. wałka polityczna. Wrogowie watelską troską postulaty na dwa fronty. Mcm tu na

tego sa iuż

łości, ale I ratuno* przed ok> tyc.ic^ as zas 
logiczną zagładą. .ęgu. cowniczym, o przedsiębior-

socjulizmu budują swoje na- roziczeniowe 
dzieje na kryzysie. My chce- zapobieżenia 
my nasze trudności pokonać, kom w |:rzyszłości. 
a oni chcą je wykorzystać, 
oio jest istota polityczne­
go podziału Istnieje

zmierzały do myśli z jednej strony walkę 
takim zjawis- z ideowym kcipltuionctwom 

korzeniem się przed żyw!o-
Od początku sialiśmy. na łowością, z drugiej zaś 

stanów sku, że wszelkie nad- nieodzowną potrzebę watki z 
użyć’a w • my zostać ukarane konserwatyzmem myślowym

sy
ców młodej wiedzy Octowej „^UrarWk-üöw zywoos- 
i rewolucyjnych przeobrażeń cjowyeh

w wate, ze ztoojny- , zarz,d2an)8
m, sitami olskm, reakcji niedostosowane do Zokie- 

Tj wale laaisany cosral w»l 00 jui poziomu qospvaŁarki
ki pochod Polokow na od- św'adorro;ci ,p jleczn

_ Bardzo zasadniczo na sy- s*w'e gospodarczym, o sa- cały mechanizm unieru- z całą surowością, a wszel- i tendsncjam' zachowawczy-
zacnowajmy po wsze cza- iuacjj waiyły bł^dv JO,ityk. morzqdzie wi«fskim, czy usta chcwniami lokalnych ogn.w kie fakty złamania svatufo- mi.

r w pam-ęci męstwo obron- rojr,^i# Cö wywo,„ 0 wielki wt o kontro.! publikacji I władzy, paraliżowania możłi- wych wymagań natury mo- Istnie je potężny nacisk ide
®w młodei władzy luaowei .. ................................................... w.dowisk, o także przyąo- wości działania organów po- rolnej muszą być rozliczone ologii socjcridemoikrałyzrńu,

towywune ustawy o rudach rządku publicznego czy też zgoanie z z-asadami partyjnej koncepcji rewizjonistycznych
na.odowyeh, Radzie Hii.i- .óżnych n.etod szantażu wo- sprawiedliwości. i innych odmian prcrwicawe-
strow, szteołbch wyższycn i bec ludzi broniących 2asad Kluczową sprawa :est za- go oportunizmu. Z drugiej
prawi, prasowym. socjalizmu i polityki partii. chowan e i imoen'enie jed- sżony nie wolno ani r.a

... _____ _ Sejm odzyskuje role naj- Przeciwnicy socjalizmu chcą naści PZPR na bqzie markst chwilę osłabiać dyskusji z
zyskane po wiekacn ziemie spowodowało spadek efek- wVŻs;zeqo narodowego orzed wykorzystać „Solidarność” w mu-!eninizmuP potwierdzenie przejawami różnego rodzaju
piastowskie. W stosunki /o tyy^ności gospodarki brak za slawic|,elsłwa’ SW(? isty i- ce!a<. i, które nie majq mc ftm.fi socjalistycznej odnowy, postaw 'konserwatywnych, za-
krotk„n okresie ł.istorycznym jnteresowonia zaio. wynika- cvhq ro!q władzy .vspolnego z robotniczymi in zespoleń© działań w celt chowawczych a niekiedy
Potska stała się krojem roz- m,j piacy> państwovr€i. Rośnie pozycja iaresami. Takim tendencjom jak naiszybszego przerwyćę vvręcz doamaiycznych. Za-
wioiętego ^ciemysłu, nastę- Noruszone zostały zosady 5 aktywność .ad narodo- partia nasza przeciwstaw się żecio kryzysu" i skutecznej równo ide owe kapituiaactwo
powały wiełkie zmony w roi sprawiedliwości społecznej i wych- Zmieniliśmy zasaga, zdecydowanie. Obowiązkiem obrony żywotnych interesów jak i konserwatyzm wyrzą-

. elementorne normy moral- ze przewodnictwo rad po- członków partii w „Solidarno socjalistycznej Polski. Kurs uzują partK poważne szkut;
, ny więc prawo do du- n€- Było to i isst mocno '^’^rzone było lyiko . sekre- ści” je^t dbać o sucjaiistycz- posierpniowy uzyskał po par- W dyskusji przed zjazd owej

my z dokonań narodu, pro ■ - - *------- 1------ ““4-Ł— —-- — ... . . ^
wo 
której
wysiłek organizatorski zosta- woli “ ludzie o niższych“’ra­
ty uznane rzez historię. robkoch i rodziny wielodziet- 

Sq to zasadnicze fundamen ne. 
ty i wetości, na których bu- Narastające niezadowoie- 

. dawać bęoziemy program w/j niQ społeczne tworzyło qie- 
scio z obecnych trudności. be dla rozwoju wrogiej dzia- 

Wiełkie są jednak powo- łalności skierowanej przeciw 
ay cio zadumy, troski serce- socjalizmowi. Powstał i roz- 
czne, a naw t trwogi o dc.- winqł swoja aziałałnosc Ko­
szy Ins Polski Lud swej. mitet Obrony Robotników

2 dokonań noro j, krytyKOwane. Niedostateczny irz< 1 komitetów naszej par n© oolicze, o działalność zgo pje dyskusji przeaz.azao- liczne wnioski konstruktywne
do dumy z naszej partii, rozwój spożycia zbiorowego *• dną z charaKterem związku wej. Pójoziemy dalej tym wiązały się z połityką kudro-
ęj myśl programowa i jej nojaardziej dotkliwie odczu- Prę*ty<o demo<ratycznego zawodowego. kursem. wq. Opowiadamy się za ja-
iłek oraanizatorski zosta- - _;i-----Ł ... d-z atonia toruje uroge Jesteśn.y za konstruktywną Taka będzie Polska, jaka Si ymi kryteriami doboru

podjęcia przez zjazd uchwał luiq fłSc ‘damości w życiu będzie partia, Nć ściślej n!e kadr kerowniczych i stwarza 
umacniających marksistów- kraju. Ta;<a rola jest mozli- ckreśia naszej odpowiedział- niem sprawnego craz sjo'- 
sko-leninows1' charakter par wa wtedy, gdy robotnicy w naści za naród i państwo, teczneao systemu ich ksz+ał- 
til ?raz ie> demokratyz.n. Je- „Solidarności" znajda dość Przodująca rola partii nie cenią. Wartości fachowe, po- 
tesmy eartir porozum enia W(^i, by uwoln.ć się ad w.o- jast konstytucyjnymi przywile- lityczne i moraine ludzi po- 

i rozwagi. Nasza sy locja gict- sił, których cele przekre jerrif |ecz politycznym zobo- winny być podstawą ich oce- 
wymaga jednax. ooyśrny by- czojQ nienaruszalne zasady wiązaniem i narodową służ- ny i awansu bez względu 
li równocześnie partia wołki naszego ustroju. bq. na przimależność padyjną

, -------  --------- ... wM.u.iy rvuoui.i.Ruw socjalistyczny charoKf Nasz stosunek do „Solidar vy dyskusji orzed zjazd owej czy światopogląd. Politykę ta
Dziś nrKt nie powinien mieć (KOR) oraz uqrupowariia two odn°WV z wr0” budPw<łl.1&my w L pqr" przewijała się Troska o stwo ką .nożna realizować pizy

qami^ socjalizmu. __ c;u o ae-Kiarację organizato- rżenie instytucjonalnych gwa- zachowaniu przez partię de-
Sojusznikövr dla linii P rów zapisaną w siauc i. rancji aemokrołycznego fun- cydującego wpływu na Mo­

re «umienia i obrony socioih Drugi cz^nnrł okroi nący kcjonowania paiti5, a tym czowe decyzje kadmowe, co
stycznej o " owy p r ia p - ^n stosunek, to praktyka sarpyrp państwa i całego ży- wiąże się z jej rolą partii 
szukuje wa wszystkich ha- towarzysząca działalność. cia społeczno-gospodarczego, rządzącej' w sojuszu z inny-

złudzeń — toczy -tlę ostro rzqce dziś Konfederację Pol 
ideologiczna | polityczna wal ski Niepodległej (KPN). Ta 
ka kłosowa o władzę w Poi- działalność była inspirowana 
see, o oblicze naszego kra- ; popierana przez zachodnie 
ju, o jego miejsce i orien- ośrudki dywersyjne. Jednq z sach i grupach społecznych, związku.tację TO arenie międzyr.aro- głównych przyczyn błędów gtoŁaU Po^m dło pu­
dowej. było odejście od leninow-

Spjętrzenhe zagrożeń dla so skich zasad, było nisaemo- 
cjalizmu, narastanie zjawisk kratyczne funkcjonowanie 
kontrrewolucji, kryzys ekono partii, przede wszystkim

W projekc:e statutu propo- mi siłami politycznymi.
. .. bardzo dużo powo- nu;emy przede wszystkim Niezpędne jest prowad2e-

kLn roLK, ^ plrtio £, d0 nröpct°,U- rJy ^ ^zy]ąć ip v.’noski, nie ktywnej poi tyk i kadro-
nl! S? ribS nń dl"pn,£ wy^,7ysiujK umacniają demokrufycz woj z myślą o inszym d<-

„1^..^. ^,.«.^,1, -------- num., K.«U5 rraiyctMHM — _ 4Wfir7Pnin owa CoraZ WI?C&1 T.e funkcjonowanie partii. pływie ludzi młodych. Opo-
miczny o rozległym cnarak- Komitetu Centralnogo, Biuro i dawnien ioi tasÄ ^6w świadczy o uzurpowa- Na piefws2yrn mie.,scü po. wiadamy się dzisiaj ra zde-
terze, rozprzężenie ayscyliny Połilycznego, a to w kon- t . . .. . t - nw sofcie pjrzez „ooridarnosc stawić trzeba problem świa- cydowaną obroną pionierów

de W „r ?''' dome>' ^ntrolowane, demo- dobrej organizacji oracy .
^ ’stw,owych kaJ k' ' Matycznie pcirtyki rozwoju postępu w swoim zktqdaj«

kum zostara Powołc ,a P zez rowmczych. Liczne wyetowmc naszych szeregów. W naszej i /odcisku. Kadry akia sq
W kq powinnością naszej lody^rmowJ w Ssze so- Pa,ti‘ J?* ,6C2 jakffć CZÄ atakowane tdkże przy 

pory, jest czyniene v szysi- V 'Stanówcie będzie o wzróść e użyciu mev»ybrednych srod-

społecznej, paraliż jwanie dzia sekwencji rzutowało na wie- 
łar.ia ’ftstytuci państwowych fe dziedzin funkcjonowania 
stworzyło zagrożenie dra by- * pa.istwc
tu narodowego. Wszystko to Wnioski, które stqd wyni- 
stawia na porcqdku dnia za- kaiq musiały sie wiazać z 
danie ocalenia narodowego, odpowieazialnoiciq personal-

rriubil My niciW'UL.il lic üiti^ wiaomc miołn l^łAłnt/ nri r ., , _ , 1 lc oCKGiUi oK c. iTlUyuiMlüj ZU pt ODy piZ'
nić ten stan; oddalić zugro- Centralny dokonał zasadni- wairiieisze riecvzie Dodeimo- •'So’.,^a,llOSC' w w Partia przyjmuje w swoje sze stawiania się łamaniu
żerna i wprowadzić Wa; na czych zmian kadrowych. Trze wone nQ WS2Vjlk;ch

M . n, . kiego. ubv ktosa robotnicza Inqe^ncji^oS jej auiofytetu: Nasz®. .wyma‘ köw, włośnie zc. wysokiP wy-
Musimy niezwłocznie zmie nq. r.ateyo właśnie Komitet -lcłołri . un|uj, rio nr.,_ płOC-y. ngerencj^ og- « gania n:e są sekc:arsx e. maga,ma, za próby przećvw-

P°-... reig' również tych spośród rządku Przeciwstawienie się 
Wszystko to s-jrzeci ,e jest WjerZqcych ludzi pracy, któ- opiniom krzywdzącym ludzi, 

ze statutem „ cwidamos* rzy akceptują jei polityczny tc jedno z ważnych zadań 
jako związku zawodowego. prog-am. ale zgodn.e ze swo organizacji instancji pąrtyi-

s,ę nych wszystkich szczebli.
Odrzucamy takie jakiskoi- 

dem i krzewi go we włas- wiek ulgi w ocenie wyników
pracy ludzi na wszelkich kie-

szlak pomyślnego socjalis- ba jednak poaKreślić. ze 
tycznego rozwuju. równie ważne iest ustalenie

Oczekuje od not tego błędnych mechonizmow tunk .
partio, oczekuję tego milio- cjonowania partii i włcuz

państwowych i stworzenieny Polaków w przekonaniu, 
że zjazd otworzy . perspekty­
wę pokonania trudności. O- 
czekuia tego z iyczliwosciq 
nasi zaąraniczni sojusznicy.

Tym oczekiwaniom wyj­
dziemy na spotkanie i uczy­
nimy wszystko, by irn spra

piach władzy.
Jednvm z głównych pro- 

w działaniu Purti. 
robotniczej jest jej stosunek 
do związków zawodowych.

ele tei zastrzeżeń nu- ideologią opowiada
nn 71.1azKt.-1 mwouuv»»łi. SUW? opublłkowany doku- zc na4Jk^wyrr| świotopaglą-

mocnych qwaroncH ich de- ^° -w'qfa^w m€.ra, I***™ wy .»Soldar- dem , krzewi
mokratyczneło dSolonia. ^toctelizmie i«śt ^bzvÄ nos^' • Prflrei tuje się w n,n nych szersgaoh.

dębok,., poczucie odpe- donios)a Niedoce„;arie ich PgW Zdecydować c*«ęlone rowuiczych stonewjstateh.
znaczenia p^zez partię za- wietycn^sTOmKowym za obłicze 'deowe będzie budo- Szczególne zadanie prży­
wsze droqo kosztuje.

wiedziulnoścf za kraj było 
podstawa decyzji zaakcepto­
wania przez V Plenum KC 
projektów porozumień z W warunkach konfliktów

stać. Najważniejszym celom Gdańska \ Szczecino 
partri jest służ pa kłosie ro­
botniczej i wszystkim lu­
dziom pracy, jest troska o 
trwałe gwararicje niepodle­
głego bytu narodu, boska o 
bezpieczeństwo socjalistycz­
nej Ojczyzny.

Stcmy zdecydowanie na zawodowego. Partia oodei- 
qrunc!e realizacji porozumień mowała r6żne wysiłki, by 
sierpniowo - wrześniowych, Prgon.żacyjny podział ruchu 
uznając to za jeden z pod­
stawowych warunków wyjś­
cia z kryzysu.

Na VI

mi"So,:d<lrn?*C' * . u wać szacunek dlc członków padają środkom masowej in
,dn , r,L upo'^SZeC pnrfiT i słanie się żywym im- formacji, zwłaszcza dzienni-

społecznych dokonało Sie w „Si SiTpfz’S’Jt> * ,k“ .om i .PisT>nl M,Bi•?
nosrym kraiu różnicie ruchu o»ac?wmy L f9' nT|le.ps2ych , »’ «vUkcrzom party,-

-------- swacn, opracowany p.^.z sjawic.6jr młodego pukole- nym. Ich obowiązkiem jest
„wOridcrnOiC . Projektom us- nja_ Funkcjonować będą za oktywny udział w obronie i
tawy rządowej o prz ds.ę- ra,zeTT1 sprawdzalne kryteria umocmemu socjalistycznego
^lorsNwie^ i samorzc oceny postaw członków na- ustroju, jedriuczenie sił po-zawodcweao me spowoco

wał jego politycznego roz- SZej E,ementlJr''ie ^ «tycznych we wspólnym
biciu Niestety Ocena tych 7 ~t ‘y ■ nym skłodnikem demokracji dz.atariu; tworzenie w spo-

Plenum Kom net wysił*ow nie może być bp- a^rSSołe^nS 'Oel’lJZ'tX- pjfiy>nei ie&t sPoscb wy‘ ♦«czeństwie więifi myślowej
Nie r.erwszy jui raz przy Centralny zarysował program ^mistyczna. r Roz- b eran'ia ,ej włajz na wszy: wokół lańał>’ ia'k'€ P00*^-

chodzi nam przeżywać v socjalistyczne odnowy. Kc^ Porfia uwaza związki za- Sowol- £? Promach na bj jemy.
Polsce Ludowei wstrzgs po- lejne posiedzenia KC rozwi- wodowe ldko niezcJeżnego ^ ^Jw V «TL STo- struKtur>- N,e wynalezione Afirmowac | krytykować,
lityczny. Co było wspólnego nęły ten kurs. Istota socj U- ^ oam^jstrocii reprezen- do^d niczego lepszegt jak inspir-wać i kontrolować, od-
... —pi:i.x—u _ -- ........ stycznej odnowy jest przy- ^anta socjalnych interesów ™arno^°^ego__tylko wybór personalny, do- zwiorciedlać opinię puhlicz-

oraz
w konfliktach, a co je wyró­
żniało? Wsoólne dla wszy wracanie w życiu kiaju fun---------  ----------  — ....... , u 4 x . robotników oraz sieczna ą. *<>*'*"'”'* Demokra- nq, a zarazem ja ksztahować
stkich tych konfliktów było aomentamych waitości so- barierę przedwko biusokro- wlndzv Po- lyczne wyoory stały się dre — iak widzimy rolę dzienn,-
ich źródło. Rodziły jo ogóin* 
błędy w polityce naczelnych 
włodz państwa. Wspólne 
więc było tło wystąpień zro 
dzonych przez robotnicze cze 
niezadowolenie przekształco­
ne w ostry protest 

Zasadniczo odmienny był 
charakter konfliktów, jaku* 
wystqpify w lipcu i sierpnu 
ubiegłego roku. Wyróżniały 
się one niezwykle masowym 
zasięgiem,

cializmu, a w życiu naszej tyczno _ technokratycznym .W,UU2 , " czywistoscia jyzy wyłaniaruu karsiwa w procesach odno-
partii ;deowo-poi;łvcznych a deformacjom. Umocnienie tej »owych władz j dełegcrtów wy
sod lenlnizmu. orientacje na właśnie rołi zwiqzków leży ® L-?pk.irri na ooecny zjezd. Taki włos- Z uznaniem odnosimy się

’ie wyrc Tonq w srojek a sjan pov/jnjen być utrwa do wysiłków dziennikarzy,
ustcrw ac ryczących sam orzą Jofty aoy icn głos był wiarygodny.
= on>ch prze^rząd^c Sdj- Proponujemy przyjąć te Należy utrwalić ten dorobek, 
sionyc pr q propozycje statutowe, które zwalczając zarazem zjawisko

ąłębokie reformy gorpodor- w nujg{pbszym interesie ro- 
rozwój socjalistycznej kotnjkow. Związki zawodo-

demokracji. poszanowanie 
prawa i umacnianie dyscy

we powinny wyrażać opinie 
co do podziatu dochodu na-

piiny społeczne;. J^,JP rodowego, jak również co ^ p unnkrotne imacniają w pani: odpowie- przerzucania się części dzieńkurs no utrwalanie przewód- , ...... „ .ul,.! Przedstawiliśmy konkretne ,.r* . Z___  i; wkurs na utrwalanie przewód- dQ sytuacjj 30Crałnei swoje
niej rc-i pa. tli. Przywraca on fl0 przedsiębiorstwa. Rów- Jcełem ^ odfcudr- me cz1orwOT

nocześme zwigzk. zowodo- . lłafctwwnenn sarnorza- podstawowychdo praktyki idee sprawiedli-
..Ości społecznej i zosady ^^powipn, h*t,cznym rLÜSTS

,„jni , inwćze aziainośc, pozycję i znaczę- nikgrzy i -eackcji w k;erun- 
ustawodawcze, c 4 lkóWf „gan^i ku negacji i nieufności do

wybierał- partii i władzy

c, uaotrwałoscia etVczno-morti.ne. stwarza wa współgospodarzem sweąo za 
i rtMarminnrin wv«;łnoipń *'unk' ksztołtowcHiia hurt i- pracy. uczestnik.em

Q ,vstqp,e stycznych stosunków między 2Qrzqdzani^ z uznaniem
sbajkowycn.

Jesł bezspornq zoslugq no 
szei partii, iż w naiostrze,-

ludźmi.
Ta linia zyskała poparcie

szei fazie społeczrego kon- fworzqcych FJN. Odpowiaaa
ZSL I SD oraż r>r<jor’ zocji kjm wj0^nje kierunku zmie-

fhktu rozumiała' jego cha­
rakter, osiągnęła zgodność 
w ocenie natury robotni-

ona interesom klasy robot­
niczej i całego narodu, sprzy

du roootałków przeosięb or- nycn ‘"»stancji. Chodzi *zcz9- połwierdeo swoje
II. ifPJMu stwo i tvtiko ło olatformc mo- 9°lnie o umocnienie uchwa- prawe do politycznej jnspira- 

kładu procy. uczestnik.em być dyskutowano, -głoszą łodawczej i kontrolnej roli cji i oceny prasy, raco I
na zos kon opcja głośności stancji wybieralnych, jasne ^lew.zju Jest to je, statute 
lupowej ie^ demag gią określenie funkcji organów wy obowiązek. Jesteśmy 
ferowaną przecw kp pod- wykonawczych naszej partü przekonam, ze pracowncy 
»towom naszego usrroju. no wszystkeh szczeolach aż wasy, rac-a i telewizji kon- 

Dkftego leż nasza partia e P° ’ sekre jtzo 
musi bardziej skutecznie nz entr-ołnogo.

stwie'dzomy, że związki Oran 
żowe i autonomiczne w ta­

rzają.
Cieszy nas to, że bratiżo- 

we związki zawodowe odfcu
czych wystąpień, oceniając $ił rozsqdku j obywatelskiej 
je jako protest nie przeciw odpowiedziotnoścf.
socjalizmowi, a naruszaniu 
jego zasad. Dochodziliśmy 
da takich ocen na IV i V 
Plenum Komitetu Centralne­
go a rozwiniętej analizy 
dokonało VI Plenum.

Uznaliśmy wówczas i po­
twierdzamy jeszcze raz, że 
były poważne powody do 
robotniczego niezadowolenia, 
do protestu.

PotrzeDna jest Polsce i

Doniosłym faktem poi zycz- 
nvm jest poparcie linii so­
cjalistycznej odnowy, Hnir 
porozumienia przez nasze 
siły zbrojne. Jest to świa-

go wrogom, stanowcze prze

cjalistycznego oblicza, swia 
dectwo głębokiej więzi woj­
ska z narodem.

Na XXVI Zjeździe KPZR 
w referacie Leonida Brez-

Komitetu tynuować oęaą walke o ?oc 
jol.styczne odrodzenie.

Jest rzeczą politycznie ce- Ideowe wzmocnienie partii 
Iową, aby funkcja ta mata ' rozwój życia ideologiczne 
zapewnioną pozycję silną, go wymaga stałego czerpc 
ale tylko w zakresie skutecz- ni° z wielk'-ego oorobku pol- 

ci wdziała nie nanoszeń'om ptc nego organizowania kolek- skiej- myś* socjalistycznei. 
wa, porządku publicznego, tywnej pracy Komitetu Cen- Z-btiża się Stufldcie ppwstania 
przciwdzołonie wszelkim ak- tralnego, jego Biura Politycz- VVielkiego Prołetaratu. piei- 
tom godzącym w konstytu- nego i Sekretär,atu. Pro,«kt wszej rewolucyjne; intemocjo 

lińamości ’, wyrażoliśmy go- cyjne funkcje organów pan- zmian w statucie wyraźnie o- nnlis.ycznej partii po k,ch ro
4---- 4a . kreślą nadrzędność instan- botnikow. Nasze poprzednicz

Kontrrewolucyjne zamiary cji wybieralnych i ich upraw ki SDKPiL, PPS „lewica' 
nie mają w Folsce szans, nienia kontrolne w stosunku ^PP, PPS i PPR w bohater?- 
na^sze państwo za sprawą do organów wykonawczych, ktej wait i , zły. ku. .wycięst- 
parf i wszystkich sił rozsad- Uzasadnione są propozycje wu rewolucj socjalistycznej

la formowaniu sie soiusza aowuia swoie wolywv wś'óo •JtVO"c2as org .msć c. ty
' ---------  Mzi p .cy Nasza' aartio W*1"™' P"

. , . 1'tyczną ofensywę przeciw je-oowinna leszcze skuteczmei / _____ \ ^
sprzyjać tym procesom.

Wielokrotnie już pa.tra pu­
blicznie określała swój kon­
struktywny stosunek do ,,So.

dectwo ich patriotyzmu i so- towość współdziałania i pot stwewvch
nlaJIrti^ynann «W.O- ^ierd2amv jq „ |eS2CZe. ^

Dostrzeaamv bardzo 2różni- 
cówony charakter tej orqa- 
nizaci..

partii qłębcka analiza wszy- niewa zawar s zostały ałe- wszystkie propozycje płyną
Jesteśmy nadal otwarci na ku i oapowiedzalnośc nie ograniczenia możliwości za- w nasżym kraju, ku zQspolu-

sikiego, co zrodziło rabotni- 
crv protest i spowodowało 
największy w Polsce Ludo­
wej kryzys polityczny i gos­
podarczy.

Rozwinięta ł pogłębiona 
ocena wymaga sumiennej 
analizy poszczeaólnych eta­
pów ’nawojowych Polski Lu­
dowej.

Głównq przyczyna obecne 
g» kryzysu społeczno-gospo­
darczego była i jest sprzecz 
nosć, iaka pogłębiła się w 
latach 70-t/ch pom 'dzv bu­
rzliwie rezwijaiqcym. się si­
łami wytwórczymi, a utrzy-

ce ze strony „Solidarności”, 
a zwłaszcza zmierzaiace co 
i oi

da s'ę zeDcnnąć z socjalis- siadania w organie wykonaw nia wyzwolenia narodowego 
tycznego sziaku. czym w zasadzie do dwu i społecznego. Jest rzeczą

M:mo rożnych trudności bę- bezpośrednio po sobie nas- słuszną, aby nasz zjazd od-
___ ___ _____ ,J| aktywnego udziału w dzlemy jednak kontynuować tępujacych kadencji. niósł sit w odrebn« uchwa­

ło nowy_przekonujący do- przezwyciężaniu kryzysu qos z' całą konsekwencją dzieło W aparacie partyjnym na- I« do jtuiecu polskiego ru-
wód, iak ważne jest dla podarczego. Zawsze wycho- ^ccjclisłyćznej odnowy, reo- torr.iost powinni podejmować chu obotniczego ł zalecił
partii, dla umocnienia jej dzić będziemy na spotkanie lirować tinię porozumhn.a z pracę członkowie partii o podjecie prac nać \,ydoby-
kierowrticzej roli wnikliwe robotniczemu nurtowi „3o- wszystkimi, którzy uobrze ży- utrv/alonej pozycji społecz- cień i upowszechmeniem ,«■

fidamości”. Docemomy w czą Pofsce Ludowej, budo- nej i zawodowej, szczegól-
„Sotioa^ności" wielką ener- wać nasze programy i za- nie wykwalifikowani robotni-
gię, joką wnoszą do ruchu miary w przekonaniu, że wła cy.

mi biurokratyzmu, wolun- związkowego młodzi robotni- snymi siłami pokonamy za- Krytyczne ocer.ramy fakt, ź©
ta'yzmu, aktywny rczwo, cy. grożen»«. socjalistycznego roz dyskusjom i poszukiwanionr
deuiokracjl socjalistycz- Linię podziału widzimy na- woju Polski; zagrożenie dla «służącym rozwojowi derro-
nej, prowadzenie reoUsłycz Tomkrst tarr., gdzie kohcry *te nie«iJległości Ojczyzny. kracji w życiu partit, nie zaw
nej, wyważonej polityki w ozrałolnosć „SoRdafrośc”1 o Rozstrzygające znaczene sze towarzyszyła wystarcza- 
kontaktach ekonomicznych ko związku zawodowego, a dla rozwoju sytuacji w kraju jąca troska o jej iedność i cjalistycznej przebudowy spo
z zagranica". zaczyna nurt działań reakcyj- i kształtowania się socjalis- dyscyplinę. Są to zaś ce~ łęczeństwa. Polscy marksiści

bokie wnioski z naszego kry 
zysu. Czytamy tam:

jWydarzen.a w Poisce

przysłuchiwanie się głoso­
wi mar, zdecydowana wał-* 
ka ze wszelkimi przejawa-

go ideowego dziedzictwa.
Nie można budować socja­

lizmu bez wiedzy naukowej 
o soc ja UOTiie- Każda par­
tia wnoś. do teorii socjaliz­
mu, własne doświadczeń a i 
rozwój wzbogacający uniwer­
salną teorię rewolucyjnej, so

mają obowiązek udzielenia 
oapowl^dzi no temat wielu 
podstaw owych dylematów, 
jakie zroaził rozwój socjaliz­
mu w Polsce, aby nadać te­
oretycznej i ideowej głębi 
naszym aorazn/m z koniecz­
ności analizom.

Kształtowanie partii mar 
ksistnwsko leninowskiej oz- 
naozo, że trzeba dbać by 
była to robotniczo awangar­
da, Czncczo to jednoznacz­
ność oblicza ideowego. 
Członkowie |oart i kształtują 
swoje przekonania zgodnie z 
marksistowsko - leninowską 
ideologią. Podstawową zasa­
dą organizacyjną funkcjono­
wania partii jest centralizm 
demokratyczny i demokracja 
wewnątrzpartyjna. Oznacza 
?o głęboką więź z klasą ro­
botniczą i wszystkimi ludźmi 
pracy, a także głęboki zwią 
zek z postępową tradycją i 
losami narodu, kultywowanie 
patriotyzmu, ais za.azom u- 
czuć inter naci cna! izmu i b/a 
ter siwa z KPZR i całym świa 
towym robotniczym ruchem 
rewolucyjnym.

Na obecnym zjeździe trze­
ba ośw;Tdczyć, że nasza 
partia musi być odtąd bar- 
ciz:ej zdolna do kierowana 
sprawami państwa i na i od u 
bez schodzenia na błędne 
drogi wiodące do kryzyso­
wych zakłóceń.

Z dyskusi; przed zjazd owej 
zrodził się postulat opraco­
wania na następny X Zjazd 
programu naszej partii, na­
kreśliłby ce!e ku jakim zmie­
rzać winniśmy w perspekty­
wie pokolenia. Ta,;i program 
jest w letką potrzebą ideolo­
giczną i polityczną, ważnym 
czynnikiem obrony przed 
pragmatyzmem. Będzie en 
podstawą wychowania sze­
regów partyjnych w duchu 
marksizmu-leninizmu I kry­
terium słuszności konkret­
nych poczynań naszej poli­
tyki.

Gwarancją rozwoju pozba­
wionego wstrząsów i kryzy­
sów, jest siłne państwo, bu­
dowane na demokracji i pra­
worządności. D ega w tym 
kierunku została utorowana 
naszą polityczną woią, na­
szym ar ogromem i dokona­
nymi już zmianami.

W dyskusji przedzjazdowej 
postawiono pytanie: Jak na­
sza partia sprawować ma 
lunkeję przewodnią w ży­
ciu narodu i państwa? Przyj­
mujemy koncepcję, że pa^ia 

* powinno spełniać swoją ro- 
% siły przewodniej bardziej 
niż dotychczas poprzez • kon­
stytucyjne instytucję przed­
stawicielskie oraz za poś­
rednictwem członków pcrtM.

Stworze to perspektywę de 
mckratycznego funkcjonowa­
nia fiaństwa przy aktywnej 
roli wszystkich sił społecz­
nych, ludzi procy reprezen­
towanych w Sejmie i radach 
narodowych przez sojusrm- 
cze partie — PZPR, ZSL, SD, 
przedstawicieli obywateli bez- 
padvjnych.

Oznaczc to w praktyce po­
trzebę istotnego przeoriento­
wania działalność. naszej 
partii i jej jns+ancji na rzecz 
działania w instytucjacn 
przedstawicielskich. To włoś­
nie w ich obrębie — choć 
nie wyłgczme tom — nasza 
partia musi walczyć o popar­
cie swego, programu. Spra­
wowanie przez partię pize- 
wudniej roli w systemie de- 
moikiacji zakłada, że będzie 
ona niezastąpioną płaszczyz­
ną uzgadniania różnorod­
nych, specyficznych intere­
sów klas społecznych, grup 
zawodowych w imię nadrzęa 
nego dobra ogólnonarodowe­
go.

Niezmiernie ważną setową 
jest rozszerzenie kompeten­
cji rad narodowych. Choazi 
zwłaszcza o podejmowanie 
przez nie najważniejszych 
spraw swego obszaru i sta ■ 
nowienie o nich, o funkcje 
kontrolne w stosunku do ad­
ministracji terenowej i ścis­
łą w.ęź ze społeczeństwem.

Istnieją już konkretne pro 
jekty umacniania prawnych 
fundamentów rraszego pań­
stwa. Musimy dbać o pow­
stawanie prawa dobrego, 
które będzie instytucjonailzo 
wać nowe tendencje i zjawi 
ska naszego socjalistyczne­
go życia społecznego i two 
rzyć ustawowe. gwarancje 
p'oeesti socjalistycznej odno­
wy.

Szereg kwestii wymaga 
prawnego uregulowania.
Rząd wystąpił do Sejmu z 
wnioskiem o anu.owar.ie de 
krętu o uposażeniach i eme­
ryturach osób ra kieiowri- 
czych stanowiskach Sejm u- 
stalać będzie uposażenia 
kadr kierowniczych. Ludzie 
obejmujący funkcje kierowni 
cze składać będą deklaracje 
o swym stanie majątkowym, 
aby r.ie powstawały podej­
rzenia, że piastowanie star,o 
wiskc stało się źródłem 
nieuczciwego wzbogacenia. 
Konkretne uregulowanie
tych kwestii mieć bedzie w!ę 
ksze znaczenie niż wszelkie 
aprle o to, aby kadry były 
skromne ł uczciwe.

Niedopuszczalne jest nad­
używanie prowa przez orga­
na państwowe jok i łamanie 
ga przez obywateli. Niech 
te proste zasody legnq u 
podstawy unrroenieoto się pra 
worządnego obyczaju w ży­
ciu eocziennym. W żywo­
tnym interesie zarówno pań­
stwa jak i obywateli leży

powszechne i sprawne funk­
cjonowanie prokuratury i są 
dów, MO i SB. Bezpodsta­
wne aiakowanie organaw po 
rządku publicznego obrócić 
się może przeciwko całemu 
społeczeństwu. Liczne osta­
tnio takty rozprzężenia bu­
dzą niepokój. Dlatego siły 
porządku publicznego dzia­
łając zgodnie z prawem i 
praworządnie powinny dzia­
łać skutecznie i winny być 
otoczone szacunkiem i paper 
ciem społeczeństwa w ich 
trudnej pracy.

Słowa uznania kie. ujemy 
z trybdny zjazdu do żołnie­
rzy WP. Wojsko jest postę­
powym czynnikiem naszego 
życia, aktywnym . uczestni­
kiem socjalistycznej oanewy, 
wnosi wielki wkład w pod­
noszenia zdolności, organiza­
cyjno - technicznej państwa 
i gospodarki, uczestniczy w 
rozwoju nauki I kultury. Jest 
zbrojnym gwarantem intere­
sów narodu, jego bezpie­
czeństwu i socjalistycznych 
zdobyczy. Podtrzymamy tro­
skę o sprawność i siłę Lu­
dowego Wojska Polskiego, o 
jego godne miejsce w so­
juszniczym Układzie War­
szawskim.

Partia nasza zawsze stać 
będzie na gruncie jedności 
wszystkich patriotów w oracy 
dla. dobra socjalistycznej Oj­
czyzny. Dobro wspólnego oi 
czystego domu jest nadrzęd 
ne wobec wszelkich różnic 
w światopoglądach. To zało­
żenie jest wiodąca ideą FJN. 
Pragniemy partnerskiego, ści 
slego współdziałania naszej 
partii z 2SL i SD, k:tó.e w to 
ku ostatnich przemian zwię­
kszają swą rolę w cułoksztcł 
c.e życia politycznego.

System wieloportyjny w 
Polsce ma chorakter trwały. 
Stanowi on poiityczno-orgc- 
nizac/jny wyraz kontynuacji 
postępowych, historycznych 
nurtów lewicy społecznej. 
Nasza partia z zadowole­
niem przyjmuje wysiłki na­
szych sojuszników, którzy 
chcą wnosić samodzielny, 
żywy wkład w rozwój socja­
listycznego społeczeństwa. 
Stanov, i to ważny element 
naszego ust.oju politycznego 
zbudowanego na fundamen­
cie sojjszu robotniczo- 
chłopskiego i szerszej je­
szcze wspólnocie interesów 
społecznych.

Wyrazić powinniśmy też Ko 
ściołowi uznanie za udoku­
mentowaną w okresie kryzy 
su postawę rozwug., < reali­
zmu i poczucia odpowiedział 
nosci, której uosobieniem 
był kardynał Stefan Wyszyń­
ski. Polityka państwu w sto­
sunkach z Kościołem rozsze­
rzać będzie płaszczyznę po 
rozumienia i współdziałania 
w imię pomyślności Polski 
Ludowej, a Dardziej zawężać 
strefy konfliktowe.

Uważamy, że należy w 
sposób zasadniczy wzmocnić 
i rozszerzyć formułę Frontu 
Jedności Narodu. Sadzimy 
zwłaszcza, że obok aziała- 
jących we froncie — partii 
stronnictw i organizacji, po­
winni znaleźć się w n.m re 
prezentanci wszystkich nur­
tów ruchu zwiqzkowego, 
przedstawiciele środowisk 
wyznaniowych i organizacji 
sumorządowych. Chcemy 
tworzyć wielką płaszczyznę 
ogólnonarodowego porozu­
mienia w realizacji socjali­
stycznej odnowy, przymierza 
sił rozsądku i obywatelskiej 
odpowiedzialności w walce 
przeciw zagrożeniom nasze­
go wspólnego dobra, jakim 
jest bezpieczna socjalistycz 
na Polska Ludowa.

No partü, jako przewod­
niej sile narodu ciqży dzi­
siaj podstawowy ooowigzek 
zorganizowania pospolitego 
ruszenia Polaków dla wyrwa­
niu kmju z kleszczy kryzysu. 
Sytuacja w gospodarce jest 
bardzo trudna- Dochód na­
rodowy obniżył się do pozio 
mu z połowy lat siedemdzie­
siątych..

Musimy podjąć wszelkie 
środki i wysiłki dla zahamo­
wania spadkowej tendencji 
produkcji. Opanowanie tego 
niebezpiecznego procesu jest 
Dodstawowq przesłanka nor­
malizacji życia w kraju.

W okresie najbliższych lat 
ograniczyć trzeba zakres ce­
lów polityki gospodarczej ao 
spraw decvdujqcvcn o bycie 
narodu, to znaczy wyżywię- , 
nia, ochrony zdrowia, zaspo­
kojenia naipiinieiszych po­
trzeb dzieci i młodzieży, wyt­
worzenia dla ludności i qos- 
podarki niezbędnej ilości 
energii elektrycznej, utrzyma 
nia a nastęonie zwiększenia 
produkcji ekspo-towej. Trze­
ba dla tych ceiow wykorzy­
stać wielki potencinł wytwór 
czy kraiu i zasoby wykwali­
fikowanych kadr.

Dla ochrony poziomu życia 
przed dalszym spaakiem 
ograniczyć musimy obecnie 
nakłady inwestycyjne.

Na.eży konsekwentnie 
worowadzoć w życie refo*mę 
qospodorczq, która jest kar­
dynalnym worunkiem przejś­
cia od działań doraźnych w 
porządkowaniu ąospodarki 
ao jej normalnego funkcjono­
wania i zwiększenia zdolnoś­
ci do zaspokojenia potrzeb 
społecznych. Pariia powinna 
wesprzeć wprov/adzenie re­
formy w życie, przełamy wać 
biurokratyczne opory, a za­
razem zapewnić, aby charak 
ter reformy był harmonijnie

powigzony 2 zasadami spra­
wiedliwości apołecnej 1 tr»ś 
ciq socjalistycznych stosun 
ków proaukcji.

W najbliższym czasie mak­
symalny wysiłek należy skie­
rować na zwiększenie produk 
cii krajowych surowców, w 
tym zwłaszcza węgla i ple­
dów rolnych

Równocześnie szybciej uru 
chomić trzeba specjalne pro- 
qromy racjonalnego wyko­
rzystania poastawowych su­
rowców, w tym w szczegól­
ności węgla.

Wielkie nadzieje na wyjś­
cie z kryzysu wiqżerr.y z roz 
wojem naszych stosunków 
gospodarczych z krajami 
RWPG, a »właszcza ze Zw 
Radzieckim. Powodzenie pro 
qramu stabilizacji naszej ąos 
podarki jest ściśle uzależnio­
ne od zwiększenia naszego 
uczestnictwo w rtioiizacji pro 
qramu socjalistyetnej inte­
gracji. gospodarczej. Jesteś­
my wdzięczni bratnim kra­
jom za okazywor.q narr po­
moc. Zrobimy wszystko, co 
leży w naszej mocy, aby le­
piej, niż dotychczas wywią­
zywać się z umów.

Założeniem programu wyjś 
cia z kryzysu musi być od­
budowa poziomu gospodar­
czego i życiowego, osiggnię 
tego w pierwszej połowie lat 
siedemdziesiątych, co umoż­
liwi w aaiszej perspektyw«, 
przebudowę struktury ąospe- 
dcrczei odpowiednio do his- 
.'crohi: celów społeczfnych.

Szczególnie pilnym zadc** 
niem jest przestawienie częś 
ci zakładów na wykonywanie 
wyrobów, bardziej odpowiu- 
dujgcych potrzebom i możli­
wościom gospodoiki, zwłasz­
cza na rynek i na eksport.

Decyzje o zatrzymaniu Iud 
kontynuowaniu inwestycji po 
winny być poprzedzone rze­
telnym bilansem strat i ko­
rzyści. Ograniczenie na okres 
2-3 lat frontu inwestycyjne­
go pozwoli na szybsze od­
dawanie do użytku zaaań 
inwestycyjnych najważniej­
szych obecnie dla stabiliza­
cji gospodarki. Należy rów­
nocześnie wykorzystać otwie 
rające sie możliwości udzia­
łu w inwestycjach zaintere­
sowanych krujów ocjalis-. 
tycznych, na zasadzie podzśa 
łu korzyści ekonomicznych 
po uruchomieniu produkcji.

W ślad za tymi zmianami 
konieczne będzie podjęciu 
przemieszczeń w zatrudnie­
niu.

Chodzi o to, aoy dokonać 
koniecznych przemieszczeń 
w sposób zapewniający lu­
dziom pracy ochronę ich in­
teresów. Przeciwstawiamy się 
jeanak koncepcjom sprowa- 
dzaiacym metody wyjścia z 
kryzysu do nastawienia się 
na politykę bezrooocia.

Dróg wyjścia z nierówno­
wagi rynkowe* trzeba poszu­
kiwać przede wszystkim w 
produkcji, zwiększając udział 
ąałęzi wytwarzających środ­
ki spożycia.

Niezoędne jest również 
przeprowadzenie reformy 
cen detalicznych połączonej 
z rekompensatą, uwzględnia 
jucą w szczególności trudna 
sytuację iyciowq ludzi o naj 
niższych dochodach. Konkret 
r.e założenia i warianty re­
formy cen muszq i*yć szybkc 
przedstawione do szerokie 
konsultacji społecznej, rzetel­
nej konsultacji.

Mecnanizm ekonomiczny 
powinien elastycznie dosto­
sowywać ceny do zmier.iajq- 
cych sie warunków proaukcji. 
Państwowa Kontrola Cen i 
Społeczna Kontrola Organiza 
cji Konsumentów powinny 
przeciwstawiać się tenden­
cjom monopolistycznym pro­
ducentów, nie dopuszczać do 
windowania w aórę aocho- 
dćw przedsiębioistw kosztem 
kieszeni konsumentów.

Konieczne iest również re 
quiowanie ąórnego pułapu 
dochodów za pomoeq podał 
ku aochodowego. Nie wolno 
dopuszczać do nadmiernej 
rozpiętości w poziomie do­
chodów. Rozmija się to bo­
wiem z charakterem socjali 
stycznych stosunków produk­
cji.

Moterialnq przyczynq neaa 
tywnvch tendencji w qospo- 
darce iest ostry niedobór su­
rowców i materiałów.

Zmiany w strukturze pro­
dukcji i kierunkach postępu 
technicznego sg najskutecz­
niejszym sposobem pokona­
nia bariery materiałowej i 
enerqetycznei w naszej qos- 
poaarce.

Na efekty przekształceń 
strukturalnych trzeba oędzie 
poczeKać. Tymczasem surow 
ców pot-zebujemy już dzisraj. 
Dlatego zwracam się z try­
buny Nadzwyczajnego Zjaz­
du partii do górników o roz­
patrzenie wszelkich możliwoś 
ci zwiększenia wydobycia, 
zwłaszcza węgla i miedzi.

Ofiarność i honor górnicze 
qo stanu były wielokroć nad­
używane aia przykrycia nie­
udolności kierowania qospo- 
darkq. Dzisiaj jednak Ojczyz 
na jest naprawdę w potrze­
bie. Powaga sytuacji gospo­
darczej kraju uzasadnia ogło­
szenie stanu najwyższego za­
grożenia i apelowania o naj­
wyższa ofiarność. O tym, ja­
kie rozwiązania zastopować, 
zadecydować mogą terinak 
tylko sami qomicy. W każ­
dym przypadku w grę może 
wchodzić tylko umowa spo­
łeczna iosno wiazaca oomoc 
# Dokończenie na str. 4
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górników dla kiaju z pomoce 
kraju dlo górników. Zwraca­
my się wiec do załóq wszy­
stkich 2oktadów procy, któ­
re współpracują z qórn c- 
twem, o uszanowanie trudu 
górników, o podejmowanie 
dodatkowego wysiłku i pia- 
cy w wolne soboty wszędz e 
gdzie może sis to przyczy­
nić do zwiększenia wydoby­
cia iub bardziej rocionoinego 
wykorzystania surowców.

Druaim filarem stabilizacji 
gospodarki jest zwiększenie 
zdolności qospodarki ao wy­
żywienia narodu. Przawioywa 
nia zbiorów sa niezłe. Teraz 
iaiważniejsze jest sprawne 
przeprowadzenie i zagaspoda 
rowanie zbiorów. Wszystko 
co w górnictwie i rolnictw e 
zdołamy uzyskać dodatkowo 
w tym roku, bedzie zwrocać 
Się z nodwyżkg.

Sadzę, ie 2iozd zaaprobu- 
e program Drzezwycleżanio 
kryzysu i wzbogaci qo o no­
we, istotne elementy.

Skuteczna reolizocja iego 
przedsięwzięć powinno umoż 
liwić przywrócenie poziomu 
gospodarczego sprzed kryzy 
su w wielu dziedzinach w 
ciągu 2-3 lot, a w szersze) 
skali do końca bieżącego 
o:eciolecia.

Nie do s;ę osiągnąć stabi­
lizacji i powrócić na drogę 
pomyślnego rozwojj bez 
przeprowadzenia reformy qos 
podarczei. Partia nasza pc- 
p,ercć będzie podstawowe 
założenia reformy — a sq 
nimi: umocnienie pionowa­
ni« centralnego oraz uksziai 
towonie somorzaanycn i sa- 
mon,lansujących się orzed- 
sieo irstw, iatco podstawowe 
go ogniwo naszej gospodar­
ki. *

Politycznym założeniem re 
formy jest dalej idące uspo­
łecznienie planowania cen­
tralnego. zapewnienie jak 
najszerszego udziału oąóto- 
wi ludzi pracy i ich organi­
zacji w określaniu celów 
qospodarki.

Reformy gospodarczej nie 
do sie przeprowadzić bez pa 
lityezneqo wsparci a partii 
bez zaqwarontowania rozwo­
ju demokracji soc glistycznei 
Konieczne jest w zw azku z 
tym rozszerzen-e i wzmoc­
nienie roli Sejmu i rod na­
rodowych w ksziałtowaniu 
kierunków, zasad i mecha­
nizmów polityki qospodor- 
czei.

Do najpilniejszych spraw 
noiezv przekazanie bezpoś­
redniego zarządzań.a proce­
sami gospodarczymi w ręce 
organizacji qospoaorezveh. 
Należy szybko wprowadzić 
w życie nowe zasady praw­
ne,- określające szeroki zo- 
kres samodzielności przed­
siębiorstw, zasady ich two­
rzenia i funke ionowenva. a 
także podiac środki ei.mine 
iace nieefektywne gospoda­
rowanie Szczeqolnej ochro­
ny prawne wymugaia inteie- 
sy konsumentów. Retormo 
gospodarcza stanowi trzon 
naszego programu wyiśc a z 
kryzysy. Musimy mieć jed­
nak świadomość, że nie mo 
ze ona przynieść efektów 
natychmiastowych.

Przy dokonywaniu trud­
nych wyborow między róz 
nymi ważnym? potrzebom 
społecznymi nasza partia mu 
sl aoać o ochronę Interesów 
ludzi, którym żyje się naj­
trudniej. Jest fo zadanie wy 
nikojoce z' ;stoty naszego u- 
stroju. N:e brak u nas jesz­
cze rodzin, króre znajdują 
się w bardzo trudnych wa­
runkach materialnych. O tej 
grupie społecznej trzeba tak 
że pamiętać dokonując 
zmian w polityce płac i do­
chodów

Proponujemy, aby ustalić 
zasadę, że wynagrodzenie 
minimalne sianowi połowę 
średniej u maksymalne — 
trzycpółkrotność średniej
płacy. Dochody powyżej te­
go pułapu ODjęte zostanę 
progresywnym powszechnym 
podatkiem wyrównawczym.

Nie możemy w najbliż­
szych latach nikomu obiecy 
,vać wzrostu płac realnych 
Część społeczeństwa o wyz 
szych dochodach, pęazte mu 
s.ara przejściowo pogodzić 
się z obniżeniem dotyencze 
sow ego standardu życiowe­
go. Tym większego znacze­
nia nabiera więc w tej sy- 
tuaej’ stworzenie osłony so­
cjalnej przez odpowiedn. 
podzmł świadczeń społecz­
nych i ukierunkowanych wy 
datków z funduszu spożycie 
zborowego, to osłona soc- 
'Cilna jest niezbędnym wa­
runkiem przeprowadzenie 
gruntownych reform gospo­
darczych.

Niezwykle trudnym próbie 
mem jest kwestia mieszka­
niowa- Dotychczasowe proę 
noży zakładają w budownic­
twie uspołecznionym odda­
wanie do użytku około 15P 
tys. mieszkań rocznie, lesi 
to dalece niewystarczające 
dio zaspokojenia nawet naj­
bardziej pilnych potrzeb 
Trzeba nadal poszukiwać re­
zerw i możliwości usprawnię 
nta procesu budowlanego.

Ważnym elementem poli­
tyki mieszkaniowej jest roz­
dział mieszkań. Stoimy nc 
stanowisku, że powinna go 
dokonywać w sposób jawny 
spółdzielczość mieszkaniowa, 
pod rzeczywista kontrolą 
społeczną

Nawet w najtrudniejsze; 
sytuGcji gospoaarc2cj nie 
można zrezygnować z poprę 
wy opiek! lekarskiej i wa­
runków zdrowotnych społe­
czeństwa, Niepokój budzę 
05» in* zaniedbania w o­

chronie środowisku. W nie 
których regionach kraju gre 
zi nam klęsko ekolog,czne 
Przeoe wszystkim kaicgorycz 
nie należy przeciwdziałać ta-, 
kim rozwiązaniom technicz­
nym i technologicznym, któ­
re nie uwzględniają proble.- 
mow ekolog'cznych.

W nowych waiunkach, 
gdy podstawowym cgmwem 
całego życ:a ekonomiczne­
go stoję się samodzielne., sa 
morządne przedsiębiorstwo, 
musi być odpowiednio do­
stosowany styl pracy party', 
nej. W działalności gospo­
darczej partii — wszystkim 
jej ogniwom i instancjom 
przypadają przede wszyst­
kim funkcje programowe i 
kontrolne. Możliwość sku­
tecznego. oddziaływania par 
iii na samorząd zależeć bę­
dzie w praktyce przeae 
wszystkim od autentycznego 
autorytetu organizacji par­
tyjnej i jej członków wśród 
załogi.

Obecny zjazd musi wyty­
czyć rzeczywisty priorytet 
rolnictwa i gospoaarki żyw­
nościowej Konieczna jesf 
głęboka reorientacja naszej 
polityki społeczno-ekono­
micznej dla szybszego ruz- 
waiu rolnictwa i całej gospę 
aarki żywnościowej. Wymaga 
to zdecydowanego zwiększę 
nia potencjału przemysłu 
pracującego na rzecz rolnic­
twa oraz obsługi całej go­
spodarki żywnościowej.

Nie wolno godzić się ze 
słabym postępem technicz­
nej reKonstrukcji rolnictwa 
i brukiem nie tylko ciągri- 
ków, ale najprostszych narzę 
dzi, nawozów sztucznych. 
Chodzi tu zarówno o 
lepsze warunki wzrostu pro 
dukcji rolnej, iak też o tech 
niczna-cywilizacyjriy awans 
warstwy chłopskiej, która 
nie może być wyłączona z 
ogólnego postępu. Sfinalizo 
wanie budowy fabryki no­
wych traktorów w Ursusie 
pozostaje jednym z najważ­
niejszych zadań o narodo­
wym znaczeniu.

L)la wzrostu produkcji rol­
nej zasadnicze znaczen.e ma 
odpowiedni poz.om jej o- 
płacalności. Ceny skupu, jea 
nolite dla wszystkich gospo­
darstw rolnych, będą musia 
ły byc w przyszłości nadal 
zmieniane tak, jak będzie wy 
magać tego sytuacja produk 
cyjna i dochodowa wsi o- 
raz ogólna sytuacja społecz- 
nc-gospoaarcza.

Istnieje potrzeba tworze­
nia -korzystnych warunków e- 
konomicznych dla rozwoju 
całego rolnictwa i wszyst- - 
kich jego sektorów, a więc 
również gospodarstw indy­
widualnych, spółdzielni pro­
dukcyjnych i PGR. Wynika to 
z akcentowanej przez społe­
czeństwo tezy, że rolnictwo 
jest jedno. Szunowane, chro 
niono I popierane yospodar 
stwu indywidualne mają w 
jego ramach pełną perspek­
tywę tozwoju. Nienaruszal­
ność chłopskiej własności 
i prawo do jej dziedziczenia 
znajdzie ustawowe potwier­
dzenie.

Polityka rolna wychodzić 
będzie na sDotkanie tym pro 
cesom społeczno-gospodar­
czym, ktae wyrastają z po­
trzeb samej wsi. Będziemy 
sprzyjać unowocześnianiu 
państwowych gospoaarstw 
rolnycn i rozwojowi rolni­
czych spółdzielni produkcy; 
nych. Zwiększenie produk­
cji rolniczej wymaga polep­
szenia stery usług dla rol­
nictwa i ludności wielkiej.

Zmiany, które s:ę dukonu 
ją, wzrost aktywnej działalno 
sei chłopów w ramach, samo 
rządu nawiązuje do najlep­
szych tradycji ruchu ludowe­
go. Wartości te podtrzymują 
we wspólnym działań u na 
wsi oryanizacje naszej partii 
i ZSL.

Noszą part:a wysoko oce­
nia i pop;era samorządową 
działalność kółek rolniczych 
w tym szczególnie kół gospc 
dyń wiejskich. Reprezentuję 
one coraz skuteczniej intere 
sy chłopcy/.

Stosunek naszej partii dc 
Związku Rolników Indywidu 
alnych „Solidarność" kształio 
wać bęaą fakty, praktyka.

Niezbędna jest aktywiza­
cja polityki socjalnej na wsi. 
Położy to kres nieoezpiecz- 
nemu zjawisku udchodzenia 
ze wsi młodej generacji. 
Polska musi wyżywić Się sa­
ma. Jeśli obecny zjazd otwa 
rzy drogę Jo rozwrazania te­
go problemu — a jesteśmy 
zdecydowani w tym kierun 
ku ustawić całą gospodarkę 
narodową — będzie to zjazd 
historyczny w tym sensie, że 
usunie jedno z głównych śró 
deł cyklicznych kryzysów w 
Polsce.

Rozwaj edukacji narodo­
wej i wychowania traktujemy 
jako niezbędny crvnnik so­
cjalistycznych Drzeobrazen 
w naszym kraiu Jest powin 
noscią partii, całego społe­
czeństwa budowanie takiego 
systemu wychowawczego, 
by coraz skuteczniej ksział- 
tować człowieka wszech­
stronnie rozwiniętego, o sze­
rokich horyzontach myślo­
wych, ołwoc[ego ku wszyst­
kiemu co nowe, postępowe 
i twórcze.

Znacznie więcej uwagi w 
naszej partyjnej działalności 
przywązywać powinniśmy 
do wzrastającej roli rodziny 
i organizacji społecznych w 
całokształcie działań wycho 
wawczych. Rodzina ra.ąć mu 
si kluczowe miejsce w poli­
tyce społecznej partii i pań­
stwa.

Z* szczególną troską ob­
nosimy się do rozwoju rrc-
ик. i szkolnictwa' wyższego 
w naszym kraju. Naukę, po­
stęp naukowo-techniczny, 
wykoi zystanie wysekc kwa 
lifikowanych kadr to wielka, 
wciąż nie wykorzystane rezer 
wo naszego kraju. Wykorzy 
stanie dotychczasowych ba­
dań naukowych jest jednym 
z podstawowych sposobów 
wychodzenia z obecnego kry 
zysu. Będziemy nadawać wy 
soką rangę doradczej roł- 
nauki także w bieżącym 
funkcjonowaniu władzy. Waż 
ną organizatorską rolę win- 
nó odegrać w tym PAN.

W polityce kulturalnej kul­
tywować będziemy wielko 
tradycję naszegu natodu 
tworzącą jego tożsamość i 
osobowość. Utrzymanie sze­
rokich swobód twórczych po 
zostanie sprzyjającym wa­
runkiem rozwoju wszystkich 
dziedzin kultury i sztuki. N<e 
będziemy jednak akceptować 
i upowszechniać tych wypo­
wiedzi i manifestacji, które 
nie mieszczą Się w granicach 
szeroko pojętych interesów 
narodowych i międzyna.odo- 
wych Polski oraz nie są 
wartościami humanistyczny­
mi. Pragniemy zacieśniać 
więzi naszej parn ze śro­
dowiskami twórczymi. Two­
rzyć będz emy warunki ala 
wszechstronnego udz ału śro 
dowisK twórczych w życiu 
społeczno - politycznym kra 
ju. Symbolem i podstawo­
wym narzęaziem upowszech­
niania kultury stola się ksiąr
ка, Dlaiego najważniejszym 
jest zapewnienie jej, szer­
sze; dostępności i uprzywile­
jowanej pozycji wśród wszyst 
kich door kultury.

W obliczu ogromnych za­
dań, przed którymi stoi ca­
łe społeczeństwo i nasza 
partia zwracamy się do 
polskiej inteligencji o jej 
twórczy udział w rozwiązy­
waniu narodowych i pań­
stwowych problemów.

Pozytywnie oceniamy wolę 
aktywniejszego i samodziel­
nego działania jaką przed­
stawiły na swoich zjazdach 
organizacje młodz eży — 
ZSMP, ZMW, SZSP i ZHP, 
aby w duchu ideałów soc­
jalizmu kształtować postawy, 
walczyć ze złem, coraz sze ■ 
rzej uczestniczyć w życiu 
społeczeństwa.

Partia będzie wspieiać 
związki młodzieży, które w 
swycn deklaracjach ideo­
wych, statutach, a nade 
wszystko w praktyce, stanęły 
jednoznacznie na gruncie za- 
saa socjalizmu. Jednocześnie 
stanowczo stwierdzamy, za 
nie będziemy się godzić z ty 
mi inicjatywo mi, które wodą 
część młodzieży na ideowe 
i polityczne manowce.

Awangardowy charakter, 
organizacji młodzieżowych 
musi być sprzężony mocny­
mi więzami z mllioaowynv 
rrasomi młodzieży, a powią­
zania ideologiczne i progra­
mowe raczące socjalistyczne 
zwózki młodzieży z PZPR 
me mogą osłab ać ich sa- 
moazielaości. Sprawy mło­
dzieży, obrana jej interesów, 
waUa o polepszenie jej po­
łożenia, o uaział w życ'u 
społecznym — oto zagad­
nienia, które winny znalezć 
się w centrum uwag1 związ­
ków młodzieży.

Głęboki kryzys poiiiyczno- 
-społeczny i gospodarczy q- 
raz dokonujące się w je­
go procesie przeobrażenia, 
mocniej niż kiedykolwiek pot 
wierdziły fundamentalne za­
łożenia poFtyki zagranicznej 
Polski Ludowej. Linia gene­
ralna naszej paltyki zagra­
nicznej wynkała z historycz­
nych doświadczeń i żywot­
nych interesów naszego na­
rodu, z ideologii socjalizmu. 
Określają ją niezmienne- 
przyjaźń i sojusz ze Zw uz- 
kiem Radzieckim, przynależ­
ność do wspólnoty państw 
socjalistycznych, udział w pc- 
lityczno-ob-fonnyrr Układzie 
Warszawskim, współpraca w 
RWPG, a także solidarność 
ze wszystkimi postępowymi 
siłartr na świecie. Nasza 
polityka śo umacnianie od­
prężenia w stosunkach mię­
dzy Wschodem i Zachodem, 
umacnianie pokoju, bezp:e- 
czeństwa oraz równopraw­
ne; i wzajemnie korzystnej 
wsporpracy m edzynaroao- 
wej.

Przyjaźń, sojusz i wszech­
stronna współpraca z ZSRR 
rodziły się z polsko-radziec­
kiego braterstwa brani w wal 
ce z hitleryzmem, z wyzwo­
leńczej misji Armii Radziec­
kiej, Ta przyjaźń wykuwała 
się w sojuszniczym współ­
działaniu Kraju Rad z Polską 
w oazyskeniu naszych histo­
rycznych ziem.

W całym powojennym ok­
resie ZSRR potwierdził swoje 
inter n acjonal i s t yc rn e pod e iś­
cie do nas udzielając nam, 
szczególnie w trudnych mo­
mentach bezcennej pomocy. 
Związek Radź eck. wykazał 
czynami, że w jego intere­
sie leży silna, zaprzyjaźnio­
na, socjalistyczna Polska. I 
w naszym interesie leży siło 
i rmędzynarodowy autorytet 
Związku Radzieckiego.

W sojuszu z ZSRR tkwi 
najważniejsza gwarancja ni*- 
oodległości i bezpieczeństwo 
Po-IskI, nienaruszalność jej 
granic. Kto więc godz, w 
ten sojusz, godzi w podsta­
wy bytu naszej iudowsj oj­
czyzny. Partia nasza., która 
tę gwarancję tworzyła nc 
pozwoli nikomu na jej pod- 
ważan e

Polska' aktywnie współu­
czestniczyła w budowę 
wspólnoty .państw socjalis­
tycznych. W polityce zagra­
nicznej, zwłaszcza w sytua­
cji kryzysu, jaki przeżywamy, 
najważniejszym zadaniem 
jest zochowane i umacnia­
nie pozycji Polski we wspól­
nocie państw s-ocialistycz- 
nych.

We wszystkich zasacHi- 
czycn sprawach z wiefką u* 
wagą ednosimy się da od­
czuć i oce-n naszych przyja­
ciół i sojuszników. Dużą u- 
wagę przywiązujemy do sta­
nowiska bratniej leninows­
kiej KPZR siermułowanego 
w znanym liście jej Komite­
tu Centralnego do naszej 
partii. W pełń- rozumiemy 
troskę towarzyszy radziec- 
kch o socjalistyczną przysz­
łość naszego kroju, o role 
Polski Jako członka wspólno­
ty socjalistycznej, o nasz 
wicład w jej rozwój i bezpie 
czeństwo. Sprawa wiarygod­
ności u naszych sojuszników 
i przvj.iC!Ół me jesf kwestią 
dobrych atencji i deklciracj, 
lecz przede wszystkim czy­
nów, konsekwentnego dzia­
łania w umacnianiu nasze; 
par.ii, jej nieustępliwej wal­
ki z wszelkimi zcęji cżeriamt 
dła socjalistycznego budow­
nictwa w naszym kraju.

Będz e s;ę ło potwierdzać 
naszym wkładem w umoc- 
niap+e Uxtadu Warsza-wsk e- 
gc, w konsolidację tego poi i 
tyczno - obronnego so-juszu. 
B&dz:e ją umacniać nasz 
wkład w realizację skoordy­
nowanej Imli polityki zagra­
nicznej państw socjalistycz­
nej wspólnoty. Partia nasza 
z całą mocą oświadcza, ż* 
na sojuszniczej wiarygoanoś- 
ci PoIski i jej sił zbrojnych 
można poiegoć

Będziemy też wnosić nasz 
wkład w rozwój współpracy 
w ramach RWPG. Pope- 
ramy ideę wysuniętą 
przez Leonida Breżnie­
wa odbycia spotkania 
państw RWPG na szczeblu I 
sekretarzy dla opracowania 
i uzgodnienia nowych zadań 
rozwoju współdziałania na 
polu gospodarczym i nauko­
wo-technicznym. Jesteśmy 
przekonani, że Polsxa wkrót­
ce znów będz;e wnosić po­
zytywny i liczący się wkład 
w socjalistyczną integrację 
gos pod arc zq.

Nusza partia nia silne po­
czucie przynależności do ca­
łego międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robot 
niczego. Rozwijamy z nim 
szeroK.e, nacechowane du­
chem intemac,ona).-2mu kon­
takty.

We w?póiczemym świście 
rosnącą rolę polityczną i gos 
pc-darczą odgrywają kf aje 
trzecieyo świata. jesteśmy 
za i-niere sowom w szerszym 
n,ż dotychczas rozwoju 
współpracy z ninr Wyso-Ko 
cenimy rolę ruchu krajów 
niezaang-cżofwanych, ich wal 
kę przeciwko obcej dom'- 
nacji, o postęp społeczny, o 
prawo wszystkich narodów 
do samnstanow ier.ia i nie­
podległego bytu, o ustano­
wienie nowego światowego 
tadu ekonomicznego.

Razem ze wszystkim’ miłu­
jącymi pokój państwami Po-i- 
sma opowiada się za wyga­
szeniem wszystkich cg-nisk 
konfliktów wojennych i za 
rozładowaniem nap:ęć.

Polska popiera na-rody a- 
rabskie w ich walce prze­
ciwko agresj; izraelskiej, o 
pokojowe uregulowanie kon­
fliktu bliskowschodniego. Po­
pieramy nieza przeć żalne pra 
wo narodu pcilsstyńsk ego »co 
uiworznnó własnego niepod­
ległego państwa.

Sto.my nlerm eiws na sta­
nowisku, że nie ma takich 
juroblemow spornych, któ­
rych me można rozwiązać 
pizy stole konferencyjnym. 
Jesteśmy za przerwaniem 
wojny między hrak>em i iro­
nem.

P opi er om y pr opyzycj s
ZSRR w spiawie zapewnie­
nia pokOfU i DezDieczeńst* a 
w regionie Zaroki Perskiej 
Uczestniczymy w rozmowach 
zmierzając ych do przekształ­
cenia Oceonu IndyjsKiego w 
sTefę pokoju.

P ofrwi wrd'zom y swe je za sod 
nicze stanowsko w spraw« 
politycznego uregulowania 
sytuacji wc-kół Alganbta-n“ 
zgadnie zc znanym- peppozy- 
c.janrr rządu Demokratyczne 
łepubiik' Afgan sto nu z moja 
1980 r. Uregulowań ? między 
norodowych aspektów prob­
lemu atgońskiego more być 
osiągr eie jedynie w mo 
dze zaprzestania działań o- 
gresywnych podejmowanych 
z zewnąirz prreciwkc. temu 
państwu orerz w drodr.» gwti 
rnneji nieponaw:ania takich 
działań, co jmoiLwIłoby 
również r-czwtozome nroMe 
mu wycofan-ra wońk rodź ec 
kich x Afganistanu.

Opowiadamy się za tym, 
by ZSRR i USA poszu*.wały 
i znalazły rozwiązań e w 
sprawie ograniczenia broni 
stralegicznych. Choazi nie 
tylko o zacnowame tego, co 
osiągnięto, j o nowe
postępy na tej drodze.

Wyrażamy nadzieję że w 
rokowaniach mędzy ZSRR 
o USA rostanię wkrótce pod­
jęty rówzrei doniosły oroo- 
lem ograniczenia broni ro- 
kietowo-nukleamyon w Łuro- 
oie i ze rokowania te zosta­
ną uwieńczone powodze­
niem

Jesteśmy aa kórsoł,dociq 
europejskiego ooxpju i od- 
prgżęnia, za pełna reotöpe- 
cjo aktu końcowego KBWE,

pragniemy, by spotkani-* w 
Madrycie zakończyło się po­
zytywnymi wynikam.

Doniosłe znaczenie miało­
by zwokm.e konferencji w 
sprawie odprężeń a militar­
nego i rozbrojenia w Euro­
pie. Pcna/namy gotowość jej 
goszczenia w Warszaw ł. 
Konsekwentnie zabiegamy 
uraz z innymi państwami 
socjalistycznymi o osiągnię­
cie postępu w wieaeńsKich 
rozmowach.

Jesteśmy zanteresewanf 
W dialogu 1 rozwoju współ­
pracy z państwami EuroDy 
zachodniej i Ameryki Pótnoc 
nej.

Wielką wagę, ze zrozum ę,- 
łych względów, przykładamy 
do dalszego procesu norma­
lizacji i rozv/oju siosunKÓw 
z RFN

Szczególne znaczenie przy­
wiązujemy do komynuac, 
diciogu i szerotdej współ- 
jiracy ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Wysoko r^mimy głos 
pap eża Jono Pawła II w 
sprawach pokoju i przyjaźni 
między narodami.

Cenimy wysokc costewy 
w ększoś&i Polonii, jej zaan­
gażowanie i pogłębianie 
zw‘ęzków z Hołską.

Z uwagą obserwujemy 
postawę państw zachuanicn, 
wobec wydarzeń w naszym 
kroju. Są rzą-dy i siły poli­
tyczne, które rozumieją do­
trze, że tylxo socjalistyczna 
polska, cz*onek Układu War­
szawskiego, może być czyn- 
nik em stabilizacji ‘ i równo­
wag' w Europie, na W ar ej o- 
piera się bezp eczeńsfwo 
całego kontynentu.

Sq na Zacitodzie również 
siły aązące da rczgrywana 
Izw. karty -polskiej dla zmia­
ny ukłaau s.ł w Europ*. 
Szczególne tym zaintereso­
wanie przejaw a ją nacjonalis­
tyczne, mihturystyczne, i od­
wetowe siły w Republice Te 
deralnej Niemiec

Nikomu n’e pozwolimy n- 
gerować w nasze sprawy 
wewnętrzne, ant podważa: 
naszych pi zyjac eisKicn, so­
juszniczych stosunków z 
ZSkR. Źpyt w.e?Kq cene na 
rod nasz płacił w przeszłoś­
ci za zanieo Dywanie swych 
Doastcwowych interesów na­
rodowych, by zapomn ał o 
tym.

W dążeniu do zm any w 
Światowym układzie sił USA 
zacieśniają współp.acę wci­
skową z Chińską Republiką 
Ludową. Jest ?o zjawisko 
giczna dla stabilizacji ’ po­
koju w św ecie Polska chcia 
łaby utrzymywać z Chinom, 
przyjazne stosumk N;e na­
szą jest winą, że so 
one obeC'n a włośn a takimi. 
Odejście oa polifv'ki hegemo- 
n'zmu i antyradzieckości, le­
ży w interesach samegc na­
rodu chińskiego. V/raz ze 
wszystkimi bratfimni krojami 
Polska powifałapy wszettJe 
oozy^wme zenkrny w pat-rty- 
ce Chin.

Apelujemy do wszystkich 
sił i oiaonizacji społecznych 
stojucvch na prune« frontu 
Dorozumienia narodowego, 
by wsparty aktywnie polska 
politykę zaqraniczna, polity­
kę pakaiu. bezpieczeństwo 
: współpracy mie-JzynarcyjO- 
wej. Uważamy, że zaangażo­
wanie sie na rzecz celów tak 
bezpośrednio związanych z 
polska racjg stanu jest maz 
l,we i konieczne, że jest tc 
sprawa blisna sercu keżde- 
gor komu droga jest ojczy­
zna, komu droqi jest poko 
w Europie i na swiecie.

lak można podsumować 
ąłówne wnioski? Wnios**«: 
podstawowy zomKnijmy ziazć 
jako partia zjednoczona, od 
rodzona w marksizmie-leni- 
nirmie, wzmocniona demokra 
cjo I centralizmem, Pozo­
stańmy partia porozumień a 
społeczneao w imię socjali­
stycznej odnowy i partia 
walki politycznej z przeciw­
nikami socjalizmu.

Nie cierpiącym zwłok: za­
daniem jest oaPrawieme 
zaopatrzenia rynku. Przystę­
pujmy równocześnie dc 
istotne) reformy qospodar- 
czei — icko paastawowei 
potrzeby. Celem pierwszo­
planowym pozostaje przy­
spieszenie. rozwoju rołnictwc 
w mvśi naipiostszeoo hasła. 
Rcłfeka mu*( wyżywić si* ta­
rn«.

Z trybuny naa zwycza jnego 
zjazdu zwracam się w im:e- 
n u partii do całego polskie­
go narodu, go wszystkich rc 
daków, gdziekolwiek żyją 1 
pracuja, o solidarność w w-el 
ki*rj potrzebę. Ojciyzna oc*• 
kuj* wo8Z#j inicjatywy i ge 
spodarności, was*ej proco- 
witosci f j**lf tr?«bc — wy­
rzeczeń

Zespołem* wszystkich pa­
triotycznych sił obyw atelskisi 
odpowiedzialności w tm.c 
odwrócenia arożacej ka?a=tro 
ty i mądrej kontynuacji bu­
dowy socjalizmu — ło hi­
storyczny naKaz naszych dm. 
Nie pozwólmy, aby o łosi« 
narodu rozstrzyqał * żywioł T 
demaaogia lub z‘0 wo'o ło­
dzi dla których dobro Pol­
ski jest stawka w qrze poe­
tycznej. Na czoło dziś wysu­
wają sie sprawy #lementc*r- 
ne: bezpiPci*ń»two I niepod­
ległość kroju, wyżywienie 
narodu, u*drowi*n.!e po*po- 
darki, ochrano ładu i porząd­
ku.

Nawet nailepsze uchwały 
beag tylko poci-ötkiem dro­
qi, Czeka nas mozolny truć 
ich urzeczywistniania. Udźwi 
on emy ciężary chwili tyłka 
rGzem z całym narodem.

(pap;
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Prezydium zjazdu
BERNARD ANDrłOWiAK — rolnik, wie* Kiomolic*, wuj. 

leszczyńskie;
HIERONIM ANDRZEJEWSKI — st. mistrz w Zakładach 

Naprawczych Taboru Kolejowego w Poznaniu;
TADEUSZ ANIOŁKO//SKI — spawacz w Przedsiębior­

stw.* Budownictwa Przemysłowego „Energomon­
taż — Połnoc" w Warszawie;

JOZEF ANTONIAK — górnik w Kopalni Węgla Kamien­
nego „Rydułtowy" w Woazisławiu Śląskim, woj. 
katowickie;

MARIAN ANYSZ — oficer WP;
IRENA BAJONSKA-WOJTKOWIAK — I sel<rełarz KMG 

w Nowym Tomyślu, woj. poznańskie;
STANISŁAW BARAN — górnik, instruktor strzałowy w 

Kopalni Nowa Ruda, woj. watbrzysKie:
ZYGMUNT BARANOWSKI — tapicer w Swarzędzkich. 

Fabrykach Mebli, woj. poznańsKie;
KAZIMIERZ BARCfKOWSKI — członeK biura Polityczne­

go, sekretarz KC; >.
jOZEF BARYŁA — wiceminister obrony narodowej, szef ^ 

Głównego Zarządu Politycznego WP;
BOLESŁAW BARYŃ — hutnik w Pieńskich Hutach Szkła, 

woj. jeleniogórskie;
STANISŁAW BEDNAREK — robotnik w PGR Miastko, 

woj. słupskie;
WIESŁAW BEK — reaaktor naczelny „Trybuny Ludu";
ROMUALD BESTER — I sekretarz Węzła PKP Toruń;
STANISŁmW BiCZAK — kontroler jakości w Wytwórn* 

Silników Wysokoprężnych w Anarychowie, woj. 
bielskie;

WIESŁAW BIELAS — ślusarz w FSC w Starachowicach, 
woj kieleckie;

JADWIGA BOROWIECKA — rolniczka, wie. Wola, woj. 
sieradzkie,

STANISŁAWA BREWlNSKA — cortowaczka w Żogan- 
skiej Czesalni Wełny, woj. zielonogórskie;

IOANNA BRYSZ — braka^c w Bielskich Zakłaaach 
Pasów i L<n „Bezalin" w Bielsku Białej;

STANISŁAW ŁRZEZIŃS.KI — mruczycisl w T?chnikum 
Leśnym w Tułowicach, woj. opolskie;

ROMUALD BUSZAŁ —- mftćha-n:zatof w PGR Gawiłki 
Małe, v/oj. «uwaislće;

WŁODZIMIERZ BYSTRZYCKI — lekarz w Wojewódzkim 
Szpitalu Dziecięcym w Pile;

ZBIGNIEW CHARCZUK — dyrektor Wojewódzkiego Spe­
cjalistycznego Zespołu Opieki Zdrowotnej nad 
Matką i Dzieckiem w Kielcach;

LUDWIK CIĆHACZEWSKt — brygadzista w Zakładoch 
Graficznych „Don Słowo Polskiego" w War­
szawie;

ALOJZY CIESZKOWSKI — dyrektor Zespołu Szkół Rol­
niczych w Brniu, woj. tarnowskie;

BOGUSŁAW CHOLEWKA — mistrz zmianowy w Hucie 
„Zawiercie", woj. katowickie;

MARIA CHLEBINSKA — naczelnik miasta i gmiry Dro­
hiczyn, wcj. b-ałostockie;

TADEUSZ CHMIELNIAK — pracownik naukowy Poli­
techniki Śląskiej w Gliwicach, woj. katowicKis;

WIKTOR CHMIELIŃSKI — słuchacz Wyższej SzKoły O- 
ficerskiej;

KAZIMIERZ CYPRYNIAK — senretarz KC;
ZOFIA CZAJA — prezes Gminnej Spółdzielni „Samo­

pomoc ChfopsKa" w Pleśnej, woj. tarnowskie;
ALOjZY CZECH — mistrz w oddziale Zmechanizowa­

nych Robót Drogowych PKP Warszawa — Wscho­
dnia;

JOZEF CZYREK — minister spraw zagranicznych;
PAWEŁ DA,BEK —'weteran ruchu robotniczego, woj. lu­

belskie; —
SZCZEPAN DĄBROWSKI — rolnik, wieś Jeziora Wiel­

kie, woj. bydgoskie;
STANISŁAW DĄBROWSKI — brakerz w Zakładoch Prze­

mysłu Diiewneyc w Pionkach, woj. radomskie;
ZBIGNIEW DEPWICH — nadleśniczy, Nadleśnictwo w 

* Czersku, woj. bydgoskie;
SABINA D030SZ — dyrektorka Szkoły Podstawowej w 

Pniewniku, woj, siedleckie;
EDWARD DOBROWOLSKI — rolnik, wieś Dziekanów, 

woj. zam< iskie;
BOGDAN DOLATA — Drvgaazista w Pomorskich Zakła- 

. dach Matei tatów Izolacyjnych „Izopol", woj. byd­
goskie;

IGNACY DRaBiK — st. mistrz w Zakładach Mechanicz­
nych „Preaorr.-MesKo” w Skarżysku Kamiennej, 
woj. Meteckie;

FRANCISZEK DRATWA — zastępca dyrektor« Zakła­
dów Zmechanizowonego Sprzętu Domowego 
„predom-Polar" we Wrocławiu;

JOZEF DUL — brygadzisto w Hut■'* Stalowo Wola, wcj. 
tarnobrzeskie;

JOZEF DURNIEWICZ — »lektromouter w Huc>* Alumi­
nium w Koninie,

JAN«NA DZIEŁAK-GRZESKOWIAK — I sekreta-z KMG 
w Choszcznie, woj. gorzowskie;

TADEUSZ FISZBLCH — zastępca członka Biure Poli­
tycznego, I sekretarz KW w Gdańsku;

STANISŁAW GABRIELSKI — członek Sekretariatu KC, 
kierownik Wydziału Organizacji Społecznych, 
Sportu I Turystyki Komitetu Centralnego;

WŁADYSŁAW GAjEWSKi — mistrz w Malborskiej Fa­
bryce Wentylatorów w Malaorku, woj. elbląskie;

ZYGMUNT GAŁECKI — zastępca dyrektora Zespołu O- 
pieki Zdrowotnej Warszawa — Praga Poiudnie;

JAN GAWEŁ — emeryt. Łowicz, woj. skierniewickie;
JOZEF GIL — rolnik, wieś. Wyszki, woj. wałbrzyskie;-
JAN GŁ0WC7YK — redaktor naczelny „Życia Gospo­

darczego";
TADEUSZ GRABSKI — członek B,ura Polityczneąo, se­

kretarz KC;
LESZEK GRAJEK — sekretarz KD Nowe Miasto w Po­

znaniu;
ZOHA GRZYB — Drygadzistka w Radomskich Zakła­

dach Przemysłu Skórzanego „Radoskór", woj. 
radomskie;

JAN GUZY — rolmfc, wieś Drzenowo, woj- koszalińskie;
DOMINIK HORODYNSKI — redaktor naczelny tygodni- , 

ka „Kultura";
HENRYK JABŁOŃSKI ■— członek Biura Politycznego KC, 

przewodniczący Rady Państwa;
MIECZYSŁAW JAGIELSKI — członek Biura Politycznego 

KC, wiceprezes Rady Ministrów;
ANDRZEJ JAGIEŁŁO — brygadzista w Zakładach Me­

chanicznych „Ursus" w Warszawie;
STANISŁAW JANICKI — pracownik naukowy Akaaemii 

Meoycznej w Gdańsku;
JAN JANCZ — rolnik, wieś DąWowa, woj. zielono­

górski#;
WOJCIECH JARECKI — I sekretarz KZ w Wytwórni 

Sprzętu Komunikacyjnego „PZL” w Kaliszu;
WOJCIECH JaRUZELSKi — członek Biura Politycznego 

KC, prezes Raay Ministrów;
CZESŁAW JAROSZYŃSKI — działacz ruchu roootnicze- 

go, woj. ciechanowski;
BOGUSŁAW JASIŃSKI — emeryt, wcj. kieleckie;
JERZY JASKIERNIA — przewodniczący ZG ZSMP;
ANDRZEJ JEDYNAK — wiceprezes Raay Ministrów;
CZESŁAW KACZOROWSKI — górnik—kombainista w 

Kopalni Węgla Kamiennego „Jowisz" w Będzi­
nie, woj. katowickie;

JAN KALETA — rolnik, wie« Żab Rug, woj olsztyńskie,
JAN KAMIŃSKI — prezes CZSR „Samopomoc Chłopska"
STCFAN KAMINSKI — »meryt, Pabianice, woj. łódzkie,
STANISŁAW KANIA — I sekretarz KC;
ANATOL KARPIŃSKI — maszynista spalinowych pojaz­

dów trakcyjnych PKP Czeremcha, woj. biało­
stockie;

MARIA KARWALA — rolniczku, wieś Kubicę, woj. ci«- 
cnanowskie;

ANDRZEJ KARWALSKI — oficer WP;
MAR'A KLAUS — I sekretom KG w Przedsławiu, woj. 

rzeszowskie;
t-OWArtO KIERONCZYK — I sekretarz KZ w PcMefch 

Liniach Oceanicznych w Gdyni;
IRENA KONIECZNA — sekretarz KZ, zastępca kierow­

nika dz'afu w Zowładoch Odzieżowych „Truso" w 
Elblągu;

JAN KOPROWSKI — I wypalać? konwertorowy w Hu­
cie im. Lenino, woj. krokowskie;

EDMUND KOSICKI —• naczelnik stacji PKP w Pile;
KRYSTYNA KOSTRO — rolniczka, wieś Moczydty—Sta- 

nisławowięta, woj. łomżyńskif;
ALFONS KOSClNSKf — I tekreWr KZ w Zakłaoo** 

„Stomil" w Grudziądzu- woj. toruńskie;

FRANCISZEK KOSCtUKIEWICZ —■ energetyk w Zakła­
dach Podzespołów i Urząazeń Telekomur iKOCyl- 
nych w Czaplinku, woj. koszalińskie; ‘

TADEUSZ KOŚCIUSZKO — dyrekto^ PGR Kor.aizewa, 
woj. poznańskie; 1 f

JADWIGA KOTWICA — nauczycielka w Ośrodku Szkol­
no-Wychowawczym w Złotoryi, woj. legnickie;

EDMUND KRAJEWSKI — lolhik, wieś Jarnice, woj. sie­
dleckie,

WŁADYSŁAW KRUK — zastępca czronka &>ura Aofi- 
tycznego KC, I seicretarz KW w Lublinie;

MICHALINA KRUKAR — rolniczka, wieś Posada Gór­
na, woj. krośnieńskie;

ZBIGNIEW KRZYŻANOWSKI — sekretaiz KM w Za­
brzu, woj. katowickie;

MIROSŁAW KOZIAN — dyrektor Gminnej Szkoły Zbior­
czej w Wie-rzchowie, woj. koszalińskie;

BARBARA KUBACKA — kierowniczka działu w Woje­
wódzkiej Spółdzielni Spożywców „Społem" w 
Poznaniu;

HENRYKA KUBIAK — kierowniczka magazynu w Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego „Zeta” w Zgierzu, 
woj. łódzkie;

HALINA KUJSZCZYK zastępca dyrektora Szkoły Pod­
stawowej w Człuchowie, woj. słupskie;

BRONISŁAW KURAS — emeryt, Radomsko, woj. p.otr- 
kowskie;

MIECZYSŁAW KURCZAK — kierownik komórki wyna­
lazczości w Fabryce Urządzeń Odlewniczych,,,Fu­
rnas" w Skierniewicach.,

ZDZISŁAW KUROWSKI — sekretarz KC;
WINCENTY LASZCZAK — ślusarz w ZaKładach Drzew­

nych w Długim Kacie, woj. zamojskie;
STANISŁAW LEWANDOWSKI — I sekretarz KM w« 

Włocławku;
STEFAN LEWANDOWSKI — rolnik, wieś Duczymin, woj 

ostrołęckie;
MIECZYSŁAW LUCIAK — proresor Śląskiej Aicaaemii 

Medycznej w Katowicach;
JAN ŁABĘCKI — I sekretarz KZ w Stoczni Gdańskie 

im. Lenina;
WITOLD ŁASISZ — rolni*, wieś Grzybów, woj. tarne- 

Drzeskie;
MIECZYSŁAW ŁESZYK — monter turbin parowych;,w 

Zespole Elektrowni Adamów w Jurku, woj. ko 
nińsfc e;

BOGUSlAW ŁOPIŃSKI — oficer WP;
EDMUND ŁYS1KOWSKI — ślusarz w Kopalni Węgle Ka­

miennego „Jastrzęoie", woj. katowickie;
JANUSZ MACIEJEV/ICZ — dyrektoł generalny Kombi­

natu Górniczo-Hutniczego Miedzi w Lubinie, woj 
legnickie;

MIRGSLAvV MAJOR — główny inżynier w Kopalni Wę- 
gia Kamiennego „Staszic" w Katowicach;

ZOFIA MAKOWSKA — nauczycielka w Liceum Ogólno­
kształcącym Yn. R Traugutta w Warszawie:

RVSZAPD MALINOWSKI — rolnik, wieś Nowo Wieś, 
woj. łomżyńskie;

JAN MAŁECKI — dyrektor Kombinatu PGR w Zakrzo­
wie, woj. opolskie;

JOZEF MARAS — główny specjalisto w Fabryce Ma­
szyn Rolniczych „Agromet" w Strzelcach Opol­
skich, woj. opolskie;

HENRYK MARCZAK — brygadzista w Zakładach Me­
chanicznych im. Strzelczyka w Lodz1;

ZBIGNIEW MESSNER — rektor Wyższej Szkoły Ekonc 
mieznej w Katowicach;

KAZIMIERZ MICHALSKI — stolarz w Rolniczej Spół­
dzielni Sadowniczo-Warzywmczej w Plebance, 
woj. włocławskie;

STANISŁAW MICHALSKI — aktor Państwowego Teatru 
„Wybrzeże" w Gdańsku;

WŁADYSŁAW MICHALUS — dyrektor Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w Gorlicach, woj nowo­
sądeckie;

JAN MIKULSKI — rolnik, wieś Radzanów, woj. ra­
domskie;

MIROSŁAW MILEWSKI — minister spraw wewnętrznych,
MIECZYSŁAW MOCZAR — członek Biuro Politycznego 

KC, prezes NIK;
KAZIMIERZ MORAWSKI — gł. specjalista w Zjednocze­

niu Budownictwa Przemysłowego „Budosta!" w 
Krakowie;

PIOTR MUCHOWIECKI — oficer WP;
BARBARA NAWROCKA-KAŃSKA — profesor, kierow­

niczko kliniki w Instyiuc e Pec atrii Akademii M* 
dycznej w Krakowie;

ROMAN NEY — zastępca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC;

JERZY NIEMIEC — profesor Uniwersytetu Warszawskie­
go. filia w Białymstoku;

JOZEF NIEWIADOMSKI — rolnik, wieś Józefów, woj. 
chełmskie;

ZBIGNIEW NIZIOŁEK — I sekretarz KZ w Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego „PZL" w Mielcu, woj. 
rzeszowskie;

JADWIGA NOWAKOWSKA — mistrz w Zakładach Prze­
mysłu Dziewiarskiego „Femina" w Łod?.i;

RYSZaRD OLEJNICZAK — dyrektor Miejskiego Przed­
siębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej w Poddębicach, woj. sieradzkie;

WŁODZIMIERZ OLIWA — dowódca Warszawskiego O- 
kręgj Wojskowego;

STEFAN Öl SZOWSKI — członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC; '

MARIAN OLESEK — kierowca w Przeasiębiorstwie Pań­
stwowej Komunikacji Samochodowej w Joiosm- 
wiu, woj. przemyskie;

ANDRZEJ ORNAT — naczelnik ZHP;
MARIAN OTAWA — nawigator w Polskiej Żegiuaze 

Morskiej, woj. szczecińskie;,
JAN OSUCH — brygadzista w Hucie Miedzi „Legnica", 

woj. legnickie;
MAREK PABJAN — betonia^z-zbrojarz w Przedsiębior­

stwie Budowy Obiektów i Urząazeń Publicznych 
„Budopol” we Wrocławiu

STANISŁAW PAŁKA — mistrz w Zakładach Buaowy Ma­
szyn i Aparatury im. S. Szadkowskiego w Kra­
kowie,

KAZIMIERZ PASZEK — dyrektor Zespołu Szkół Ekono­
micznych w Lesznie;

MARIAN PAWLASEK — rolnik, wieś Olbiecm, woj. tar­
nobrzeskie;

JAN PAWŁOWSKI — technik w Państwowym Ośrodku 
Maszynowym w Barlinku, woj. gorzowsKie;

ElŻBIETA PAWŁOWICZ — dyrektor Wojewódzkiej B 
blioteki Pedagogicznej w Szczecinie;

EDWARD PEŁKA — gł. specjalista w Hucie im B. Bie­
ruta w Częstochowie;

LESZEK PIETRUSZKIEWICZ — mechanik w Przedsiębioi- 
stwie EleKtryczno-Technicznej Obsługi Rolnictwo 
„Eltor” v/ Szczecinie;

JOZEF PIETRZYK — ustawiacz obrabiarek w Wytwórni 
Urządzeń Chłoaniczych w Dębicy, woj. tarnowskie;

LECH PISAREK — funKcjonariusz MO, woj. łódzkie;
KRYSTYNA PISULA — nauczycielka w Zespole Szkół 

Medycznych w Świdnicy, woj. wałbrzyskie; 
HENRYK PRZv<30DZKi — rolnik, wies °atory, woj.' cie­

chanowskie;
JAN PUDLO — hutnik, majster w Krośnieńskich Hu­

tach Szkła, woj krośnieńskie;
MIECZYSŁAW PUSTUŁKA — rolnik, wieś Przychody, 

woj. katowickie;
ZENON PYDA — I sekretaiz KZ w Stoczni im. A. Wor- 

skiego w Szczecinie;
MIECZYSŁAW RAKOWSKI — wceorezes Rady Mini­

strów;
KAZIMIERZ REJDAK — naasztygar w Kopclni Wegie 

Kamiennego „Niwka — Modrzejów” w Sosnow­
cu, woj. katowickie;

JÓZEF REKOWSKI — rolnik, wie* Płaazikowo woj. 
gdańskie;

RYSZARD ROCKI — rolnik, wieś Czosnów, woj. wai- 
szawskie;

STEFAN ROKICKI — funkcjonariusz MO, Warszawa;
JERZY ROMANIK górnik strzałowy, brygadz.sta w 

Kopalni Węgla Kamiennego „Siemianowice", woj. 
katowickie;

MIECZYSŁAW ROG -SWIOSTEK — redaktor naczelny 
.(Chłopskie, Dragi",

FELIKS RÓŻAŃSKI — nddgóenłk w Kopalni Węgła Kc 
miennego „Pstrowski" w Zabrzu, woj. katowickie;

0 Dokończenie na str. >
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IX Nadzwyczajny Zjazd
£ Cokanrzenie ze str. 1

do j rżały program dzo 
łon.a nasz*i partii, całego 
narodu. Niechaj zjazd uczy* 
.ii i.aszg portiy zdolną — je- 
dnetaciu i ciągłością id*aivą, 
połityczng, wysokim morale 
•wych szeregów — da twoi- 
eze,. bojowej lealfkacjl tego 
programu. Niechaj naszym 
wysiłkom towarzyszy wiara 
w *iły panif I wola działa- 
rwa, ehłoana rozwaga, rozsg* 
dek t odpowiedzialność.

S Zan own} Towarzysze!

W minionych 17 miecią- 
each śmierć zabrała z na* 
szych szeregów wielu zasłiJ- 
łcnycn działaczy — wetera­
nów 'trenu robotniczego, r 
takie członków centralnych 
włodc partii a wśród nich 
H«nerala broni ZYGMUNTA 
»fflUNOA, TEODORA FAU- 
MĄKĘ, RUDOLFA JUZKA 
ROMANA NOWAKA, ZENO­

NA NOWAKA, marszałka Pd 
%xl MaRIANA SPYCHALSKIE­
GO, GENOWEFf STEFAŃ­
SKA, JERZEGO WÓIOKA 
Odeszło z naszych szeregów 
wtełtf ofiarnych, ideowych 
członków perta

Uezcłfroy Ich eomipć etowf-
eüsrp»

TawomysiieJ
Obradom zjazdu i«warzy- 

uwago I najlepsze iycze- 
nia naszych prz/iatle-ł komu 
ersiów bratnich krajów współ 
n<wy «ociohstycznej, komuni­

stów całego świata, wszyst­
kich, którym bliska jest so­
cjalistyczna Rolska, którzy 
doceniafg rolę, jokg spełnia 
nasza partia we współczes­
nym rewolucyjnym ruchu 
m edz/narodowym,

Śledzić je będą uważnie 
również nasi przeciwnicy» 
którzy chcieliby widzieć boi­
sk# skłóconą i słabą I zep­
chnąć ją x socjalistycznej 
dioą« rozwoju.

Możemy im powiedzieć 
tylko tyle: Polsko jest I bę­
dzie trwałym ogniwem wspol 
noty państw socjalistycz­
nych! Eraierska przyjaźń I 
sojusz Polski ze Związkiem 
Radzieckim, z innymi kraja­
mi socjalistyczymi, były, są 
I będg kamieniem węgiel­
nym nuszej polityki zagrani­
czne], fundamentem bezpie­
czeństwa naszych granic I 
niepodległego fozwoju ao- 
szego kraju!

Nigdy me zapomnimy, źe 
niepodległość Italski I so­
cjalizm — lo pojęcia niero­
zerwalne!

Dziękujemy bratnim par­
tiom za przyjęcie naszego 
zaproszenia no zjazd,

Serdecznie witam delega­
cję K omuntstyczr.ej PcrtH 
Związku Radzieckiego pod 
przewodnretwem członka Biu 
ro Politycznego Komiietir 
Centralnego, pierwszego se 
kretarza Komitetu Moskiew­
skiego towarzysza WIKTORA 
GRISZINA.

Witam członków delegacji; 
zaslępcę członka Biura Po­

litycznego Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, pierw 
szego sekretarza Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Białorusi towarzysza 
Tlchona Kisielowa.

Sekretarza Komitetu Cen­
trainego Komunistycznej Par­
tii Zwlgzku Radzieckiego to­
warzysza Konslontlna Buja­
kowa.

Członka K om riet u Central­
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, am­
basadora Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich 
w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowe] towarzysza Borysa 
Arislowa.

Witam serdecznie:

—* üelegacfe Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji 
pod przewodnictwem człon­
ka Prezydium Komitetu Cen- 
trclneqo, I sekretarza Komi­
tetu Miejskiego w Pradze to­
warzysza Antonina Kopka;

— delegaci*- Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
ped przewodnictwem człon­
ka B'i'fa Politycznego, ««kre­
tarza Komitetu Centralnego 
towarzysza Wernera Felfe:

— delegację Weoisakiej 
5 ocia!isi«cznej Partii Robot­
niczej pod przewodnictwem 
członka Biura PoHtvcinego, 
sekretarza Komitetu Ochot­
nego towarzysza Ferenra He- 
varh

— aoieaacje Bułgarskie* 
Panu Komunistycznej pod

przewodnictwem członka Su­
re Politycznego Komitetu 
Cemramego, pierwszego za­
stępcę przewaamczącego Ra­
dy Ministrów Ludowej Re­
publiki BułgorK toworzysza 
Todora Boiinowa;

— delegacje Rumuńskiej 
Partii KomunUtyctnej pod 
przewodnictwem członka Blu 
ra Politycznego Komitetu 
Wykonawczego, sekretarza 
Komitetu Centralnego towa­
rzysza josłfa Banka;

— delegację KomumstycT- 
nej Partii Wietnamu ood 
przewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego, I wicepre­
miera rządu Wietnamskiej 
Republiki Socjalistycznej le­
gendarnego generała towa­
rzysza Vo Nguyen Gltspa;

— delegację Komunistycł- 
nej partB Kuby pod prze­
wodnictwem członka Biura 
■'ontycznego, seKietarza Ko­
mitetu Centralne 50 towarzy­
sza Carlosa Rafaela Rodri*. 
guezti;

— delegację Mongols':;?* 
Partii Lutiowo-Rewolucyjnej 
pod przewodnictwem zastęp­
cy członia Biura Polityczne- 
co, przewodniczącego Cen* 
Iralnej Komisji Kontroli Par­
tyjnej towarrysza Butryn a 
Deżida;

— delegacje Związku Ko­
munistów Juąosławii pod 
przewodnictwem członka Pre 
zydłum Komitału Centralnego 
towarzysza Alekscr-ba Gric- 
kova;

— redaktoia pacmhneigo 
„Prooiemów Pokoju I Socja-

Hzmu" towarzysza Konstan­
tin« Zarodowa.

Towarzyszki t towarzysze!
Bojowość naszej partii 

wyrazi się A żywotności tra­
dycji ruchu robotniczego, w 
Ich oddziaływaniu na młode 
pokolenia komunistów. Skła­
dając hołd wszystkim poko­
leniom weteranów weikl re­
wolucyjnej I wyzwoleńczej, 
weteranów pracy, którzy zbu 
dowali fundamenty naszego 
kraju —- witam kh przedsta­
wiciel] uczestniczących w ob­
radach zjazdu, a wśród nich 
wieiiaego żołnierzu, marszał­
ka Polski — tow. Michała 
Rolę - Żymierskiego.

Witam przedstawicieli brat­
nich stronnictw politycznych ■

-— Z jednoczone qo Stron­
nictwa Ludowego 1 prezesem 
Naczelnego Komitetu profe­
sorem Stefanom Ignarem,

— Stronnictwa Demokra­
tycznego z przewodniczącym 
Centralnego Komitetu nrore 
sorem Edwaraem Kowal­
czykiem.

■euMJMeu»« rm. . ■■rut— 1

Pierwsze
posiedzenia

komisji
zjazdowych
Na swym pierwszym po­

siedzeniu zebrała się w cza

Prezydium zjazdu
# MoKedexente ee str. 4

LESZEK SIEDLECKI — rencista, Inowrocław, woj. byd­
goskie,

SoZENA SIKORA — kierowniczka galwanizerni w za­
kładach „Dolmel” w P*echowicaeh, woj. jele­
niogórskie;

CECYLIA smcORSKA — brakorka w Zakładach Celulo- 
zowo-Poptainiczych im. J. Marchlewskiego we 
Włocławku;

JAN SIUCHNIŃSK1 — dowodca Nadwiślańskiej Jedno­
stki Wojskowej MSW;

FLORIAN SIWICKI — wiceminister obrony narodowej, 
szef Sztabu Generalnego WP,

JOANNA SKRZYPCZAK — specjalistka w oddziale Wo­
jewódzkie, Spółdzielń, Spożywców „Społem" w 
Katowicach;

KAZIMIERZ SKWARA — nadgórnik w Kopalni Węgla 
Kamiennego „Ziemowit" w Tychach, woj. kato­
wickie ;

IÖZEF SMCLaRZ — rolnik, wieś Dys, woj. lubelskie;
JERZY SŁOMiŃSKI — ł sekretarz KM w Żyrardowie, 

woj. skierniewickie;
JOZEF SOBCZAK — rolnik, w e* Nieżyw ec.-e, woj. to­

ruńskie.
KRZYSZTOF SOPAlA — st. mecnanik samolotu — de­

legat WP,
I TADEUSZ STASIAK r— dziaiacz partyjny, delegat woj. 

sieradzkiego;
ANTONI STARUCH — kierownik Zakładu Otsługi Rol­

nictwa Indywidualnego w Mojtynach, wcj. ol­
sztyńskie; •

ZOFIA STĘPIEŃ — snowaczka w Zakładach Przemysłu 
Lniarskieyo w Częstochowie;

JAOWiGA SZCZEPANIAK — kierowniczka działu w Za­
kładach Drobiarskich w Tomaszowie Moz., woj. 
piotrkowskie;

WiESŁAW SZMYCINSKI — dyrektor Zbiorczej Szkoły 
Gm’nnej w Żninie, waj. bydgoskie;

STEFAN SZOPA — rolnik, wieś Czaiowice, woj. kra- 
* kowskie

AlBIN SZYSZKA — przewodniczący ZG Związku Za­
wodowego Pracowników Łączności, przewodni­
czący Komisji Porozumiewawczej Branżowych 
Związków Zawoaowych;

DANIEL SZYSZKA — rolnik, wieś Starokrzepice, woj. 
czestocnowskie;

HENRYK SZYSZKA — rolnik, wieś Lasowice Wielkie, 
woj. elbląskie,

TADEUSZ SWIDRAK — emeryt, Nowy Sącz;

WALDEMAR SWIRGON — przewodniczący Zarządu 
Krajowego ZMW,

RYSZARD TARASZKIEWlCZ — pracownik naukowy U- 
niwersytetu Jagiellońskiego, woj. krakowskie,

EDWARD TOBOR — komendant MO w Mysie, wo?, o- 
polskie;

ANDRZEJ TOCHOWICZ — rolnik, wieś Kościejow, woj. 
kieleckie;

ANDRZEJ TCMCZEWSKI — ślusarz — brygadzista w 
Hucie Katowice, woj. katowickie;

JACEK TROJANEK — oracownik naukowy Uniwersyte­
tu im, A. Mickiewicza w Poznaniu:

RYSZARD TUPKO — I sekretarz KW w Pr2emyshj;
JOZEF URBANOWICZ — wicerninlsm* obrony naro­

dowej;
JERZY URBAŃSKI — wiceprzewodniczący CKKP;
MIECZYSŁAW V/IELGUS1AK. — maszynista w Lok om o- 

tuwowni PKP w Cstrowiu W'kp., woj. kaliskie;
KAZIMIERZ WOJCIECHOWSKI — kierowca Państwo­

wej Komunikacji Samochodowe) w Kutnie, woj. 
płockie;

JERZY WOJTECKI — m.nisier rolnictwa i aosoodarki 
żywnościowej;

JOZEF W.CŁOCH — pracownik naukowy Pol>tech'mki 
Wroctav/skiej;

STANISŁAW WOł CSZYM — dyrektor Zakładów Prze- ~ 
mysfu Elektronicznego „Zap*I" w Boguchwa'e, 
woj. rzeszowskie^ . j }

STANISŁAW 'WROŃSKI. — redaktor naczelny „Nowych 
Dróg”, przewodniczący ZG TPPR;

AfśTCLJI WRÓBEL — 1 sekretarz KZ w Mazowieckich 
Zakładach Rafineryjnych i Petrochemicznych „Pe­
trochemia” w Płocku,

MARIAN WRÓBLEWSKI — prezes Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Radzyniu Podlaskim,

' woj. bialskopodlaskie;
MARIAN WÓJCIK — emeryt, Oświęcim, woj. bielskie
STANISŁAW ZAREMBA — rolnik, wieś Lecewo, woj. ko 

nińskie;
TRANCISZEK ZFTEK — rolnik, wies Wiackowo, woj. 

wrocławskie
ANDRZEJ ŻABIŃSKI — członek Biura Politycznego KC,

*■ I sekretarz KW w Katowicach;
STANISŁAW lACZKOWSKł — komendant główny MO;
ZENOBIA ŻURAWSKA — szwaczka w 3a.kładach prze 

mysłu Dziewiarskiego „Dranofex" fv Bydgoszczy;
KAROL ŻURAWOWICZ — dyrekto.' Zespołu SzKoł O- 

gólnoksztatcocych, i Zawodowych w Lubsku, woj. 
zielonogórskie.

Sekretariat zjazdu
MARIAN ANYSZ — oficer WP,
BOGDaN BABICZ — I seKrerarz KMG w Nasielsku, woj. 

ciechanowskie;
STANISłAW 8AKALARCZYK — I sekretorz KMG w 

Bolkowie, woj. jeleniogórskie;
ZDZISŁAW BALICKI — działacz partyjny, delegat z woj. 

wrocławskiego.
ANPRZFJ BARZYK — kierownik Wydziału Organizacyj­

nego KC;
HENRYK BEDNARSKI — I sekretarz KW w Bydgoszczy;
LESZEK BORODA — I sekretarz KMG w Sobótce, woj. 

wrocławskie;
JAN BRONIEK — sekretarz Komitetu Krakowskiego;
JANUSZ BUCKO — zastępca dyrektora Wschodniej 

Dyrekcji Kolei Państwowych w Lublinie;
LESŁAW CHOWAŃSKI — sekreiarz KW w Przemyślu;
WIESŁAW CICHON — sekretorz KW w Zamościu;
LECH CILfPA — I sekretarz KW w Koninie;
ZENON CZECH — ł sekretarz KW w Przemyślu;
KAZIMIERZ CYPRYNIAK — sekretarz KC;
ZBIGNIEW DULA — sekretarz KZ w Przedsiębiorstwie 

. Połowów Dalekomorskich i Usług Rybackich „Dal- 
mor" w Gdyni;

KAZIMIERZ DZIEMIUOWICZ — dyrektor WSS „Spo­
łem" oddział w Ornecie, woj. elbląskie;

KAZIMIERZ DZIER2AN — tiyrektoi Wojewódzkiego O- 
środka Postępu Rolniczego w Łosiowie, woj. o- 
polskie;

STANISŁAW GABRIELSKI — członek Sekretariatu KC, 
kierownik Wydziału Organizacji Społecznych, 
Soortu i Turystyki KC;

BOGDAN GAWROŃSKI — I sekretarz KW w Kaliszu,
ALEKSANDER GĄSOWSKI — nadsztygor górniczy w 

Przedsiębiorstwie Budownictwa Kopalń Rud w 
Lubinie, woj legnickie;

EDMUND HEZA — I sekretarz KW w Toruniu;
WŁADYSŁAW HONKISZ — generał WP;
TADEUSZ UARECKI — I sekretarz KM w Słupsku;
HENRYK JADERKO — sekretarz KW w Częstochowie;
KLEMENS JÓZEFOWICZ — sekretarz KW w Sieradzu;
FRANCISZEK KARP — I sekretarz KW w Rzeszowie,
JOZEF KIETLINSKI — I sekretarz KM w Sochaczewie, 

woj. skierniewickie;
WTESLAV/ KOcODZIEJSKI — zastępca komendanta wo­

jewódzkiego MO w Suwałkach;
ZYGMUNT KON'ECZNY — I sekreter* KG w Sośniach, 

woj. kaliskie;
ADAM KOWALIK —- deiałac* partyjny, delegat t woj. 

tarnobrzeskiego;
MiKOŁAJ KOZAK — sekretarz KW w Białymstoku;
RYSZARD KRAWCZYK — komendant Chorągwi ZHP w 

Wałbrzychu;
LEON KRYSIŃSKI — zekretarz KW w Toruniu;
EDMUND KRYZA — dyrektor Zakładu Gospodarczego 

Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska” w Chodzieży woj. pif- 
»kte;

WŁADYSŁAW KRZYŻANOWSKI — dyrektor Zespołu O- 
pieki Zdrowotnej w Ostrowi M-az., woj. ostro­
łęckie,

JANUSZ KUBASIEWICZ — I sekretarz KW w Skiernie­
wicach; *

JANUSZ KULIKOWSKI — l sekretarz KG w Białej Pod 
laskiej, 1

STEFAN MAJCHRZAK — I sekretarz KM w Sierpcu;
JAN MALINOWSKI — I sekretorz KM w Ostródzie, woj. 

olsztyńskie;
JERZY MARKOWSKI — sekretarz KW w Kaiowicach,
JAN MIELCAREK — I sekretarz KM w Lubaniu, woj. 

poznańskie;
BOGDAN MISZTAL — Kierownik W/działu Organizacyj­

nego KW w Radoniu;
ZBIGNIEW NIEMIŃSKI — sekretarz KW w Zielonej 

Górze;
JERZY OSTROWSKI — sekretarz KM w Piotrkowie Try­

bunalskim;
ZDZISŁAW PĘDZIŃSK1 — sekretarz KW w Szczecinie;
JAROSŁAW PIETRZYK — sekretarz Komitetu Łóazktego;
KAZIMIFRZ PIOTROWSKI — pracowrik DoliTyczny KW 

w Łomży;
GABRIEL POLACZYK — I sekretarz KM w Bielsku 

-Białej;
RANCISZEK RACHWAŁ — pracownik polityczny KW w 

Tarnowie; %
MACIEJ REDDE — dyrektor Zakładu Gorpooarczego 

Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska" we Włodawie, woj. 
chełmskie;

STANISŁAW ROCZNIAK — sekretarz KW w Krośnie;
RANCISZEK RUSNARCZYK — kierownik Wydziału Pro­

cy Ideowo-Wychowowczej KW w Nowym Sączu;
PIO'R RYBKA — I sekretarz KMG w Głogow««, woj. 

rzeszowskie;
STANISŁAW SAWICKI — sekretarz KW w
WITOLD SKAWiNSKI — I sekretarz. Komitetu Środowi­

skowego prży Biurze Projektów, zastępca dyrek­
tora B jra Projektów Urbanistycznych I Komu- 
nolnycn w KoszaŁnie;

STEFAN STROZIK —p I sekretarz KMG w §or<w»w e Saw 
aomierskim, woj. tarnobrzeski*;

MARłAN SURMA — sekretarz KW w Kielcach;
HENRYK 3ZABLAK — | sekretar* KW w Ostrołęce;
EDWARD SZYMAŃSKI — działać* partyjny, delegat s 

woj. włocławskiego;
ZDZISŁAW TOKARSKI —> członek Sekretariatu Komite­

tu Warszaw»,kiego, I sekretarz KÖ Warszawa — 
Śródmieście;

STANISŁAW TOMASZKIEWICZ — I «ekretors KM w Go­
rzowie’

LECHOSŁAW WITULSKI — ł sekretom K2 w Kopalni 
Węgla Brunatnego w Koninie;

BOGDAN W0,TCZUK — *«kr«tar? KW * S**dtcac™
Z£M> y^żOZłt^SKt — **ftgr«*apt KW w,

sie przerwy w ooraaach 
Komisja Uchwał i Rezolu­
cji' IX Nadzwyczajneęc 
Zjazdu PZPR. Przewodni­
czącym komisji wybrano 
Hieronim* Kubiak* — pro­
fesora Uniwersytetu Jagie­
llońskiego. Postarowiono. 
iż prezydium komisji two­
rzą przewodniczący powoła 
nych w jej ramach zespo­
łów, które zajmą się posz­
czególnymi rozdziałami uch 
wały pregra^mowej IX Z,jaz 
du, Do składu prezydium 
włączono członka Biura Po 
litycznego, sekretarza KC 
PZPR Stefana 'Oöntmvskio- 
go — delegata z woj. war­
szawskiego.

Ze^-poty wybiorą prze­
wodniczących ze swego 
grona po ukonstytuowaniu 
się. Tymczasem wyłoniono 
organi zarorów poszczegól­
nych zespołów redakcyj­
nych. Zostali nimi:

W zespole redakcyjnym 
uchwały „W stulecie pol­
skiego ruchu robotniczego"
— profesor Uniwersytetu 
W rocła ws k i e go Marian O- 
rzechowski; a w zespołach 
redagujących poszczególne 
razd.Yrły ughwały proąra- 
a-iowej I - k erow- 
n .a- Wydk.ału \uuk'i i 
Oświaty KC, delegat na 
zjazd z woj. warszawskie­
go. 5 SŁcniusz Itiirec/va-
•ki; TI -— 1 sekretarz Ko­
mitatu taimnnego w Nada­
rzyn.e, woj. warszawskie
— Tan Mackiewicz: Tli — 
1 sekretarz SW PZPR w 
Częstochowie - Whd.rs- 
ła^^- Jonkisz; IV — słu­
chacz Wyż-rej Szkoły O!’ - 
cers.k ej. delegat Woj r-ka 
Po!sk*ego — Wiktor 
i iimieiłn>ki; V — zastępca 
dyrektora w Z. kładach 
Z m * c b a n i lo v. ane go Sp rzę - 
tu Domowe go „Predorn-Po­
lar7’ we Wrocławiu — 
Franciszek ł>rat«a; VI — 
dyrektor Kombinatu Rolne 
go w Głubczycach, woj. o- 
potakie — Zbigniew 'MSi- 
ciraŁek; VII — dyrektor 
Centrum Doskonalenia Nau 
czyc.el; w Piotrkowie Try­
bunalskim — Michał Fide- 
lus; VIII — profesor Uni­
wersytetu Łódzkiego — 
Zdzvdrfw Grzeiak.

Kolejne spotkaunie plenar 
ne Komisji Uchwal i Rezo­
lucji odbędzie się w dru­
gim dniu zjazdu po obra­
dach w zespołach reaakcyj 
nych poszcregelnvch uch­
wał.-

Odbyło się p-erwsze po- 
siedzeme Komisji odwołań 
lX Nadzwyczajnego Zjaz­
du PZPR Dokonano wybo 
ru przewodniczącego korni 
sji, którym został Henry < 
Jabłoński — przewodniczą 
cy Rady Państwa, delegat 
na zjazd z woj. tarnow­
skiego, zastępcami prze- 
wodnicŁStcego są.
Dąłjiek — weteran ruchu 
robotniczego, delegat zwój. 
lubelskiego oraz Miron Ma 
łyjasiak — pr-zewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Kon 
troll Partyjnej, delegat z 
woj. szczecińskiego.

Komisja wstępnie oniówi 
ła regulamin i zasady suro 
jej pracy oraz ustaliła ter 
m n przyjmowania odwo­
łań do dm* S lipca 1981 
roku

* * *
Na swym pierwszym po 

siedzeniu ukonstytuowała 
się Komisja Statutowa IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR Wybrano 11-osobo­
we prezydium. Przewodni 
czacym nos tał Zdzisław Ku 
rawski — sęki etarz KC 
PZPR. delegat na zjazd z 
woj. ciechanowskiego. Wi­
ceprzewodniczącymi wy­
brano: Stanisława Janie-
kie co — pracownik i nau­
kowego Akademii Medycz­
nej w Gdańsku. Krystyna 
Dąbrowę — I sekretarza 
Komitetu Krakowskiego 
PZPR i Lech* Ciupę — I 
sekretarza Komitetu Kra­
kowskiego partu w koni­
nie.

PZPR - rozpoczęły
Nasza partia liczy jak zaw 

tz* na trud uczonych pot- 
tkich, twórców kultury, nau­
ki i techniki. Wdam ich przed 
stawicieH zgromadzonych tu
— na tjezdzie — I zwracam 
się z p.osbą o aktywny u- 
dzieł w pracach zjazdowych.

Y/ltam reprezentantów or­
ganizacji młodzieżowych, 
wszystkich gości zaproszo­
nych no rsesz zjazd, w*bit­
nych bezpartyjnych.

IX Nadzwyczajny Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Per'Ji 
Robotniczej ogłasza»n za ot­
warty.

przewodnictwo 00rad obje! 
Zygmunt Gałecki — zastępco 
dyrektora Zespołu Opieki 
Zdrowotnej Warszawa Praga
- połudn >. Po orosił on I **- 
Jcretorza KC o labraniu ąfosu.

Sranblow Kama wygłosił 
.«•'erat Kom'tetu Centralnego 
PZPR na IX Nadzwyczajny 
Zjazd partii.

(Skiót rsferetu drukujenry 
oddzielnie).

Po przomówisniu Stctn-isła- 
w a Kani, który w blisko 3- 
ąodzinnym wystąpieniu przed 
stawił refarat Komitoru Cen­
tralnego PZPR — zabrał ąlos 
przewodniczący Komisji Mon 
etatowej gen. ayw. Wojctaeh 
Barański. Pnęastawkiiae wy­
niki prac tej komtsji stwier­
dzi! on, ie ziasrd jest prawo­
mocny do wyboru władz i pc 
riejmowami-a uchwof (Sprawo- 
rju” * Kom sj, LAoodartowei 
drukujemy odazw-łnie).

Następnie obraay przerwa 
no na 2 godziny

Po przerwe oöiadovwef ob­
raz, y wznowione zostały poc 
przswoani-ctwem Zbigniewa 
Messnera — rektora ÄKade- 
rr;i Ekonom ki nej, przewodni 
czącego WRN w Katowicach.

Rozpoczęła się dyskusjo 
plenarna, w której pwmatfty 
zaorał gros Józef Draztnlel 
-adiunkt w Politechnice War- 

szawskiej.
Kolejnymi mówcami byli: 

Mirosław Major — główny in­
żynier górniczy w KWK „Sćc- 
szic" w Katowicach i Hen­
ryka Kubiak — kierowniczka 
mcc czynu w Zakładach Prz-5 
mysłu Odzieżoweqo „Zeta" w 
Zgiersu, woj. łódzk.e.

Następnie głos zabrał prze 
wodniczący delegacji Komu- 
n stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego na IX Nadzwy- 
cratay Zjazd PZPR, członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
I sekretarz Moskiewskiego Ko 
miietu KPZR — Wiktor Gri- 
srłn. W imieniu radzieckich 
komunistów wyraził 01 prze­
konanie, żs iX Nadzwyczaj­
ny Zjazd PZPR uzbroi partię 
w bojowy program przezwy­
ciężenia kryzysu politycznego 
i gospodarczego w noezyrw 
kraju; i« stanie się on woź­
nym «topem na drocz? wal­
ki o umocnień:« pozycji so 
cjclizmu (Wystąpienie W. 
Grisz na abmieszceamy na 
str. 1 i 2).

Pragnę serdecznie i porcjcc 
- powiedział przewodniczący 
coraciom Zbigniew Messner- 
podiięKować towarzyszowi Gr 
sz*nowi za bogate w treści 
wystąpienie i za pozdrowie­
nie przekazane naszemu zjai 
dowi. Komuniści polscy są 
serdecznie wdzięczni towa­
rzyszom radzieckim za pomoc, 
jakiej nam uazielają w tym 
trudnym okresie d!a naszego 
kraju, za wszechstronną po 
moc — zarówno polityczną, 
jak i ekonomiczną. Jesteśmy 
przekonani, że uchwały na­
szego zjazdu umocnią sojusz 
między naszym, narosłą ml i 
między naszymi paniami.

Następni© głos w dyskusji 
zabrał g»n. dyw. Józet Ba* 
ryta — wiceriiiniste; obrony 
narodowej, szer Głównego 
Za^zgau Politycznego Wojska 
Polskiego.

W imieniu członków Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo 
weąo, pozdrowienia dia u- 
czestników ziazdu przekazał 
p-ezes NK ZSL •— Stefan 
ląnar. (Tekst wystąpienie dru 
kujemy no str. 2).

Kolejnym mówcą w dys­
kusji był Jerzy Pcsschke - dy 
nektar Poznańskich Zakładów 
Drobiarskich w Koziegłowach.

Najlepsze życzenia pomyśl­
nych dia PZPR i owocnych 
dla kraju obrad skierował do 
delegatów z* zjazdowej try­
buny przewodniczący Central 
reąo Komitetu Stronnictwo, 
Demokratycznego — Edward

Kowalczyk. (Tekst wystąp,e- 
mo aruKujemy na str. 2).

Kolejnymi ayskutantami by 
Ir Henryk Bednarski - I se­
kretarz KW PZPR w Bydgo­
szczy; lan Łabęcki - czło­
nek KC, I sekretarz KZ PZPR 
w Gdańskiei Stoczni im. le­
ni r. a ; Jozef Kaleta - rektor 
Akademii Ekonomicznej we 
Wrocławiu; Kazimierz Mimur 
- I sekretarz KF PZPR w 
Kombinacie Metalurgicznym 
Huty im. Lenina i — jako 
ostatni w p.erwszym dniu z oz 
du — Cze«ław Stepie« - 
mistrz narzędziowy w Hucie 
im. Nowotki w Ostrowcu Swię 
tokrzyskim

Obrady przerwano kilka 
minut po ąodzinie 21 00. Zo 
staną one wznowione 13 bm. 
o godz. 8.30 w sprawach 
proceduralnych — wyłącznie z 
udziałem deleqatow; zaś o 
godz. 10.30 zasianie pod.ę- 
ta debata plenarna.

(PAP)

Wystąpienia dele­
gatów w ijaidowej 
dyskus/i lamiescimy w 
następnym numerze 
nasze] gazety.

Wystąpienie Jana ładqc<iego
J-óotem jrtocaniowcem. ;>7a 

orobłeruy naszego kxaju, 
społeczeństwa, partii pa­
trzyłem zawsze oczami ro­
botnika pracującego w u- 
oale rozg’-zanycn blach, p0- 
m'e.szczen lach pełnych ga­
zów, w twardych ciężkich 
warunkach. Przede wszy­
stkim zaś tego, który na 
co dzień stara? się solidnie 
wykonywać swoją pracę i 
Uczył na to, że trudności, 
dnia codziennego n e będą 
w przyszłości udziałem je­
go dzieci Tego robotnika, 
który nie wydeptywał fecie 
żek do o"deró'vV i odzna­
czeń. którego rodź:na po 
wiele lat oczekiwała na 
mieszkanie, który nie znue 
niał zakładów pracy i swo 
ich poglądów Z takiej 
perspektywy staram się pa 
trzeć na nasze problemy i 
dzisiaj.

Jako I —sekretarz 3-ty- 
sięezmj organizacji partyj 
n*?j Stoczni Gdańskiej 1 im. 
Danina czuję > ę reorezen- 
tantem załogi, która tas 
boleśnie przeżyła tragedię 
grudnia i która mając ja 
żywo w pamięci pragnie z 
wydarzeń Sierpniowych uo. 
roku wyciągnąć1 ws zystkie 
prawidłowy wniosk* oraz 
chce poda dać wplyvc 
na przyszły rozwój kraju i 
dsrałalność partii. 'Zbyt 
wiele przeżyliśmy, zbyt du­
żo doświaaczyliśmy. aoy zgo 
dzić s;ę obecnie na nie 
wiadomą pezspektywę. W 
perspektywie tej istotne 
są dla nas gwarancje, któ­
re pozv/olą na.ni spoKojnle 
żyć i pracować, bez obaw, 
podejrzliwości i n; ©ufnoś­
ci, bez nie wyjaśnionych 
spraw i n.e wypo'wiedzio­
nych słów. Dlatego wniot - 
auję o powołanie «comkji, 
która zajmie się wyjaśnie­
niem przyczyn grudniowej 
traeedr*. Nie w imię zem­
sty, rńenaw’śc , na wet bó­
lu, który ciągle jeszcze jest 
w nas, ale w irmę praw­
dy, ktura nam, robotnikom 
potrzebna jest tak samo fax 
chleb.

Prze<l zjazdem słyszałem 
takie glosy, źe nh za bar­
dzo wiemy, albo ni« po­
trą lim v tego wypowie­
dzieć, czego spodziewamy 
się po nwaySri zjeździe, 
czego oczekujemy. Ja to 
powiem prosto. Robotnicy 
rjta to czekają, zęby wszy­
stko, co postawione na g±o 
wie, postawić wreszcie na 
nogach i stać tymi nogami 
mocno na ziemi, żeby 
wi-zystko było normalne, 
ludzkie, sprawiedliwe, pros 
te i zrozumiałe. A zjazd 
musi odpowiedzieć na py­
tanie, iak to zrobić, jak 
do tego do iść.

Niewielu jest dzisiaj jesz 
eze Polaków, którzy nie 
zastans woali się nad tym, 
Każdy ma twoją T-ecepte i 
ją właśnie uważa za jedy­
ną. ?>a najtrafniejszą 
Wmzyxy wiemy, że wyj.-ta 
z kryzysu można tylko su­
mienną, rzetelną, dobrze 
zo» garażowaną pracą. Czy 
w obecnych warunkach 
jest lo mdiii we? My pró- 
bowmMmy. Na przykładzi* 
naszej stoczni mogę powie­
dzieć, ze tak. Tym, którzy 
również próbowali nie trze 
ba dopowiadać jakim s:ę 
to robi wysiłkiem. Ale - to 
nasza jedyna szanse Przy 
rozsądku politycznym przy 
dobrej woli można osiąg­
nąć na terenie zakiadu 
współdziałajiie wszystkich 
sił społecznych. Nie moż­
na jednak myśleć, ie to 
działanie «płyn^ do zs- 
kiadu z zewnątrz. Trzeba 
je tworzyć. I to z naszej 
inicjatywy, inicjatywy par­
tii.

Czy w tym współdziała­
niu występują jakieś zgrzv 
ty? Tak Ń e wolno ich 
p-zerr ’lczać skoro sam: 
domagamy się prawdy, ska

ro jej bras wyrządził nam 
już tak wiele krzywa. 
Trzeba o tych sprawach 
mówić ni« po to, aby jąt­
rzyć, dzielić ludzi, ale dla­
tego, aby nigdy więcej nie 
oskarżano partii o to, że 
okłamywała klasę robotni­
cza, że coś przemilczała. 
Tak w-ęc zgrzyty są i to 
zawsze w takich sytua­
cjach, kiedy daje znać o 
sobie otoczka .Solidarnoś­
ci”. Nie ma wtedy, gdy z 
równie gorącymi sercami. 
ta‘p.a samą znajomością 
ludzkich problemów ora? 
szczerą chęcią ich rozwią­
zania, zastanawiamy się 
nad tym, co i jak robie 
Potrzebny jest poi i tyczmy 
rozsądek. Szczególnie w ta 
kicn sytuacjach, gdy w- grę 
wchodzą wielkie nadzieje 
milionów ludzi, łatwo je-1 
zrazić, zniechęcić. skłó­
cić lud z: zatracając w nich 
wiarę i optymizm — źród­
ło eił do olbrzymiej, współ 
n«j pracy. Patrząc 1 pers­
pektywy . posierpniowych 
nr.esięcv naszej pracy mo­
gę powiedzieć, ze dobre in­
tend'e stają s;ę dla wszy­
stkich coraz bardziej czy­
telne i równię trafnie o- 
cemane, ja* i ich brak. 
niezależnie od tego z czyich 
rąk pochodzą.

O tych sprawach tak sa 
mo iak o gospodarczych 
mówiliśmy ntajećen raz 
przy różnych okazjach. Ja 
również vopowiadałem się 
na ich temat. Uważam, 
jednak, że na zjezdzie po­
winienem dostrzegać wagę 
tamtych spraw, koncentro­
wać się na temacie Innym, 
jest nim nasza parta 

Zgadzam się z tymi, któ 
rzy rnówią. że jako partia 
musimy myśleć programo­
wo, patrzeć przed siebie. 
Ale w ten program musi 
być wp un? to, co nar.* 
wałbym szacunkiem dla 
własnej tradycji, dla tra­
dycji ruchu robotniczego, 
bo wszystko, co złego nas 
spotkało, co złego działo 
się w naszej partii wynb 
kało przede wszystkim z 
braku kontynuowania tei 
tradycji, zapomnienia o 
niej, postępowania wbrew 
niej. Nje ma co się dziwić, 
że powtarza się historia, że 
powtarzają się błędy, jeśli 
szybko się o nich zapomi­
na, jeśli wykreśla się z 
ntaj nasze, robotnicze doś­
wiadczenia: t» sprzed woj 
r.y, to poznańskie, wybrze­
rowe, radomskie... Nikt po 
historii doświadczeń na­
szego, robotniczego ruchu 
nie ma prawa kreślić, zosta 
wiać tutaj białych plam 
lub oceniać, wartościować 
według swoich osobistych 
animozji.

Zgłaszam tutaj postulat 
dbałości o naszą tradycję
0 należny jej szacunek i 
miejsce w ocenie i prog­
ramowaniu przyszłości.

Jest tu wiele problemów
1 dużych, i małych, bar­
dziej i mniej irytujących 
niezrozumiałych. Nie ro • 
zumiem np. dlaczego pi­
sze się i mówi o klasie ro­
botniczej, ja« o „świętej 
krowie’, o czymś co nadaję 
się najlep ej do haseł, naj- 
bardaiej do sloganów co 
wkłada się w różne usta i 
zazwyczaj wtedy, kiedy 
trzeba dać do zrozumie­
nia, że to ważna sprawa 
Można znaleźć na* na róż­
nych trawsp^rentach i ma­
lowidłach, ale o naszych 
problemach mus,my przy­
pominać m? sami...

polsKa Zjednoczona Par­
tia Robotnicza jest w pa­
szą historię tak wpisana, 
jak życiorys każdego z nas 
w życie naszych rodziców 
T jeśli gdzie indziej spraw 
tych może ktoś rue zro­
zumieć, to w naszej partii 
tak być nie może 

Partia musu dbać 9 to.

aby nasz obraz był praw­
dziwy, rzetelny, aoy go 
nikt nie lukrował, nie bu­
dował nam ołtarzyków Pa­
trzymy na klasę robotni­
czą taką, jaka ona jest 
faktycznie ze wszystkimi 
jej problemami, zaletami i 

• wadami, z jej klasową mą 
drością i jej regionalnymi, 
zawodowymi interesami. 
Partia jest od tego aby te 
interesy godzić, aby wal­
czyć o naszą jedność i kar­
eta tych, Którzy prńbuia 
nas skłócić, napuszczać na 
siebie/ rozbudzać źle pota- 
le lokalne patriotyzmy, 
wbijać w dumę jednych 
a umniejszać zasługi in- 
nycn, grać na najniższych 
instynktach. Klasie robot­
niczej potrzebna jest jed­
ność. bo tylko wtedy bę­
dziemy dostatecznie silni, 
mądrzy. Do tego była nam 
potrzebna partia komunis- 
iyca.na kiedyś ktady wal- 
czyliśm»' o swoje pod-ta- 
wowe interesy, do tego pot 
rzebna jest nam partia ko-' 
niunistyczna dzis\a,b w <-y- 
tuacji, gdy tak \y?ele zna-. 
k,iw zapytania stoi przed 
naszą Ojczyzną, gdy trzeba 
nam tak wielu sił i tak 
wielk.ej mądrość:. Potrzeb 
na jest nam teraz, by ra­
zem z pechami komunisty­
cznymi całego św ta tu. a 
przede wszystkim . z na .iwie 

taszą partią komuntatów ra 
dztackich, walczyć o poaój 

Europie i na całym świe
cle.

Teoretycy mówną o awan 
gardzie klasy robotniczej 
Popatrzmy, co z tą awan­
gardą na co dzień, w ży­
ciu. jaka ta awangarda — 
organizowana przez partię 
jest. jak i kto sobie ją do­
bierał i po co? Awangar­
da to Ci z pióropuszami w 
pierwszych rzędach, z pür 
siami okrytymi orderami i 
odznaczeniami, ci potuln 
i potakujący? A może to 
ci najbardziej gniewni, czu­
lący i rozumiejący więcej 
dlatego zbuntowani, niespu 
kojni. niezadowoleni? Dz - 
siaj wszyscy powtarzamy 
że chcemy jak najlepiej 
spożytkować doświadczenia 
sierpniowe. Odpowiedzmy 
sobie więc i na to pytanie: 
„Dlaczego znaleźli się w 
tak znacznej części poza 
awangardą klasy, robotni­
czej, awangardą zorganizo­
waną. przez partię ci, któ­
rzy zostali uznani, zyskali 
autorytet i zaufanie klasy 
robotniczej w sierpniu 
1930 r.? Przecież nie po­
wiedzieli oni niczego no­
wego, nic ponad to, czego 
domagaliśmy się od wie­
lu lat na zebraniach par­
tyjnych, co powtarzaliśmy 
z uporem i wiarą, ze nasze 
partyjne w ladze mają ser­
ca i rozum... Dlatego ta.K 
wielką wagę przy wiązu ie- 
my dc demokratyzacji ży­
cia w partii, tak wiele 
miejsca zajęło ono w dy­
skusji przedzjazćowej, tak 
wyraźnie potwierdziła się 
jej potrzeba w procedurze 
wyborczej. Jest ona wyra 
zem rzeczywistego partner­
stwa klasy robotnicze’ i 
dlatego będziemy tych 
spraw pilnowali w przyszło 
ści dbając nie o słowne de 
klaracje, ale o fakty.

Partia nasza musi być na 
miarę dzisiejszych potrzeb 
kraju. Przede wszystkim 
nię może być w niej miej­
sca dla takich, za których 
musimy się wstydzić, tłuma 
czyć przed ludźmi tam na 
dole. Bo niezależnie od te 
go, że rozmawia się o tym 
samym, to przecież inaczej, 
trudniej bez porównania 
mówi się o tych spra­
wach wtedy, gdy pytają o 
to ludzie w pracy — z ża 
lem, pogarda, goryczą. I- 
naczej gdy robi się to z

trybuny. Wieikl« jkow* 
trzeba mieć w sobie, a my 
śleć i mówić o konkret­
nych ludziach, o członkach 
partii, o tym, co oni czu­
ją, w jakich są sytuacjacn, 
jak im się z tym wszyst­
kim pracuje, rozmawia z 
ludźmi, żyje. Właśnie w 
imię rzeczywistego szacun 
ku ala tycn ludzi, z myślą
0 nich musimy być oez- 
względni w dbaniu o czy­
stość naszej partii, o stwo 
rżenie i funkcjonowanie 
takich mechanizjnów, któ­
re będą stawiały progi nie 
do przebycia dia ludzi nija­
kich. egoistów nie mówiąc 
już o pospolitych złodzie­
jach. oraz będą elimi­
nowały tych, którzy zabra­
li się z nami przy okazji, 
przypadkowo. Najlepszym 
na to sposobem są nie dekla 
racje i zobowdązania, ale 
rzetelne rozliczenie każdego 
członka partii z zadań, kto 
re wyznaczyła im partia, 
niezależnie od stanowiska 
c-zy funkcji, jaką on pełni, 
tego na górze i tego na 
dole Jest to sprawa nie­
zwykle ważna, bo chodzi 
tutaj nie tylko o htatorvez 
ne, ale moralne prawo no 
reprezentowania interesów 
klasy robotniczej przez jej 
komunistyczną partię. Dla­
czego proces oczyszczania, 
rozliczeń nie może być jed 
norazową akcją, to trzeba 
wpisać na stałe do naszych 
n: i j waż n i e js zy c h o bo w i ą z - 
ko w.

Czasami odnoszę tak:e w ra 
żenie, iż wiemy jaka je t 
nasza ytuacja i widzimy 0- 
grom zadań, ale brakuje 
nam odwagi w ich rozdzie­
leniu. że zachowujemy się 
jak człowiek, który ogląda 
się za kimś kto za niego 
to zrobi. To prawda, ze 
jest jeszcze w partii i zal
1 gorycz, i niewiara, ate 
wnększa jest w partii po­
trzeba postawienia wszyst­
kiego na swoim miejscu, 
ładu, potrzeba normalnej 
pracy 1 normalnego życia. 
Żadan .a, któ^e określimy 
tutaj, na zjeździe, trzeba 
rozdzielić na wszystkich, 
pracować i -ozliczao z jch 
wykonania. I to nie z do­
brych chęci, ale faktycz­
nych dokonam uczciwie 
wobec siebie, godnie i kon 
sekwentnie wobec wszyst­
kich.

I jedna jeszcze, bardzo 
ważna sprawa, bez której 
nie postawimy naszego kra­
ju mocno na nogach. Cho­
dzi mi o postawę człon­
ków partii, organizacji par 
tyjnych. Jeśli u?ypracujemy 
najiepszy nawet program i 
będziemy starali się najrze 
telniej go realizowmć, to i 
tak nie zdobędziemy pow­
szechnego poparcia jeśli 
nie będziemy przestrzegaj? 
czystości tych postaw. To 
już me tylko sprawa czy­
stych rąk, to coś znacznie 
wnęcej; to zgodność słów z 
czynami, wyczulenie na 
wszelkie przejawy niespra 
Wiedłiwiołci społecznej, dba 
łość o to aby nie szafowa­
no naszymi, socjalistyczny­
mi ideałami, aby pod 
czymś z nazwy tjlko so­
cjalistycznym nie przemy­
cano powtórnie tego, co z 
socjalizmem nie ma nic 
wspólnego, a co do socja­
lizmu takimi metodami 
zraża, zniechęca. Nie może 
być wśród nas nieczułych 
na ludzką krzywdę, nie­
zdolnych do reagowania na 
nią, milczących, bezczyn­
nych, bezradnych. Musimy 
być tam, gdzie najtrudniej, 
aby osobistym przykla-' 
dem porwać za sobą lu­
dzi. To jest nasz historycz 
ny obowiązek wobec par­
tii. to jest nąsz' najpilniej­
szy obowiązek wobec Oj­
czyzny.(RAP)
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Gminni partnerzy
SFÓŁRZĄDZENIF 
nie jest sprawą ła­
twą i trzeba być nie 

lada optymistą, żeby czer 
pać stąd wyłącznie satys­
fakcją. Taka refleksja na­
suwa się po usłyszeniu 
historii rozstrzygania jedne 
go z problemów, w które 
zaangażował się wraz z 
Gminną Radą Narodową i 
naczelnikiem samorząd roi 
niczy gminy Gronowo El­
bląskie.

Było tak:
Po rozwiązaniu się Zespo 

łu Rolników Indywidual­
nych we wsi Szopy w tejże 
gminie wygasła umowa na 
dzierżawę awu działek 
PFZ: jednej o po w. 2,25 ha 
i drugiej — 2,51 ha. Działtd 
zakwalifikowano do sprze­
daży, o czym powiadom eni 
zostali b. członkowie zespo 
lu w myśl zasady, że dzier 
żawca ma pierwszeństwo 
zakupu. Na razie jednak 
nie zgłosili oni takiej chę­
ci, natomiast wniosek o na 
bycie pierwszej z działek 
(2,25 ha) złożyła inna mie­
szkanka Szop, rolniczKa 
Regina Roszykowska.

Już w grudniu ub. r. Ko 
misja ^tolnictwa i Gospo­
darki Żywnościowej. GRN 
zaopiniowała jej wniosek 
pozytywnie. Wtedy jednak 
wystąpiła o zakup tejże dział 
ki Zofia Goryluk wraz z mę 
żem Grzegorzem, ongiś 
członkiem owego zespołu- 
dzierzawcn Władze gminne 
na to:

— Na tę działkę są już 
chętni, ale prosimy bardzo, 
jest jeszcze drugi kawałek 
ziemi, ten o obszarze 2,51 
ha...

Małżeństwo Gorylu 
kówT skorzystało z tej 
oferty przejmując o- 
we 2,51 ha w dzierżawę, ale 

nie zrezygnowało bynaj­
mniej z roszczeń do zakupu 
działki pierwszej.

Wobec tego na następne 
posiedzenie Komisji Rol­
nictwa poproszono obie za 
interesowane strony. Dysku 
sja trwała. 4 godziny. O 
rozstrzygnięciu nie mogło 
decydować położenie, dział 
ki, bo pizviega ona akurat 
do obu gospodarstw. Na­
mawiano więc to jedną to 
drugą stronę do wycofa­
nia wniosku, proponowano 
też podział tej ziemi po po­
łowie. Żadna z rodzm nie 
ustąpiła, prezentując upór 
godny zaciętości dawnych 
sporów o miedzę Sprawy 
nie udało się załatwić polu 
bownie, ponroszono w-ęc o
w^!nms

radę szersze gremium samo 
rządu rolniczego.

Spór stał się tematem 
posiedzenia Rady Gminne­
go Związku Kółek i Orga­
nizacji Rolniczych, pełnią­
cego — jak wiadomo — ro 
lę związku zarodowego roi 
nikow. Dyskusja toczyła s:ę 
w wypełnionej po brzegi sa 
li. Według przepisów pierw 
szeństwo zakupu ma dzier­
żawca gruntów. W tym jed 
nak przypadku dzierżawca 
był zespół. Czy zatem po 
jego rozwiązań u s;ę pierw 
szeństwo to przechodzi na 
członków? — zastanawia­
no- się.

Padały zdania, że tu w 
grę wchodzą głównie ambi 
cje zainteresowanych żaku 
pem. Były również propo­
zycje podziału tej z emi na 
dwie rówr.e części, takie je 
dnak rozwiązańie nie zado 
walało za.nteresowanych.

Przeważyła w końcu op 
nia, że działkę powinna za­
kup ć ta rodzina, która le 
piei gospodarzy, a więc po 
trafi lepiej wykorzystać zie 
mię nie tylko z własnym 
ale i społecznym pożyt­
kiem. — Przecież widać — 
mówiono — że u Koszy- 
kowsk;ch jest lepszy porzą 
dek. Musimy podejść do 
sprawy po nowemu, bo w? 
żne jest nie tylko to, że 
ktoś ziemię dzierżawi, aTe 
i to jak ją użytkuje.

DLA pewności spraw­
dzono wielkość towa 
rowej produkcji obu 
gospodarstw. Okazało się, 

że produkcja ta w gospo­
darstwie Koszykowskich 
jest znacznie wyższa niż u 
Gcryluków. W rezultacie 
drogą głosowania ustalono, 
że działka powinna być 
sprzedana rodzinie Koszy­
kowskich. I taką decyzję 
wydał naczelnik gminy 
mgr inż. Henryk Madej 
Nie zodziła się z nią jed 
nak Zofia Goryluk i odwo­
łała się do wojewody. — 
Jest z tą sprawą wiele ko­
rowodów, ale przynajmniej 
nikt nikogo nie może posą 
dzić o złą wolę. No i świad 
czy to o zainteresowaniu 
rolników ziemią, a gorzej 
byłoby, gdyby zabrakło 
chętnych du jej uprawy — 
pociesza siebie i gminny sa 
morząd naczelnie.

Nie Jedyny to dowód dużego 
popytu mlnlków na ziemię w 
tej gminie. W ostatnim okre­
sie sprzedano na jej terenie 
badż przekazano w dzierżawę 
indywidualnym nabywcom. 256 
ha gruntów z PGR. Sa to w 
większości enklawy wbijające 
się w grunty cnłcpskie, badż 
otoczone rowami matę polde-

ry niewygodne dc uprawy 
ciężkim sprzętem przez PGR, 
a także nie zawsze atrakcyjne 
do indywidualnej uprawy.

Do Drzydziałów tych grun­
tów 52 nabywcom również u- 
iosunkowywał się GZKiOR. 

Na szczęście w większości tych 
przypadków obyło się bez 
sporów. Liczba chętnych była 
wprost proporcjonalna do a- 
trakcy jności poszczególnych 
działek zależnej od usytuowa 
nia, stosunków wodnych itp 
Nie bez znaczenia jest tu 
takt, że znaczna część gminy 
to lejon depresyjny. Najniżej 
położone grunty mieszczą się 
we wsiach Nogat, Karczowis- 
ka i Szopy.

Oprócz ziemi przekazanej 
przez PGR sprzedano rolni 
kom w rejonie Gronowa 
również 42 ha z PFZ, a w 
trakcie rozdysponowywa­
nia jest 47,60 ha.

Naczelnik H. Madej, pel 
niący tę funkcję od 4 lat,

Teresa Chudek

mówi, że wprawdz.e sprze­
daż ziemi rolnikom jidywi 
dualnym najbardziej nasili 
ła się ostatnio, ale już od 
1978 r. sprzedawano im w 
tej gminie co drugi hektar 
gruntów PFZ, połowę prze 
kazując PGR. W rezultacie 
więc na tym terenie nie 
ma zapasów PFZ. Jednak 
spora część ziemi je-t w 
dz erżawie i raz po raz wy 
nikają problemy z jej sprze 
dążą.

— Rolniczy samorząd 
bardzo nam pomaga w roz 
strzyganiu codziennych 
gminnych spraw — stwier­
dza naczelnik.

Głównym współguspodarzem 
i partnerem jest GZKiOR, bę 
dący zarazem związkiem za­
wodowym. W paru wsiach po 
wstaje również NSZZ RI „Soli 
darność”, jednak jego działał 
ność jest jeszcze w stadium 
organizacyjnym i trudno na 
razie o codzienne kontakty. 
Bywa też np. talt jak w przy 
padku Jegłownika. gdzie tylko 
czwartą część mieszkańców 

’wsi stanowią rolnicy, a więc 
samorząd wiejski ma zasięg 
szerszy niż rolniczy. Dlatego 
też wiele spraw trzeba kon­
sultować bezpośrednio z samo­
rządem wiejskim, z przedsta­
wicielami wszystkich działają­
cych tam związków, a w ra­
zie potrzeby z całą wsią. Do 
takiego też wniosku dochodzi 
często zarząd GZKiOR, kieru­
jąc niektóre sporne sprawy, 
m. in. tę. która dotyczyła 
sprzedaży ziemi w Błotnicy, 
do rozpatrzenia przez samo­
rząd wiejski.

ma^u Przeprowadzono 
wgkf w gminie Gronowo

przegląd zagospodaro 
wania gruntów rolnych. 
Wynik był raczej pomyśl­
ny z wyjątkiem zaniedba­
nych 0,6 ha w RSP Grono­
wo. Nie znaczy to jednak.

że pozjom produkcji roślin 
nej odpowiada już w pełni 
możliwościom żuławskich 
mad. Ich produkcyjność za 
leży ściśle m in. od melio­
racji.

Niestety, istniejący tu sy 
stem melioracyjny jest już 
mocno przestarzały. Wielki 
problem stanowi konserwa 
cja urządzeń. Spółka Woo 
na zaspokaja tylko 5 proc. 
potrzeb. Rocznie oczyszcza 
się ok. 50—70 km rowów, 
a przecież na tym terenie 
łąki zajmują ponad 60 
proc. użytków rolnych i po 
orane są rowami. Brak jest 
piętrzących zastawek oraz 
poideł dla bydła, które wo 
bec tego niszczy rowy, pi­
jąc w dodatku wodę zaka­
żoną chemikaliami.

Mając na względzie o- 
chronę, wód, powinno się, 
zdaniem gospodarzy gminy, 
eliminować bądź ograni­
czyć do wyjątkowych sytu­
acji wysiew nawozów z sa 
nrolotów, stosowany zbyt 
często w niektórych PGR.

Przestarzałość systemu 
melioracyjnego i zaniedba­
nia w dziedzinie konser­
wacji rowów i innych u- 
rządzeń ostro uwydatniły 
się podczas deszczów ub. 
lata. Na skutek powodzi i 
pedtopień łąk i pól znisz­
czeniu uległy znaczne iloś­
ci pasz. Odbiło się to nie­
korzystnie na chowie by­
dła tj. na tej gałęzi pro­
dukcji zwierzęcej, w któ­
rej gmina Gronowo obok 
n,1arkus oa lat zdecydowa­
nie przodowała w skali 
woj. elbląskiego.

Jeszcze połowie ub. r. 
obsada bydła na 100 ha 
użytków rolnych wynosiła 
tu 115 sztuk na 100 ha, ale 
ostatnio nastąpił spadek po 
głowią bydła, a także pro 
dukcji mleka, świadczy o 
tym jego skup. który w 
ciągu 5 miesięcy br. był 
w tej gminie o- ponad 430 
tys. 1 (o ok. 30 proc.) 
mniejszy niż w analogicz­
nym okresie ub. r. i nie 
dorównał mu także w 
czerwcu.

OBECNifi rolnicy po­
dejmują starania o 
przywrócenie dawne­
go stanu pogłowia i zwięk 

szenie produkcji mleka, 
ale jest to — jak wtiado- 
mo — proces żmudny i dłu 
go trwały. Przyspieszyć mo1 
głąby go. obok zwiększe­
nia produkcji pasz, m. im

poprawa skuteczności in­
seminacji.

Czas wyraźnie powie- 
dtaieć, że ooecny system 
sztucznego unasienniania 
nie zdaje egzaminu, bo­
wiem przy jego stosowaniu 
często połowa krów się 
nie zapładnia. Jest tajem­
nicą poliszynela, że wielu 
rolników stosuje insemina 
cję krów .przy księżycu” 
tj przy pomocy nielegal­
nie utrzymywanych nie za 
kwalifikowanych buhaj­
ków. Pora więc znaleźć in 
ne rozwiązanie, bądź te 
praktyki zalegalizować, wy 
dając zezwolenia na utrzy­
mywanie buhajków do .roz 
rodu, oczywiście pod wa­
runkiem sprawdzenia, czy 
spełniają one niezbędne 
warunki hodowlane.

Wielkim problemem warun­
kującym rozwój rolnictwa na 
całych Żuławach jest budowa 
dróg gruntowych. Oprócz wy 
stępujących jak wszędzie kło­
potów z wykonawstwem dróg. 
dodatkowym utrudnieniem jest 
tu większa grząskość gruntów 
i Drak lokalnych materiałów.

Gospodarze gminy w poszu­
kiwaniu rozwiązań dotarli aż 
na Śląsk, nawiązując przed 
dwoma- laty kontakt r Hutą
Kościuszko”. Kontakt okazał 

się bardzo owocny, bowiem 
huta dostarczyła koleją bez­
płatnie na Dudowę dróg rol­
niczych w gminie Gronowo po 
każne ilości gruzu.

— Tym gruzem utwardzlllś- 
ny 2 km drogi w Gronow-ie 

i ponad l km w Jegłowniku. 
Dokonywało sie tego w opar­
ciu o transport SKR i czyny 
społeczne mieszkańców gminy. 
Oprócz tego wyłożyliśmy 2,5 
km drogi pły+ami dwuślado­
wymi wykorzystując na ten 
cel fundusz rekultywacyjny — 
opowiada naczelnik.

DO budowy dróg na 
terenie gminy wyko 
rzystuje się także 
pył z elbląskiej elektrow­

ni, Niestety, nie jest to 
materiał trwały ł wysypa 
na nim droga stosunkowo 
szybko się dewastuje. A 
potrzeby mimo wielu sta­
rań są wciąż bardzo du­
że.

Sprawa budowy lokal­
nych i gruntowych dróg 
na Żuławach wymaga ge­
neralnego rozwiązania. Tru 
dno uporać się z tym si­
lanu małej gminy, gdzie 
brak środków, materiałów, 
transportu i wykonawców 
Problem dróg wraz z ca­
łą infrastruktura technicz­
ną uwzględnia się w zało­
żeniach decyzji żuław­
skiej. Niestety, jak dotąd, 
jej- jakże pilna realizacja 
zawisła w próżni.

Ewa Demarcsyk
Są pisarze, których mo­

gę czytać stale, bo stale 
znajduję u nich nowe my­
śli, nowe podniety. Jest u 
nich ten sam, a jeanaK no 
wy (zawsze zaktualizowa­
ny) obraz świata. Sofokies 
(poza wszystkim pisarz po 
lityczny), Szekspir, Kier- 
kiegaard, Kafka, Gombro­
wicz, Bunin, Babek (opo­
wiadania). Cóż za gust i 
smak' Co za pomieszanie 
z poplątaniem! Otóż nie! 
Wcaie nie. Kto ich czy­
ta, ten wie równie dobrze 
jak ja, a może nawet 10 
razy lepiej, że nie.

I są artyści, których mo 
gę oglądać i słuchać bez 
znudzenia. Zawsze wycho­
dzę ze spotkania z nimi 
jakby lepszy (tak mi się 
zdaje), bogatszy o nowe 
wzruszenia, przeżycia i no­
wą wiedzę o ludziach i so­
bie. laką artystKą jest pa­
ni Ewa Demarczyk, kole­
żanka po (aktorskim) fa­
chu z kochanej krako­
wskiej PWST. Na jej re­
citale. a właściwie nale­
ży powiedzieć, na jej 
małe widowiska — sean­
se muzyczne, chodzę już 
od... Nc, mniejsza odkąd... 
I zawsze jestem oczarowa 
ny głosem, zachwycony

interpretacją, wzruszony 
skromnością i trafnością 
środków . artystycznego wy 
razu oraz kondycją fizy­
czną. A tak! kondycją 
fizyczna w tym fachu, to 
podstawa dobrej roboty. 
Bez niej nie można być 
artystą pieśniąrzem. Pani 
Ewa spełnia także i ten 
warunek. Śpiewa półtorej 
todziny bez wytchnienia. 
I to jak śpiewa! Wzrusza, 
porywa, przenosi w inny 
świat. Sens, urok i klimat 
tych pieśni (piosenek) wy­
raża barwą, wibracją i si­
łą głosu. A także mimi­
ką. Pani Ewa zmienia ma­
ski twarzy jak wielki 
aktor. Nie potrzebuje do 
swoich koncertów papiero 
wych dekoracji, tuzina ko­
lorowych sukien, feerii świa 
teł i innych (np. baleto­
wych) podpórek. Stoi wy­
prostowana jak struna 
przed mikrofonem w czar­
nej sukience, w smudze 
światła i śpiewa. Śpiewa 
głosem i jeszcze tym, czy 
może przede wszystkim 
tym, co jest istotą Ewy 
Demarczyk. Dawniej by się 
Dowiedziało — dusza. O 
krok za nią, na tle czar­
nych kotar i także w smu­
gach światła, ubrani w

czarne garnitury muzykan 
ci stanowiący małą orkie­
strę. Dobrą orkiestrę. Re­
pertuar E. D. w dużej czę­
ści powtarza się, ale to po­
wtarzanie zawsze jest tro- 
cnę inne. Jest tak z nim 
jak ze zdaniami Kafki, Bu 
nina i Gombrowicza. Czy­
tam je któryś raz. a one 
błyszcza, smakują i znaczą 
zawsze inaczej. Ja jestem 
w innym nastroju, w in­
nym czasie. Jednakże głó­
wna sprawa są zdania pi­
sarzy nie do zastąpieiua 
przez inne zdania, innycn 
pisarzy. To nazywa się 
sztuKą. Ewa Demarczyk, 
jej pieśni, jej muzyka, jej 
twarz są takie nie do za­
stąpienia. Są sztuką czyli 
tym. co wzrusza i nie nu­
dzi. Tym, do czego chętnie 
wracamy, by się odświeżyć 
poprawić w samopcczuciu, 
oczyścić, ulepszyć.

To wszystko przycnodziło 
mi do głowy słuchając i 
patrząc t>o raz któryś na 
Ewę- Demarczyk z niedzie­
li na poniedziałek w sali 
Teatru „Wybrzeże”. Pole­
cam gorąco te nocne spot­
kania z prawdziwa i dosko 
nałą piosenkarką z Krako­
wa.

K ŁASTAWIEOKI

Akademia 
w... pałacu
Zakończone zostało oprą 

cowywanie projektu konser 
watorsko - adaptacyjnego 
jednego z najpiękniejszych 
i najcenniejszych zabyt­
ków architektonicznych na 
Rzeszowszczyźnie — baro­
kowego (z początku XVIII 
wieku) tzw. pałacyku let­
niego Lubomirskich w R2t 
szowie. Projekt — autor­
stwa Rzeszowskiej Praco­
wni Konserwacji Zabyt­
ków opracowany został w 
oparciu o zachowane prze­
kazy archiwalne i ikono­
graficzne. Przewiduje on 
m. in. odtworzenie szeregu 
elementów architektoni­
cznych, rzeźbiarskich, sztu 
katorskich, zniszczonych 
podczas pożaru w 1906 r. 
m. in. głównego portalu 
(obecnie nie istniejącego), 
odtworzenie dawnej sali 
koncertowej, tarasu z palu 
stradą, części dawnego o- 
grodu itd. Po zakończe­
niu prac konserwatorsko- 
-adaptacyjnych, któie wy­
konane zostaną w rekor­
dowo krótkim czasie do 
końca przyszłego roku — 
w b. pałacyku Lubomir­
skich znajdzie siedzibę rzfc 
szowska fil*a Krakowskiej 
Akaaemii Muzycznej.

B tys. roślin 
w jednym ogrodzie

Coazienni« w centrum ”fro- 
cłpwia — na Ostrowiu Tum­
skim^ tuż obok zaoytkowej ka 
tedry XII .wieku — tłumy 
mieszkańców i turystów od­
wiedzają ogród botaniczny U- 
niwersytetu Wrocławsk;egc 
Ogród, chociaż należy do naj 
mniejszych tego rodzaju w 
Polsce, legitymuje się wyjąt­
kowym bogactwem flory — 
rośnie bowiem w nim ponad 
6 tys. rzadkich odmian roślin. 
Wśród nich jest wiele egzo­
tycznych drzew, krzewów 
kwiatów. Szczególną uwagę 
zwracają dorodne krzewy ro­
dodendronów, a także naj­
większa w Polsce kolekcja 
grzybieni, czyli lilii wodnych 
W pałmiarni można obejrzeć 
dojrzewające banany i wspa­
niałe wielkie palmy tropikal­
ne. Ozdobą ogrodu są latem 
wielkie rabaty roż, mieczy­
ków, maków.

Wśród ogrodów botanicznych 
w Polsce wrocławski posiada 
najłagodniejszy Klimat — z te­
go powodu placówka specja­
lizuje się w pracach nad a- 
klimatyzacją wielu drzew i 
krzewów, ze strefy klimatu 
śródziemnomorskiego.
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Sesja druga - dzień pierwszy

SMORZAIHJOCC «Jerzy Milewski
iPRZEWOD KOMISJI PROGRAMOWEJ, DELEGAT Z PAN)

W okresie między pierw- 
wszq a drugq sesjq 
I walnego zebrania de 

legatów regionu gdańskiego 
w licznych rozmowach powta 
rżała się opinia, że pierwsza 
sesja była zbyt rozwlekła I 
organizacyjnie nie najlepiej 
przygotowana. Większość wy 
rażała jednak nadzieję, że ta 
lekcja przyda się zarówno or 
ganizatorom, jak i delega­
tom, że druga część przebie 
gać będzie sprawniej i mery 
torycznie lepiej. Tak się też 
stało. W pierwszym dniu o- 
brad (13 VII) udało się 
uniknąć. zalewu wzajemnie 
sprzecznych „wniosków for­
malnych", a prezydium lepiej 
sobie radziło z utrzymaniem 
właściwej dyscypliny obrad. 
Dlatego załatwiono kilka bar 
dzo ważnych spraw.

Uzupełniono listę kandy­
datów do zarzqdu regionu o 
kandydujqcych z poaregio- 
nów, którzy zostali umiesz­
czeni na osobnych listach 
cząstkowych. Zgodnie z u- 
chwaionq podczas pierwszej 
tury obrad ordynacją musieli 
oni uzyskać 50 proc. plus 1 
g* l * 3 * * *os delegatów z podregio- 
nu, w którym kandyaują. 
Dlatego właśnie listy te mo­
gły być przedstawione dopie­
ra w drugiej części zebra­
nia. Umieszczeni na nich kan 
dydaci musieli następnie u- 
zyskać (podobnie jak wszy­
scy inni) akceptację 20 proc. 
delegatów uczestniczących w 
danym dniu w obradach. 29 
kandydatów (na 17 miejsc 
mandatowych zagwarantowa­
nych w zarządzie dla przed­
stawicieli podregionów), po 
przedstawieniu się i udziele­
ni odpowieazi na pytania z 
sali, uzyskało wymagane po­
parcie.

Zamknięta została także li­
sta osób zgłoszonych jako 
kandydaci na delegatów re­
prezentujących region na zje- 
ździe krajowvm. Nie było je­
szcze prezentacji i nie wia­
domo ilu z nich uzyska wy­
magane i tym razem popar­
cie 20 proc. sali. Wiele obaw 
i różnych spekulacji budziła 
odmowa kandydowania na 
zjazd krajowy wyrażona na

poprzedniej sesji przez Lecha 
Wałęsę. W okresie między 
sesjami Prezydium MKZ pod­
jęło uchwałę apelującą do 
swego przewodniczącego o 
wyrażenie zgody na kandydo 
wanie. Także Regionalna Ko­
misja Wyborcza wystąpiła z 
wnioskiem o wyeliminowanie 
z paragrafu 38 ordynacji wy­
borczej pur.kiu, który uniemo 
żiiwiał przewodniczącemu re­
gionu Kandydowanie na de­
legata na zjazd krajowy. 
Wniosek przeszedł poważną 
większośc:q głosów. Wobec 
powyższego Lech Wałęsa wy 
raził zgodę na kandydowa­
nie.

Kolejną ważną sprawą 
była kwestia absolutorium 
dla ustępującego Prezydium 
MKZ. Przedstawiona została 
nowa, poprawiona wersja 
sprawozdania Prezydium. Jest 
ona lepiej opracowana, pe­
wne sprawy zostały uszere­
gowane według hierarchii 
ważności, pojawiły się uzu­
pełnienia. Dotyczy to także 
sprawozdania komisji rewizyj 
nej. Przedstawiła ona aneks 
informujący o stanie rozli­
czeń finansowych członków 
Prezydium i pracowników biu 
ra MKZ, uznany zresztą przez 
kilku delegatów za niewystor 
czający. Najpoważniejsze za­
strzeżenie do sprawozdania 
Prezydium dotyczyło nieu­
względnienia przez nie, w 
dalszym ciągu, stopnia reali­
zacji 21 punktów porozumie­
nia gdańskiego. Alina Pień­
kowska wyjaśniła, iż jest to 
sprawa o znaczeniu ogólno­
krajowym, a nie regionalnym, 
a poza tym w okresie jedne­
go tygodnia nie sposób była 
wykonać tę kolosalną pracę 
wyłącznie siłami ustępują­
cego Prezydium. Kwestię tę 
polecono szczególnej uwa­
dze nowego zarządu stawia- 
iqc równocześnie wniosek o 
udzielenie absolutorium. Zo­
stało ono udzielone przy 14 
głosach przeciw i 29 wstrzyr 
mujących się.

Zgodnie z punktem porząd 
ku obrad komisja uchwał i 
wniosków przedstawiła wnio­
ski, które wpływały na jej rę­
ce przez cuły okres działal­
ności. Były wśród nich takie, 
które poruszały zagadnienia 
o zasadniczym znaczeniu:

projekty uchwał o samorząd 
ności przedsiębiorstw i samo­
rządzie pracowniczym, o 
praworządności, propozycje 
zmian w statucie NSZZ „So­
lidarność"; ale również i ta­
kie, które dotyczyły spraw 
bardzo szczegółowych: depe 
sza do lubelskich kolejarzy w 
związku z przypadającą 14 
VII pierwszą rocznicą rozpo­
częcia przez nich strajku, 
sprawa przedszkoli, przedłu­
żającej się budowy szpitala 
na Zaspie itd. Po ich zapre­
zentowaniu dyskusję nad 
większością odłożono do dru 
giego dnia obrad. Rozstrzy­
gnięto natomiast po dysku­
sji sprawę liczebności zarzą­
du regionu oraz wysokości u- 
posażenia członków jego pre 
zydium. Zgodnie z przyjętym 
wcześniej punktem ordynacji 
ustalono liczbę członków za­
rządu na 66 osób (1 na 8 ty­
sięcy członków przyjmując 
aktualne dane), nie zdecydo­
wano natomiast ostatecznie, 
jak liczne będzie prezydium 
(najczęściej' powtarzająca się 
propozycja — 15 osób).

Burzę wywołała kwestia u- 
posażenia. Spośróa różnych 
głosów wyłorHy się 
dwie odmienne opinie. 
Jedni twierdzili, iż za­
robki powinny byc bardzo 
wysokie, argumentując to 
możliwością stawiania więk­
szych wymagań. Miałoby to 
również ich zdaniem uchro­
nić przed skłonnością ao in­
nych zarobków i łapówek. In­
ni dyskutanci sugerowali, że 
zarobki członków prezydium 
powinny o tyle tylko odbie­
gać oa średniej krajowej, o 
ile usprawiedliwia to szcze­
gólny charakter pracy związ­
kowej (brak czasu na wysta­
wanie w kolejkach, konie­
czność żywienia się w re- 
stauiacjach itp.). Padła pro­
pozycja, by wynosiły one 
półtorej, a najwyżej dwukro­
tna wysokość średniej krajo­
wej. Ostatecznie ustalono w 
wyniku głosowania, że płaca 
przewodniczącego będzie wy 
nosiłą 15 tys. zł, a członków 
prezydium 13 tys. zł. JSJyby 
zjazd krajowy postanowił i- 
naczej region gdański dosto­
suje się do jego decyzji.

W czasie obrad dr Euge­
niusz Myczka przekazał zja­
zdowi pozdrowienia i błogo­
sławieństwo od ordynariusza 
diecezji gdańskiej, ks. bpa 
dr. Lecha Kaczmarka.

Wieczorem podano infor­
mację, kióra wzburzyła dele­

gatów. MO zatrzymała trzy 
osoby z działu informacji 
MKZ, które na ulicach Gdy­
ni malowały hasła dotyczące 
cenzury i więźniów politycz­
nych. Delegaci postanowili 
nie rozchodzić się, dopóki 
nie zostaną oni zwolnieni. 
Trwały krótkie, nerwowe ne­
gocjacje z milicją. W ich wy­
niku zatrzymani zostali zwol­
nieni i przybyli na salę obrad.

Wreszcie sprawa w tym 
dniu najważniejsza ■— wybór 
przewodniczącego. Zgodnie z 
informacją komisji mandato­
wej no początku obrad ze­
brało się 513 delegatów, 87 
było nieobecnych (w minio­
nym tygodniu wybrano je­
szcze 2 delegatów). W tra­
kcie obrad dotarli jeszcze ko­
lejni delegaci — do głoso­
wania przystąpiło ostatecznie 
530. 36-osobowu komisja 
sKrutacyjna wybrana spośród 
osób nie kandydujących dc 
żadnych władz (przewód. 
Marian Janczarski) po spraw 
dzeniu mandatów rozdała 
kartki do głosowania. Odby­
ta się raz jeszcze krótka pre­
zentacja kandydatów. W tym 
momencie wycofał swoją 
kandydaturę Bogdan Lis mo­
tywując to chęcią kontynua­
cji pracy w prezydium regio­
nu iw KKP w tematach 
przez niego rozpoczętych 
(głównie reforma społe- 
czno-gospoaarcza). Obliczone 
przez komisję skrutacyjną wy 
niki głosowania przedstawia­
ją się następująco: na 528 
ważnych głosów 366 uzyskał 
LECH WAŁĘSA, 134 Andrzej 
Gwiazda, 22 Andrzej Kozicki 
i 6 Zdzisław Złotkcwski. Wy­
niki przyjęto gromkimi brawa 
mi i śpiewem ,,Stc lat" dla 
przewodniczącego. Zaraz po 
wyborze poproszony o kilka 
słów dla „Samorządności", 
Lech Wałęsa powiedział: 
„Cieszę się bardzo, ale jed­
nocześnie czuję na sobie o- 
grom odpowiedzialności, bo 
zdaję sobie sprawę z zadań, 
które przed nami stoją". Bez­
pośrednio po wyborze od­
była się konferencja prasowa 
przewodniczącego, której nie 
relacjonujemy sądząc, że u- 
czynią to koledzy dysponu­
jący znacznie szerszymi od 
nas »omami. Natomiast warto 
przytoczyć zdanie wypowia­
dane wielokrotnie przez Wa­
łęsę, że chce służyć a nie 
rządzić.

MARIA MROZIŃSKA

KOMISJA została wyło­
niona w składzie 12 
osób, olo w jej pro­
cach brało udział tylko 7 z 

tegu składu. Elżbieta Du- 
dziuk, delegat ze Stoczni - Ko­
mary Faryskiej", zgodziła się 
być sekretarzom komisji. Do­
łączyli ochotniczo członkowie 
Wszechnicy Związkowej, 5 o- 
sob. O udziale Wszechnicy 
Związkowej mowo była na 
walnym zebraniu. Skierowano 
do nos coś w rodzaj li apeiu, 
abyśmy tych ludzi wykorzy­
stali i. Są to starsze osoby, 
które chcą służyć pomocą i 
doświadczeniem. I rzeczywiś­
cie duży wkład w nasze dzrc 
łanio wnieśli.

Komisja zebrała się trzy 
razy. Na pierwszym zebraniu 
przyjęliśmy ramowy schemat 
uchwały program owei, która 
dzieli się na pięć rozdziałów, 
a w tych rozdziałach były 
wvmiemone Hasło problemo­
we. Według tego podzieliliś­
my 31 wniosków delegatów 
dotyczących programu, a o- 
trzymanych przez nas od ko­
misji uchwał i wniosków. Po 
działowi uległ też skład ko­
misji włącznie z wolontariu­
szami. Rozdaliśmy tematy i 
Dojechaliśmy dc domu z za­
daniem: każdy ma napisać 
tekst na uzgodniony temat. 
Następnie na drugie spotka­
nie, już znacznie dłuższe, ka 
żdy przyniósł rękopis opraco­
wanego przez siebie frag­
mentu. Zostało to powielane 
w Stoczni „komuny Paryskiej” 
w 12 egz. i cała komisia 
dostała komplet materiałów. 
Każdy wespół zreferował swój 
tekst, przedstawił argumenta 
cję za i nrzeciw, zacytował 
wnioski, wyraził swój komen­
tarz. Po wysłuchaniu tea o 
wszystkiego i wymienieniu u- 
wag ogólnych, pojechaliśmy 
znowu do domu z następu­
jącym zadcmiem: każdy u-
ctestmk komisji ma się za­
stanowić na podstawie tych 
proDozycii nad tekstem ca­
łościowym.

Trzecie spotkanie w ostał- 
niq sobotę, od codz. 9 do 
17, zakończyło się zredago­
waniem 'wspólnego już pro­
jektu, który dostarczyliśmy do 
MKZ z wnioskiem powielenia 
w 500 egz. i rozdania wszy­
stkim delegatom. Wyszliśmy z 
założenia, źe przyjęcie tak 
długiej uchwały, jeżełi ma 
być en sown« i merytorycznie 
przemyślane, musi odbywać 
się w taki sposób, że każdy 
z delegatów będzie miał dy­
skutowany teicst przed ocza­
mi.

Do przygotowanego przez 
nas projektu dość dużo za­
czerpnęliśmy z opracowania 
Wszechnicy Związkowej. W 
małercłach. któnmii dyspo^o 
wabsmy było toż iedro oprą 
oowanie całościowe, ale ni« 
był to projekt uchwały pro­
gramowej, lecz projekt spo­
sobu jej opracowania. Coś w

rodzaju rozkładu jazdv. Poza 
tym, były dwa wnioski całoś­
ciowe dotyczące struktury or 
ganizacyjnej zarządu regionu 
(delegatów Stoczni „Komuny 
Paryskiej” i Regionalnej Ko­
misji Wyborczej) oraz wnio­
sek całościowy dotyczący re­
formy gospodarczej i samo­
rządu, złożony przez 29 de­
legatów prezentujących mate 
riały sieci organizacji zakła­
dowych NSZŻ „Solidarność” 
w lodących zakładów pracy. 
Były także wnioski zbyt kon­
kretne, abv się mogły zna- 
■eźć w programie i te zwró­
ciliśmy komisji wnioskowej, że­
by je zaproponw-ać jako od 
dzielne uchwały.

Zasadnicze kiera n-k,'- działa­
nia związku są uogólnieniem 
tego, co jest w statucie i te­
go, co jest w porozumieniach 
gdańskich. Proponujemy w 
wyraźny sposób powiedzieć, 
że NSZZ „Solidarność” ma 
dwie płaszczyzny działania: 
związkową i ogólnospołeczną. 
Ta płaszczyzna ogólnosrołecz 
na musi być przez związek 
spełniona, przynajmniej na 
razie, bo wynika ona z po­
rozumień gdańskich. Niezale­
żnie od tego, cz/ to będzie 
nazywane działalnością poli­
tyczną, czy jakkolwiek ina­
czej. Te etykietKi nie mają 
znaczenia, Trzeba te zadania 
podejmować. Mieści się w 
tym np. reforma społeczno- 
gospodarcza, cenzura, ochro­
na środowiska, zaopatrzenie 
rynku, praworządność, pro­
blem więźniów politycznych, 
który nie ma nic wspólnego 
z działalnością związkowa 
sensu stricte. Na szczeblu re 
gonu jest również wiele 
spraw czysto związkowych - 
p»act, układy zbiorowe, och­
rona pracowników itd. Tutaj 
jako punkt wyjścia proponu­
jemy zasadę, ze związek jest. 
zawsze adwokatem pracowni 
ka, nawet wtedy, jeżeli oskar 
żenią przeciw niemu wydają 
się być zasadne. Na tej sa­
mej zasadzie, na jakiej do­
bry adwoKO»' broni także ewi­
dentnego przestępcę, aby zna 
leźć dia niego wszystkie oko­
liczności łagodzące, jeżeli o~ 
ne istnieją.

Z zakresu działań meryto­
rycznych zwróćmy uwaąę na 
potraktowanie sprawy refor­
my społeczno- gospoa arcz e j. 
Uważamy, zgodnie z opraco­
waniem sieci, że ta reforma 
będzie kosztować -społeczeńst 
wo, ale im szybciej się ją 
wprowadzi, tym koszt będzie 
mniejszy. Pozc tym, niewpro- 
wadzen-ie reformy uosztowoło- 
by znacznie więcej i mogło­
by spowodować trwałe ujem­
ne skutki, a r.awet katastro­
fę, nie wyłączając utraty nie­
podległości. Naieży tę refor­
mę wprowadzać równolegle i 
czynnikami łagodzącym! skut­
ki społecznych kosztów lej 
wprowadzoma, tin. systemem 
zabezpieczeń, dodatkiem in­
flacyjnym, odpowiednim syste

rr,em przekwa I if i k owy wa n ic
pracowników oraz zalecamy 
zwiazKOwi, aby wyraził kate­
goryczny spaeciw wobec ja­
kichkolwiek redukcji bez wpro 
wadzenia regulacji cen.

Ciekawostką jest propozy­
cja wprowadzenia reformy w 
sposób radykamy. Wiadomo, 
że władza będzie się bardzo 
opierała przeciwko samorząd 
nej strukturze gospodarki, 
dlatego, że jest to zabrame 
władzy gospodarczej iedne- 
mu centralnemu pianiście i 
rozłożt.nie jej na wiele tysię­
cy samorządów w przedsię­
biorstwach. Kiedy samorządy 
raz tą władzę w swoje rę­
ce wezmą, to nie będzie mo­
żna im jej oaebrać. Nie cho­
du' przecież o jednego czło­
wieka czy pięćdzies:ęciu lu­
dzi, których możne by np. 
zamknąć w więzieniu. Jest to 
po prostu nieodwracalne. A 
spodziewając się bardzo sil­
nego oporu, równie silnego 
jak rok temu w sierpniu, 
przewidujemy możliwości zasto 
sowania środków aż do straj 
ku włączn e. Ponieważ jed­
nak nie można Sobie w tej 
chwili w Polsce pozwolić na 
długotrwały, powiedzmy dwu 
tygodniowy strajk generalny, 
proponujemy strajk produk­
cyjny polegający na czaso­
wym przejęciu zarządu za­
kładów pracy przez komi­
tety strajkowe bez przerywa­
nie normalnej produkcji. Zor 
ąanizowanie takiego strajku 
jest truane, w związku z tym 
komisja programowa sugeru­
je, aby zeoranie uchwaliło 
zalecenie dla zarządu regio­
nu polecające bezzwłoczne 
opracowanie metody prowa­
dź« nia i proklamowania ta­
kiego strajku.

W za-kresie organizacyj­
nym istotne sa prop ożycie 
związane z raaykalng zmia­
ną struktury orga niżący i nej 
zarzqdu regionu — -wprowa­
dzenie trzystopniowej struktu 
ry (tzn zarząd regionu, szcze­
bel pod regionalny, komisje 
zakłaaowe) o-az wzajemne 
powiqzar.ie wszystkich szcze­
bli.

Uważamy, że jest to potrze 
bne nie tylko dla utrzyma­
nia rangi naszego regionu, 
ale także dla stworzenia prze 
słonek umożliwiających utwo 
rżenie makroregionu. Region 
musi dzicłac na tyie dobrze, 
aby zachęcić Słupsk i Elbigg 
do przyłączenia się do nas. 
Inaczej, jeżełi u nos orga­
nizacyjnie ile się będzie 
działo, jeżeli zasady kolegiaI 
ności i demokracji będą ła­
mane, to oni nie bęaq chcie 
li do nas dołączyć.

Chcemy przypomnieć, co 
jest w statucie, a o czym się 
zapomniało, ie podstawowym 
ogniwem rwiązk jest komi­
sja zakładowa i ona lest 
podstawową ivladzq zwózko 
wq. Kluczowe decyzje powin 
ny pyć w ich rękach. Wyższe

Zespół redakcyjny: kwa Góisko, Lech Będkowski, 
G'zegorz Fortuna, Donald Tusk,

szczeble sa po to, żeby pro czy zwiamovych, którym się
bierny nieść do gary, ao rzą niejednokrotnie wydaje, że sq
du, do Sejmu, cozpowszech- mądrzejsi.
mać oa inne regiony. Opi- Przygotował!:
nie dołów nie powinny być M, MkOZIŃSKA
zniekształcone prze? działa- i G. FORTUNA

Dokumenty z pierwszej sesji
UCHWAŁA

w sprawie projektów ustaw 
o-samorządzie przeasiębiorstw

Walne Zebranie Delega­
tów NSZZ „SOLIDARNOŚĆ" 
Regionu Gdańskiego, repre­
zentujące przeszło 500-tys;ę- 
czną rzeszę członków związ­
ku, oświadcza, że:

— nie akceptujemy rządo­
wych projekiów ustaw o 
przedsiębiorstwie państwo­
wym i samo'zqdzie załogi 
przedsiębiorstwa państwowe­
go jako niezgodnych z ocze 
ki woniom i załóg pracowni­
czych;

— proj3Kt ustowv o p-zed 
siębiorstwie spo.eczrym, o- 
pracówany przez sieć Org. 
Zakładowych NSZZ „Solidar­
ność” wiodących zakładów 
pracy ! przekazany do kan­
celarii Sejmu, jest obecnie 
podstawowym materiałem w 
tej kwestii dyskutowanym w 
naszym związku.

Kien lemy niniejszą uchwu 
łę do Sc jmu PRL i prośba o 
wzięcie jej pod uwagę w pro 
each nad reformą gospodar 
czq.
ZA DELEGATÓW I WAlNEGO

ZEBRANIA PREZYDIUM 
K. Marusczyk, L. Buczkowski, 

K. Krementowski

UCHWAŁA
I Walnego Zebrania Delega­
tów Regionu Gdańskiego w 
sprawie dostępu do środków 
masowego przekazu z dnia 

5. 07. 1981 r.

Kraj nasz chlubi się w o- 
statnich rmesiqcach szczyt­
nym hasłem: „Równe prawo 
dla wszystkich obywateli". 
Uważamy, że hasła to nie 
jest- pustym frazesem.

Zwracamy się w związku 
z tym w imieniu półmiliono­
wej rzeszy członków NSZz7 
„Solidarność” Regionu Gdań 
sk;ego o udostępnienie pro­
porcjonalnie do innych orga­
nizacji społeczno - politycz- 
nycn środków masowego pree 
kazu — zgodnie z pkt.
3 Porozumienia Gdańskiego 
celem przep/uwadzenia kam 
pan i i wyborczej.

Czujemy się pełnoprawny 
mi współwłaścicielami środ­
ków masowego przekazu i 
mamy pełne prawo jako o 
bywatele tego kraju głosić 
w nich swe przekor.cmia i 
myśli.
ZA DELEGATÓW I WALNEGO 

ZEBRANIA PREZYDIUM 
K Marusczyk, L. Buczkowski, 

K. Krementowski

Do Obywatela Premiera
I Walna Zebranie Delegatów 

Regionu Gdańskiego NSZZ ,,So 
lidarność” zwraca się do Oby 
watela Premiera o spowodo­
wanie w trybie bezzwłocznym 
wprowadzenia do szerokiego 
rozpowszechniania filmu reży­
serii Andrzeja Wajdy pi. 
„Człowiek z żelaza”.-

Uzależnienie przez kompe­
tentne władze wprowadzenia 
do rozpowszechniania filmu od 
wycięcia j. niego niewygod­
nych dla władzy scen uważa­
my 1 traktujemy jako kolej­
ne kroki -zmierzające do ukry 
wania i zniekształcania naj­
nowszej historii Polski.

My, którzy przeżyliśmy w 
Gdańsku i Gdyni Marzec 1968, 
Grudzień 197P 1 Sierpień 1980, 
po obejrzeniu tego filmu 
stwierdzamy że część fakto­
graficzna zawarta w tym fil­
mie jest jakkolwiek niepełna, 
to jednak bliska naszym doś­
wiadczeniom i spostrzeżeniom 
Władze państwow'e do dnia 
dzisiejszego nie przedstawiły 
wiarygodnej wersji o przebń 
gu wydarzeń grudniowych na 
Wybrzeżu nie pociągnięto do 
odpowiedzialności osób win­
nych tragedii grudniowej.

Flirr, który w ooecnym 
kształć e artystycznym otrzy­
mał główną nagrodę Festiwalu 
w Cannes nie może być poprą 
wiany, wycinany montowany 
według uznania polityków 
którym Rależy aa ukrywaniu 
przed -społeczeństwem prawdy 
o tyeh ważnych zdarzeniach, 
o których traktuje film.

Związek nasz oczekuje, że 
Obywatel Premier podejmie 
w tej sprawie stosowne kroki, 
które spowodują, że społcczeń 
stwo obejrzy wkrótce film w

kształcie, jaki nadał mu reży­
ser.

Za delegatów I Walnego i 
Zebrania Prezydium 

(—) Konrad Marusczyk 
(—) Lesław Buczkowski 
(—) Karol Krementowski

Od red.: O wystosowaniu li­
stu osobnym pismem poinfor­
mowano maiszałka Sejmu PRL,

* • •

DO
PREMIERA RZĄDU PRl
GEN. ARMII
W. JARUZEI SKlEGO
lA/alne zebranie delegatów 

NSZZ „Solidarność” Regionu 
Gdańskiego domaga się 
wznowienia druku tygodnika 
„Przegląd Tecnniczny — Inno­
wacje”, kt-ry przestał się u- 
kczywac z powodu braku pa­
pieru. Dzieje się to w sy­
tuacji, kiedy rozpoczęto wy­
dawanie nowego periodyku 
„Rzeczywistość".

Stajemy w obronie pisma, 
na łamach którego dzienni­
karze na długo przed Sierp­
niem '80 przygotowywali 
grunt do przeprowadzenia re 
formy gospodarczej oraz pięt­
nować szkodliwe działania 
aparatu władzy administracyj 
•iej i aospodarczej.
Gdynia, 5.07.1981 p.

Podpisali:
K. Marusczyk
L. Buczkowski
K. Kiementowski

f
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Dni* 1* lipca 1»«: roku ta długich* 1 moszonych 
w nią okazywanych cierpianiach odszedł od nas na 
zuwsze mó;' najdroższy maż, nasa ukochany ojciec, 
brat. teść t dziadek ' '

<• t P-
MICHAŁ CHOS2CZ

lat SS
emwftowa.ny dyraktoj Zakładów Foto-Pohgra- 

ficznych RSk .Prasa-Kslążka-Ruch” w Gdańsku, 
długoletni sekretarz Zarządu Okręgu Związku Za­
wodowego Prac. Poligrafii na wojew. gdańskie, 
olsztyńskie i koszalińskie, długoletni sekretarz 
Związku Odnziaiu Gdańskiego Sekcji Poligrafów 
SłMP w Gdańsku i przew odniezacv Komiietu 
Osiedlowego „Gdańsk — STARF MIAŚTO” odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i w kloma innymi odznaczeniami, o czym 
w głębokim żalu i smutku zawiadamiaja:

żona. synowie, brat z bratową, synu^el 
w nuczki.

Nabożeństwo żałobne odoędzie si« drfła 16 lipca 
i»81 roku o god? 10.00 w kościele parafialnym św. 
Brygidy w Gdańsku. Wyprowadzenie drog’ch nam 
zwłok nastąpi o godz. 13.00 dnia 16 lipca na cmen­
tarz w Osiecznej k. Starogardu Gdańskiego.

G-l&tfi:
OBMaHnnaaHaMHMKSLji

W dniu 13. ,*T 1183 roku zmarł nagie nasz nie­
odżałowany długoletni przewodniczący Komitetu 
Osiedlowego ,,Gd«n»k-St*re Mi a sto"

ś. f p.

Michał choszcż
zasłużony^ działać*, naszego komitetu, odznaczony 

Rrzy“'m KawŁlusklm Orderu Odrodzenia Polski 
i wuloma innymi odznaczeniami.

Komitet osiedlowy 1 mieszkańcy naszego os edla 
ponieśli yitlka stratę.

Cześć Tego pamięci!
■Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazu współczu­

cia składają.

Komin,. Osiedlowy i pracownicy RÖM-3.
G-lSSTo

* głębokim tsieir zawiaaam.amy że 13 lipca 
1981 roku po ciężkich cierpieniach zmarł

i. t p.

WŁADYSŁAW SURMA
były długoletni pracownik Wojewódzkiego Oś­

rodka Postępu Rolniczego w Lubaniu ii. kościfc- 
rzy ny.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we czwar­
tek, I» bm. o xoda. li w kościele parafialnym 
w Kościerzynie, po czym nastąoi wyprowadzenie 
zwtok na nvejscowy cmentarz,

• czym zawiadamiają pogrążeni w żalu:
żona, synowie i rodzina.

G-i 9Wt

Koleżance Jadwidze Grabowskiej
wyrazy głębokiego żalu i współczucia t powodu 

zgonu

M^ŻA
akładają-

dyrekcja, Samorząd Pracewuicxy oraz 
współpracownicy z Gdyńskiego T :zea«ię- 
biorstwa Budownictwa Przemysłowego w 
Gdyni

K-5222

c!e jrce Elżbiecie Gol.nowskiej
giębok.e i serdeczne wy-azy współczucia z po­

rodu mierei

OJCA BOLESŁAWA PYLAK
«kladaja:

dyrekcja, PO** organizacje związkową 
oraz koleżanki i koledzy z „Społem” ffSS 
Pruszcz Gdański.

K-522J

Z głębokun żalem zawiadamiamy, że w dniu U 
97, 198/ roku zmarł

LUDWIK NIKLAS
były- długoletni pracownik PiHM na stanowisku 

starszego radiooperatora, oomaczony Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Medalem X-ieHa PRL.

Odszedł z naszego grona Człowiek bezgranicznie 
oddany pracy dla dobra służby meteorologicznych 
prognoz morskich, nieodżałowany kolega i przyja­
ciel.

Bod»i-nie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

dyrekcła. N SKM! „Soltdaritość** oraz kole­
żanki i koiedM z instytutu Meteorologii 
1 Gospodarki Modrej w Gdyni. K-5223

Z głębokim żalem zawiedam.amy. że nnia 10. Ot 
81 roku zmarł nasz długoletni pracownik

TADEUSZ KRENSKI
Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego skła­

dają:
kierownictwo. VSZZ „Solidarność”, 
współpracownicy praż koledzy z YYt-dzia- 
łu Montażu Silników S3 Stoczni Gdań­
skiej im. t enina

K-52T4
mam

W druga, bolesna -ocznie« śmierci naszego ułto- 
chaneso . nigdy niezapomnianego męża. syna, 
ojca. brata i dziadziusia

In i. KAROLA ^RZESZOTA

zostanie odprawiona msza św r& spokój Jego 
dusiw w dniu 17 07 19®! roku o god« ł3t w
jtaolicy kośc'oła nc F-znciszkanów w Gdyni- 
-Mzgorze Nowotki, o czym zawiadamiamy życzli­
wych Jego pamięci

żona z rodzina, 
S-74%

linii wmmmmmmmmmmammmmmmm*
Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 Linea 198! 

roku zmarł śmiercią tragiczną były długoletni z-^a 
naczelnego dyrektora Gdańskiego Z Jednoczenia 
Budownictwa

inż. KONRAD MURZYŃSKI
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie skła­

dają:
dyrekcja, Samorząd Pracownic*», Koml- 
sia żtaKładowa NS7.Z .--.olidaTnosć”. Kada 
Nakładowa NS3K?B Gdańskiego Przedsię­
biorstwa Robót Inżynieryjnych w Gdań­
sku.

K-52 5.7

7. glebok'm żalem zawiadamiamy, że w dniu 13. 
VTI. 1931 roku zmarł

i. ż o-
dr ANDRZEJ 80ŹYK

ordynator Oddziału Anestezjologii i l"tensywnej 
Opieki Medycznej Wojewódzkiego Szpitala Zespo­
lonego w Gdańsku.

Odszedł od na? nasz najlepszy Przełożony Nau­
czyciel i Przyjaciel, człowiek wielkiej prawości 1 
dobroci, oddany cnocemu lekarz, pionier gdań­
skiej anestezjologii, wychowawca wielu ookolen 
anestezjologów.

Na zawsze pozostanie w naszej pamięci jako 
wzór szlachetności, wyrozumiałości i koleżeń­
stwa Żegnamy Go z uczuciem nieoow-etowanej 
straty i szczerego smutku.

grono asvsrentow.
0-1 !W2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 
Lpca br. zmarł

dr ANDRZEJ BOŻYK
założyciel i ordynator Oddziału Anestezjologii i 

Intensywnej Opieki Medycznej Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego Za zasługi w macy zawodo­
wej odznaczeni Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Srebrnym Krzyżem Zasługi 
oraz odznaczeniami resortowymi 

Odszedł od nas wybitny organizator ■! lekarz bez 
reszty oddany chorym, wzorowy j powszechnie 
ceniony przełożony i współpracownik, nauczyciel 
i wychowawca kadry medycznej, człowiek wiel­
kie j prawości i szlachetności

Wyrazy głębokiego i szczerego współczucia Ro­
dzinie składają:

rivrekeja, KZ NSZ2. Solidarność” HZ Pra­
cowników Służby Zdrowia i współpracow­
nicy z Wojewódzkiego Szpitala Zespolo­
nego.

K -524.1

Z głębokim talem zawiadamiamy te dnia 5. »7. 
br. o godc. 13.30 na Srebrzysku odbędzie *łę po­
grzeb zmarłej nagle sekretarki I Liceum Ogólno­
kształcącego w Gdańsku

HALINY NOWAKOWSKIEJ
Wyrazy współczucia Rodzinie składaja.

dyrekcja. Rada Pedagogiczna Jednost­
ka Obsługi Finansów o-Kłięgowe] Nr 26.

K-o232

Dnia 12, ft** LM1 roku zvr • r>.* krótkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 7»

ś. t P.

JOANNA KlNECKA
Wypro wadiciiif *włtri£ uandpl iS «I.. roku o

godz. 13.30 - kaplicy cmentarza Łostowlc* ego w 
Gdańsku-Siedlcach,

o czym zawiadamia pog: ążot-.a w »mutku

RODZINA

G-’9-V.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, tr w dniu !2. 
or, 1SS1 roku zmarł kochany mąż i tato*

BENEDYKT SZUYKOWSKI
Msza św żałobna .odprawioną zostanie w dniu 

15. 07. roku o godz.' łl.SO w gościcie parafial­
nym w Gdansku-Swibnie. oo czym nastao: po­
grzeb na cmentarzu w Güamku-Sob’.eszewie -

/ona i drier i 

G-19U3

Z głębokim żalem aa wiäda miamy, że w dniu 11 
07. 81 roku zmarł były nasz pracownik

ś t o.

ZENON SIKORSKI
CGowiek prawego charakteru.

Pogrzeb odbędzie się w dniu '6. Of Si roku o 
gi,dz. r.30 na cmentarzu Gdańsk-LostowUe 

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego ^klada.ia: 
dyrekcja, uraz koleżanki i koledzy z „FT- 
lor" Gdansk.

K-52I8
SS3 "5SBB5BBESP*™Ł. fest i k stjŁ-

V dnu i3. ,0i 
ojciec i dziadek

198: roku zmarł ukochany mąż.

ś. f p.

PAWEŁ KNOPA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie -»• koś­

ciele św. Barbary w Gdańsku dnia 16 lipca iS®1 r. 
o godz. U. po czym nasfap: ocg-zeb ną cmenta­
rzu Łostowlckim,
- o czvm zawiadamia pogrążona w żałobie

ROD/i N A.i
G-194 5

Ks-.ędzu proboszczowi ■< G ustki ewiczowi. Ojcu 
Walerianów.., wszystkim krewnym, orzyjacioiom 
znajomym ł blisk. m. kiótzy okazali tyle współ­
czucia oraz uczestniczyli w pogrzebie niezapom­
nianej i nieodżałowanej

i. t P-

APOLONII SZCZEPKOWSKIEJ
erdeczne podziękowano składa

RODZINA.

S-194J9

W dniu 1J 3" :98ł roku oo. długich, ciężkich
cierpieniach zmarł

ś. J p.

mgr ALEKSY DREWNOWSKI
uczestnik wojny J93§ r„ jeniec oficerskich cbo- 

zów wojskon ycń w Niemczech.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 07. 1931 roku o 
godz i5.30 na cm en ta rzu ł.ostowlckim w Gdań­
sk u-Siedicaćh.

Pogrążoną w głębokim smutku
RODZIN A

G-19356

Z głębokim żalem zawiadamiamy! że dnia 12.07. 
198’ roku w wieku o4 lat zniaiła nasza najdroższa 
żona. mamusia 1 babcia

^ ś. t p.

WIKTORIA MITAl
Msza św. ts łobiia od prawi oma zostanie w dniu 

!5 <)7 1931 roku o godz. 8 30 w kościele Sw
Stanisława B.sku-pa w Gdsńsku-Wrzeszczu przv ul. 
Dzierżyńskiego

Fpgrzeb onbędz.e się w ,rj sar.rtn dniu’o godz
.14 30, na cmentaszu. Ceń/r-isiin^m- , Gdarsk-Bi’

RODZINA

G-193Ö»

’’o dłńgiej i eięsłciąj chorobie zmarł nasz Oj­
ciec- Dziadek i Pradz adek

ś. + p.

HIERONIM KONOPACKI
żył lat 77

Msza św. żałoona otinrawiona zostanie w koś- 
c.eie Sw. Biygidy w Gdańsku w aniu iń. 07 1981 
rokJ o godz. 7.30.

Pogrzeb odbędzie s c w tvm samvm dniu o godz, 
14.00 na cmentarzu w GdańskU-Chełm.e

RODZINA
G-19360

wmmmzm
Żon-le i Rodzinie Zmarłego

RFN0LDA HAŁUNA

pracownik* hotelu Om* „P»»-»jdo-rr wy~azry głę­
bokiego współczucia 

składają:
koleżanki ł kolęduj

G-192^5

Wszystkim, kromy oddali ort a* run posż»?* 

*, t r

FELIKSOWI JANC2UROWI
serdeczne „Bógł zapłać- 
składa:

RODZINA

G419297

Kolelonce Barborre Kotlewifeie,
głębokie I serdeczne wvrazy współczucia z powo 
du śtrdercl

OJCA
składają:

pr »równicy Riomi Jechnicmege Poltkirb 
Linii Oceanicznych

S-7413

Msza św **• spokoj duszy 

♦ i. t n.

LESZKA OSTROWSKIEGO
odprawione zostanie dn.a '6 07 J9®t r feawar^e-ic) 
o godz. 1? w kościele $w. Elżbiety w Gdańsku. 
P'zy ul F.Jżb etańskiej, 

o czym zav/iadamiaja
przyjaciele

G-t8»33
MMMMMM

^oleionce Krystvnie Zdonowici
wyrazy głębokiego współczucia z sowodu śmierci

MATKI
składa ja:

koleżanki i koledzy z pracowni maszyno­
wej RPKT Stoczni Północnej

G-19114

WssyatkffR znajomym p-zyjsciołom j przedst#- 
wjclełorR i a kładów pracy, którzy wzięli udział w 
uroczystościach pogrzebowych ‘

ś t P
HELENY SYNAK

Ś. f p

WOJOECHA SYNAK
serdeczne podziękowania 
składa:

RODZINA

»-7424

BIURO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 
VVaruowo, ul Stawki 2

uprzejmie informuj«,

r. do 31 s erpnia 
w eksporcie we-

ie od dn o 1 lipca 1981 
19dt r. \obowiqzujq 
wnętanym za v/aluty obce i bony towa­
rowe

nowe warunki sprzedaży (niższe 
ceny) samochodów osobowych 
produkcji krajowej i KS.

Bieiqce dostawy samochodów zapewniaj szybka realizacje 
zamówień w kolejność1 dokonywanych wpłat

Dokładnych informacji udrrielajq i zamówienia oraz wpłaty 
przyjmujq wszystkie placówki Banku FKO SA no terenie całego 
kraju.

K-Ü0I7

WÖZBIC , łłębnkt weluro-
wy. Gdynia-Leszczvnki. 
Hoz«w«ira 7/32, godz. 16—18.

S-7110

HERBARJ. POl=>ki Niesiec- 
kiego. Oferty z cena 894, 
UPTi 81-701 Sopot 1.

SZAFĘ grająca z lokaliza­
cja. światła dyskotekowe, 
kamere Kwarc Suoer-8 
oświetlenie halogenowe, 
lamoe błyskowa, teleobiek­
tyw 135, projektor Ruś. O- 
fei ta* 7166. UPT. 81-301 Gdv 
nia t. ________

KURTKĘ z rudyęh lisów. 
Gdynia. Warszawską 13/29. 
eodz 16—17. S-7167

KaFELKT hisznańskie
Gdynia, ul. 1-elewela ! 
A17 teł 20-79-15. S-7188

KOMB A4N z.bozowv Vistu­
la tns chodzie). Stefan 
Grabowski. Gdańsk-Płoria 
Mała ul. Naftowa 8 (do­
jazd autobusem 136 i !86',.

G-18359

P.'UMY
52-26-43.

aeaww 1 elefon 
G-i 8''8.)

ZHSPOT ELEKTROCIEPŁOWNI „WYBRZEŻE'' 
w Gdańsku, ul. Wishta 6 16 
2ATRUDNI NATYCHMIAST

bez skierowania z Wydziału Zatrudnienia niżej wymienionych pra­
co w ników

9 Elektrook pjinvma Ołouianka. Gdańsk, ul f)łóvvi«nka 1

— techników elektryków lub mistrzów
— spawacz) gazów o -elektr y czny ćh z uprawnierxiam • RS2 łuo Ról
— ślusarzy-.nonterów
— blacharza
— operatorów spychacza
— kowala
— sprzątaczki

Zgłaszać się w Wydziale Kadr . Szkolenia, teł. 31-52-#*

% Elel.lrociepłim ma Gdańsk, ul. Wisi na 3 16
— techników' elektryków
— mechaników precyzyjnych
— Ślusarzy
— malarzy-szklarzy

. — spawaczy gazowo-elektrfmiyvh t uprawnieniami KS lub ESI
— robotników nievsq'kvvalifis-owanych
— dozorców-portierow'

Zgładzać się w Wydziale Kadi i Szkolenia, beteten 473-504 

$ Łlektroe.eDłowniA Gdynia 1 i i. tit. Lnergetyków 1

— Techników elektri-kow lub elektryków
— ślusarzy obchodowych
— obchodowych urząozen pomocm-ezycn
— monterów kotłowych,
— monterów rurociągowych i armatury
— maszynistów gospodarki wodnej
— aozorców-portieiów
— sprzątaczki

Zgłaszać się w. Wydziale Kadr i SzjsoI-eniA, t*L 2ft-?0-01.

il Elektrociepłowni* Gdyni* 3, ol. Vuear* 11S w Gdym
— tecnnikow elektryków' lub elektryków
— techników mechaników
— techników chemików’
— ustawiaczy — manewrowych z uprawnieniami PK?
— - ślusarzy
— hydraulików
— cieśli-ftolarzy

Zgładzać sie w Wydziale Kadr i Szkolenia, tel. 23-23-S*

UWAGa: oio robotników mewykwolifikowonyth zoklod 
prowodzi szkoltn«© wewnqtmakkidow* w towedoch:

maszynisto koTfów. obchodowy unqaz*ń pomocniczych
K-5088

KUPIE,.

MERLE sdańskie lub $tv- 
Iowc ..Ludwik”, Ofenv 
187^1 Biuro Ogłoszeń. 80- 
958 Gdańsk.

—-------------------------j---------------------------

WOŁGĘ M-24 kunie. Tele­
wizor kolorowy oraz czar­
no-biały — »pi ztdarn Tel. 
51-50-.’4. po 16. G-17996

GARAŻ blaszany. 
41-75-05’

Telefon
G-18637

WALCARKĘ 
Tel. ai-^ż-sa.

jubilerska. 
S-7105

r*ESKI oovilogowe. Telefon 
29-64-45, DO godz. 16. S-7155

LOKALE

MATRYMONIALNE

SAMOTNI! Dyskretne na- 
wiązanie znajomości za- 
Dewnia „Jutrzenka”. 81-963 
Gdyni*, skrytka 105 lnfoi 
macie, oferty ?1 20. G-16216

T6RAGNIES3C szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Biuro 
Matrymonialne .,Jantar”, 
Ustka, skrytka 48. F-00.5

BIURO Matrymonialne
.Westa” ’ękarstw ern na 
Samotność Ol gauizufernv 
wczast. Informacie: 70-952
Szczecin, skrvtka uocztowa 
672 P-508

„TYLKO TY!” —. to jest 
to! Na młodsze polskie biu 

ro mati vmonialne. Bielsko- 
Biała 1. skrvtka oocztou a 
434 K-5191

.1590 m kw z 
o raz sklepik — 

pamiątkarstwo, i km «d 
miejsca zamieszkania — 
sprzedam. Gdańsk-Sobiesze- 
wo. Nadwiślańska 80.

G 19913

BUDYNEK w stanie duro­
wym — »przedam. Prumc» 
Gdański, ul. Kochanowskie 
go 4L G 17993

DZIAŁKĘ bvjd'owjana, we 
WTadysławowie lub okoli­
cach — kjpig. Zygmunt 
Węglewsku Wejherowo, 
osietlle KackubsJd« 11/49.

S 7087

MIĘSEK 5NIE 3 - pokojo­
we na Zaspie zamienię-' j 
domek do 15 km od Gdań- 
s»a Telefon 32-16-07. gooz. 
li—l*. G-17722

DZIAŁKI budowlana na 
terenie Gaańska — kupię. 
Oferty 'V-Sfl Biu-o Ogło­
szeń. 40-958 Gdańsk.

esŹkan

SZCZĘŚLIWIE kolarzy mał 
zenstwa Biuro Matrymo­
nialne ..Mazury”, Olsztvn 
2 tkrvtka 33«. K 4282

Ml * I ORV7.ACY.1Nfc

FIATA 126 — *06. 1.5-rocz- 
ny — surzeaam. Telefon 
22-Zł -62 G-l (994
VOLKS W A G £i N A lML 1968
snrzedam Tel, J2-21 «i.

G-179H6

.DOVI nowy Rumia»Janowo
— sprzedam. W rozliczę-
ni u mieszkanie. Telefon
71-12-42, po 16, S 7093

DZIAŁKĘ budowlaną w
Ptuszcziu Gdańskimi — sprze
dam. Tel, 52-32-47 Po 16-

G 19flftS

DZIAŁKĘ budowlaną 699 
m kw., ogrodzoną, drzewa 
owocowe (wTasnosćl eprze- 
datn. Skarszewy, ul, ĆUo- 
wv (przy Kleszcze wskiet 
341. G 14595

DOMEK jednorodziniiy. z 
buuynkiem gospodarczym, 
uzkRłią 670 m kw, — oka­
zyjnie iprzedam. Rumia 
Jodłowa 7 S 7134

GOSPODARSTWO 15 ha, 
blisko Gdyni — pilnie 
sprzedam. Oferty 1737:. 
Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańak

’YIFKSZĄ ilóść oo-
łożonei w DietiUżu Gdvni — 
«urzędem. Oferty 7 ' ceną 
6583. UPT, 8T-SO1 Gdynia I

DZIAŁKĘ w Rumi sprze­
dam. Oferty 38-58-69

3-6844
DUZ A działkę budowla­
na na wsi. w pobliżu Tró.1 
miasta, chetn> z domkiem 
gosoooarczvm lub rozpo­
częta budowa .— kup’e O- 
fsrty 17736. Biuro Ogło- 
® -eń 80 958 Gdańsk

W ARTBUHC. A. iy,« rok — 
sprzedam, Tel 56-53-BS

G-17812
FORDA Tsunuaa, luty s|w 
(gwarancia) z powodu wy- 
tazdu. »rPTzeaain lub ramie 
nie Tel 20-63-«!. G 19251

SYRENĘ 103 z *ł(nikiem 
105 — tanio «orz.edarr Tei. 
41-83-56. G-im.,'7'

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK letni (w budowie) 
sprzedam. Tel. 56-53-ń5.

G-17S: 4

DOMEK gosucdarczy z 
działka — yprzedam. Wej­
herowo, te.l. . ÄMJ3 S-iń!64

DOM jednot odzlnny lub 
d wu: odzi n.nv wolny, pod - 
łączony 00 . elektrociepłow­
ni/ na terenie Trójmiasta 
— kui^. W rozliczeniu nut 
ye być mieszkanie M-5 w 
ZakoDanem. O'etir 17374
Biuro O/łthSze ń wi-958 
Gdańsk.

DUŻA działkę 01 idowi a.11» 
na wsi, w oooliżu T;ói- 
miasta, chętni« z domkiem 
gospodarczym lub zaczęta 
budowę — kuble. Ofertv 
1773t Biuro Oeło*t«ó. *łi- 
#5« Gdańsk

OGROD .84» m kw Rozmsii 
-Junikown ul Paczkow­
ska- 9 — sprzedam. Oteny 
19021 Bhiro Ogłoszeń. 
80-95« Gdańsk

DZIAŁKĘ
„oliźaifik«’
52-11-82.

uod budowę 
kupi*. Telefon 

G 1833«

DZIAŁKĘ budowlana w 
Kolbudach — sprzedam Te 
i«fon er *LT». 00 17.

a .Ai*

..bliźniaka”, z m8t*riaJa 
mi — sprzedam. FTusxc* 
Gdański. Słowsckia^o 47

O l<i:tfll

PÖL „biiź»ii*ka”. i iziałkę 
1087 m kw wliSiK),.;ciotce 
7, garażem — sprzedam 
W rozliczeniu dwa miesz­
kania 2-pokujow'e fobok 
siebie) w nowym budow­
nictwie z'garażem, n* tra 
sie Gdynia — J.abiants 
Oferty iS396 Biuro Ogło­
szeń. 3# Gdańsk

PARTER domu na Kamień 
nej Górze w Gdyni — 
sprzedam Tei. 30-b3-99.

3 7111

1 ha cierni, w pobliżu 
Gdańska — kup ę lub wy­
dzierżawię. Pożądana woda 
l siła. Oferty 2 ceną J9C70 
Biurp Oigiosneń. 8ó-»5« 
Gdańak.

0 8. ha ziemł, do 38 km od 
Gdyni — Kupię. Oferty r 
ceną m\ UPT 31-301 Gdy 
nia 1.

DZIAłKĘ budovdanr w 
TróirrieAcle _ key-- 
for Tl- 13-4S. 9 7054

DOMKK. może być do re­
montu, Trólroiasto IuW o- 
koliet — ku) ą. Telefo 1 
31 -87488 G-17386

M ALE gospod jrstwo roln< 
położone w mjeiscowosei 
■t “dobrym dotä.'dem aurobu 
srni miajgdm do TrOj- 
niast* — kupię. Oferty 

i 7614 Atuvo Ogłoszeń. 
88 -Bo® Gdasrsk

PÓŁ willi tv Orłowie par- 
Vr,' blisko morza, ogród, 
garaż, telefon (EC. 3iła) — 
sprzedam. v. 'ozliczenlu 
>1-3. Ofertr 6.K. DPT. ai-i0: 
-łopot 1.

GO SPC.D A P N7 W O rolne 
w pobliżu Gdyni, w dzier­
żaw c r-zytir;* Oferty 
17679, Biurt Ogłoszeń. 
»0-968 Gdańsk

PÖL willi dwurodzinnej, I 
piętro. Górny Sopot, 4 po- 
•-oje, ogród — sprzedam. 
Wolne caraz. Oferty 17732. 
Bitfro Ogłoszeń, 86 -458 
Gdań*k,

MAł.Ę gosptmarstwo lub 
do 4 h* rsierr.i — kupię — 
Te* efon 4 -82 m. G-17757

DOM rdnorodzinnv Juh 
dwurodzinny, wolny, ood-. 
łączony do eleklrocienłow- 
ni. na terenie Trotmiasza 

kupię ' w rozüczenlu 
może być mieszkanie M-5 
w Zakopanem Oferty 
178S* F,iuro Ogłosoeń. 
8C-958 Gdańsk

SPRZE D A M

coc KER-spaniele rudnwno owe. zło re Gdyria Kra-
sickięęo 2 a 43 S-703 2

4TRA<; AM ,»>” 'Jarmark
Domini kańłt i). T elefori31-99-8R S-700f9
BŁAM — lauki * »zakuło-Y * ezam* Teł 28-14-;*S,

s-rm

8II.ARB *»Mr1 rvyy.nv, T*i
52-42-SI. G-I7917

*2A TK *r* iaca Seeburg
sr«r»o o-iaz bilardy *lek-
fiyczn« T*l. n- i*-«r,

G-l *05?

«USZrOWAM», ~ dragi
de*kl. Gdynia. Wyśni aę-
*ki*ao 18 A, teł 31-M-Oi

G-18033

BILARD elektryczny J ap.
wan shełony s x 3 Óffiws,
Kwietna 54» G-t8f*44
PIANINO OfeiRy :i«67t
Biuro Ogłosreń, *0-9.-^
Gdańsk.

'*% A FE araiaca 1 bilard.
Tel. 4i-T#-Ól G-1863*

PRACA

A A.D ON KI trua»a%ypk 
w ort tka » »mimisci* : 
ü di-i?

MURARZY deiatcy oraz 
pomocników zatrudnię. So­
pot, Czvźewskie..go 13 fele- 
wac)«'. G -13294

NAUKA

MIESIĘCZNE kursy przed- 
wyjazdowe filmowe ję­
zyka niemieckiego i audio- 
wiiiuaine 1ęz. angielskiego 
organizuje .Lingwista-
Oświata Informacje i za­
pisy cotiziennie, godz 7.30— 
15-36 Gdańsk-W rzeszcz, ul. 
ChoDira 43, tel. 41-48-02

K-4852

RÖ2NF

f a- 
tel. 

S-2I

C ZYSZCZENIE Darkjetów i 
Doditig Tel. 41-67-63, do 1« 

G 18317

• KOMDEOtł Hochner i»- B.E^Ł101.1:^xVE „.rzekli wa- 
■ ' cie uszu Gabinet kosme-

o»»owy. Gasńsk-Ołszvnka. ty^nv .Elia”, Gdviiia.
ui. M«Łi VI. G-18I42 Świętojańska 12«. S-6332

PIANINO 1*:H1 . L7SEUGI
00 r*' 52 Oa-78.

nowseji, kanapę narożną, 2 —----------------------
fote’ę ttoJik, 4 pufv, fotel bEZkURZOWE 

nie I

telewizvlne. Teł.
G-18D9

.bu.iek ** 
S 7-04-50.

»Kory. Telefon
S-7073

FNCYKLOPKDIĘ 
Wl Teł. 54-67-37.

4-tomo-
S-7873

OBRĄCZKI tzerokie. próba

cynlinowa- 
lakierowanie parkie­

tów ł desek Tel. 32-07-73.
G-18972

PŁYWAĆ nauczymy przez 
godzinę, Gwarancia. Uczy­
my samoobrony, dżiu-dżit- 
su. Sopot Powstańców War 
sza wy 83 G-l 8943

GRAMOFON Bernard i
tun« Kleopatra Gdańalc-

oiujwowamie lakie­
rowanie oarkie+ów Telefon 
31-87-12. do 38 G-l. 830,

Wrzewez,
14

, Nowotki II/L, do 
G-l *188

NOWO oxwartv skieti 100 i 
drobiazgów w Gdyni poszu

AKORDEON wlewki, 136- S-7373
basowy.
eiatrami

koncertowy i re- 
i Tłumikiem Set-

TY' kolor — 
Tel. 41-40-W

oogoiowie.
G-18365

teł. a-79-89.
p'raOTC' PRZTTPFOWAR-Te* Tf>- 
G-18S5I fon 41-W-M. G-5n JO

USŁUGi - POkADY
w zakresi« budowy, pielęgnacji i (•■lawacfi 

TRAWNIKÓW PRZYDOMOWYCH
Hcmpei, 80-519 Gdańsk, ul. PCK ór15 

Tel 58-67-92 7 30-8.30. 17-18
G-189J3

KO,MPT.ET — wersalkę fo­
tele, krzesła, łóżeczko dzle 
ciece. seóRek soacerowv, 
skladanv Gdańsk-ZasDa. 
S’ertowa 23 A m 14.

S-27

MASZYNĘ do szycia pro­
dukcji ląpońskiel. nowa. 
Tel 41-86-62. no 16. S-895

WAFZY1VN1 \K. Gdvnia — 
dobrv nu. kt. Oferty 733J. 
UPT 81-301 Gdynia 1

DZIAŁ A JACY punkt roz­
rywki (barakowóz! z auto­
matami lub bez, szafę gra 
iaea. Tel. 22-23-37. G-13369

AUTOMATY zręcznościo­
we barakowóz dzG aiacy. 
bilardy. Tel. 52-26-33

G-l 83R3
TAKSOVgTHY; Ryga. Ar- 
go 8 Tel. 56-11-8«, G-17813

AGENCJA ..Pro Omnia”. 
82-406 Sztum skrytka 47 
upraszcza każda transak­
cje TC-4-477

R0ŻK w pełni kwitnienia 
oglądać i zamawiać można. 
Bretowo ul. Potokoiva 1. 
J. Kokoszko. G-18964

KROWĘ do ocieleniu. Gd - 
Osoyya, ul. Planetarna 23.

S-892

Roda Procownicta Zakładu Gazyfikacji 
Bezprzewodowej
w Gdyni-Chylon!

OGŁASZA KONKURS na stanowisko r 
DYREKTORA ZAKŁaDU

Wymagane kwalifikacje:
# wykształcenie wyższe techniczne lub esteno- 

mlczne ze znajomosc’a chemii lua gazownictwa

9 5-letnl staż pracy na stanowisku kierownica:. «.

Oferty naleiy kierować pod odres: Ra^ 
da Pracownicza 2akład Gazyfikacji 3rg* 
przewodowe) Gdynia-Chyloma, ul. CLy 
loiiska 110.

K-4 4 4

Rc«do Pracownicza Fobiyki Pizekłoani 
Samochodowych „POLMO"

w Tczewie, ul F Dzierżyńskiego 5S. tel, 41 «Fl

ogłasza konkurs
na stanowisko DYREKTORA FABRYKI.
Kandydaci winni odpowiadać następującym wy­

maganiom:

O wykształcenie wyższe techniczne lub 
ekonomiczne

Ö staż pracy na stanowiskacn kierowni­
czych 6 lat

£ wskazany staż pracy w branży motoiy- 
_ zacyjnej.
Dokumenty należy składać w Radzie Pracowni­

czej do dnia 25 67. 1381 roku. Fabryka bm zapew­
nia mieszkania.

Kada Pracownicza zastrzega sobie prawo odrzu­
cenia zgłoszonej Kanaydatury bei podania prjy. 
czyn. K-i037

ROYVFR dziecłęc\. Telefon 
41-21-52. G-1 BI 24

.KAPITOL" lub lnnv seg­
ment biały oraz zlewozmv 
wal nierdzewnv. Gdańsk- 
Oliwa, ul Kupały 22.

G-18LJ5

PIANINO. Tel. 38-01-87.
G-I825?

vUESZKaNJE -pokojowe 
W'Kwidzynie z.amienie na 
mieszkanie w Tróimieście. 
Wiadomość, telefon 47-98-06. 
od godz 17.' G-J8347

DWA pokoje z kuchnia, 
stare budownictwo (z wy­
godami) 95-200 Pabianice, 
ul. Szewska 2 3, Ostrowscy 
fiel 15-53-36) zamienię na 
równorzędni Gdynia lub 
Sooot. G-183UI

GDY’Nja, M-2 zamienię 
na równorzędne Oliwa, 
Wrzeszcz. Gdańsk lub Wej­
herowo. Ofortv 18053. Biu­
ro Ogłoszeń. 80-958 Gdańsk

WŁASNOŚCIOWE 3 noko- 
ie ;&> m kw.) korniort, 
telefon. Wrzeszcz — zamie­
nię na wiasnośc.owe M-3 i 
V1--2 lub M-L Ofertv 6922. 
UPT 81-301 Gdynia L

M-S Tczew — zamienię na 
równorzędne Pruszcz. O- 
f*rty i'7884. Biuro Ogłoszeń, 
80-95S Gdańsk

rtX»CK, M-2 S-Dokojowe 
732 m kw.) zamienię na 
mieszkanie — Trólmlasio 
Oierty 17681. biuro Ogło­
szeń. 80-95« Gdańsi.

iłESZKANłE M-3 Piecki- 
Migowo plus mieszkanie 
rcwaterunkowe. 85 ni kw. 
(3 pokoje djże. wygody) z 
ogrodem lOOti m kw. w Lę­
borku, zamienię na miesz­
kanie M-5 z ogródkiem na 
terenie Trójmiasta. Tel. 
?i-e6-». wewn. 68. do godz. 
13. , 0-16*26

Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych 

w Gdańsku-Oliwie, ul. Olsztyńsko 3
ZATRUDNI ZARAZ

ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnia­
nia:
• monte: ów instalacji uanitam-reb
• spawaczy -elektrycznych i gazowych 
O ładowaczy
• robotników budowlanych
O operatorów dźwigów bocznych ..Metra'’
• operatorów walców JT
• operatorów otaczarkl
• brukarzy
• pracowników niewykwalifikowanych
• ora: magazynierów i* średnim wyksatałesnlsr» 

Nadko przedsiębiorstw przyjmuj« absolwentów
SzKół Zawodowych w zawodach 
O mechanik samochodowy
• monier instalacji, sanitarnych
• mechanik maszyn budowlanych^

Chętn! do pracy winni się zgłaszać w GS&ftsku- 
Oiiwie, ul Olsztyńska 3. teł. 57-12-15 w. 167, lub w 
Gdyni-Grabównu, ul. Ramułta 14. tel. 23-1 S-tS.

K-41C4

Dyrekcjo Zespołu Szkól Zawodowych 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 238

PRZYJMUJE ZAPISY

absolwentów liceów ogólnokształcących 
(mężczyzn) do Dwuletniego Policealne­
go Studium Wiertniczego na rok szkolny 
198132

w specjalności:
• wierceń.a poszukiwawcze

nawcze
rozpaś

fc-4743

Międzyzakładowy Osroaefc Wczasowy 
„Posejdon' — 84-140 Jastarnia

«1. Mickiewicz* 113. tel. 2#1. Zftt

PRZYJMIE DO PRACY

* Z pa’acry c.o. do obsługi koiłów 
ropą

Warunki pracy i płacy do "mówienia na miej­
scu. Prosimy zgłaszać się z dokumentami K-53#t

Społdzielti.a Inwalidów ,,ODRODZENIE" 
Gdansk-Siedlce, ul. Strugo 2 8

telefon 32-3e-7l do

ZATRUDNI:

• tokerzy
• ślusarzy narzędziowych 
C* ślusarzy maszynowych
• b rakarzy
• siusarzy-blacharzy 

Pierwszeństwo w utrudnieniu ma,q in
wal.dzi. K-508t

Spółdzielnia Kołek Rolniczych 
w Kiełn e

OGŁASZA 
przetarg ograniczohy

na sprzeaai sprzętu roln czego wycofa­
nego z eksploctacji. Wykaz sprzętu wraz 
z danymi, technicznymi oraz cena wywor 
lawczq do wglądu w biurze SKR Kielno

I przetarg ortbęazif się w dniu 1. 68. S98! roku
0 godz. 10 w Siedzibie SKR Kielno dla rolników 
gminy Szemud oraz miejscowości Wiczlino. Małe
1 Wielki Kack l- Kolonia,

W przypadku niesprzedania sprzętu w I prze­
targu w tym samym miejscu i dniu o godz. 14 
odbędzie się II przetarg dla rolników bez względu 
na miejsce zarrheszkania

Sprzęt można oglądać w dniach 26—51. 07. br. w 
siedzibie SKR w Kleinie Przystępujący do prze­
targu winni wpłacić wadium w ivysokości io 
proc. ceny wywoławczej, najjaśniej w przeddzień 
przetargu w Kasie SKR oraz przedstawić zaświad­
czenie właściwego urzęau administracyjnego o po- 
Sii ianiu gospodarstwa rolnego 

Zastrzega sic prawo odwołania lub unieważnie­
nia przetargu -bez podania p-zyczyn.

K-5092



Ö M

Sygnały i odpowiedzi

314517
0 Lokatorka miesikania ar 

1 w domu przy ul. Zamiej­
skiej 1 w Gdańsku-Oruni 
zwróciła się do nos z pro^, 
bq o pomoc w rozwiązaniu 
kłopotów z cieknącym da­
chem. Podczas jednego z 
wiosennych sztormów dach ów 
został uszkodzony — wichu­
ra zerwała trzy „gqsio.y". Od 
tej pory Każdy ulewna deszcz 
powoduje „potop" w miesz­
kaniu naszej czytelniczki. Za­
biegała ona v/ KOM przy 
ul. Jedności Robotnicze; o 
brakujące dachówki, gotowa 
zajać się ich położeniem na 
wtasnq rękę. Niestety — sta­
rania te nie przyniosły jak 
dotqd rezultatów.

Skontaktowaliśmy się z 
ROM, w którym obiecano 
nam wykorzystać jeszcze je- 
dnq, ostatnią szansę: zorien 
rować się, czy któryś z in­
nych rejonów nie dysponuje 
3 sztukami „gqsiorow”. Jeśli 
uda się je zdobyć, zostanq 
przekazane lokatorom.

O Mieszkaniec aomu przy 
ul. Wileńskiej 11 we Wrzesz­
czu sygnalizuje nam, że wa­
da deszczowa zalewa podwó 
rzc domów przy tej ulicy, po­
nieważ studzienki znajdujące 
się w obręb,e ulicy Wileń­
skiej (od ul. Sobieskiego w 
stronę osiedl Piecki-Migowo) 
są zapchane. Nasz czytelnik 
utrzymvwaf, że pogotowie wo 
dno-kanalizacyjne obiecywało 
już swojq interwencję, lecz 
jej skutków jakoś ciqqle nie 
v dać.

Porozumieliśmy się z pogo­
towiem WPWiK, Obiecano 
nom zbadać sytuację i podjqc 
nezbędne dz,ałania, jeśli sy- 
qr.al się potwierdzi. Nie otrzy 
mano bowiem dotychczas in­
formacji na ten temat i nie 
znano teqo problemu, choć 
przy ul. Wileńskiej mieszka je 
den z pracowników pogoto­
wie
9 Mieszkańcy Zaspy ucie­

szyli się, gdy wreszcie zain­
stalowano oświetlenie na da­
wnym pasie lotniska. Cóż je­

dnak z tego? Ostatnio lam­
py w oqóle się nie paiq, po­
przednio świeciły sie zaled­
wie przez dwie qodziny w no 
cy. Niewidoczne słupy oświe­
tleniowe stwarzają p-oważne 
zagrożenie dla zmotoryzowa­
nych.

Udało się nam ustalić, że 
oświetlenie to n-ależy do Za­
kładu Budowlano-Remcntowe 
qo spółdzielni, tam więc skie 
rewaliśmy naszq interwencję. 
Zapewniono nas, iż pracow­
nicy zakładu sprawdzą stan 
lamp i jeżeli bedzie taka po 
trzeba to je naprawia, cho­
ciaż ZBR nie przejął jeszcze 
tych urządzeń.

© Lokator mieszkania nr 9 
w budynku Drży ul. Kartus­
kiej 104 prosił nas o pomoc, 
bo sam jest już bezsilny wo­
bec dziurawego dachu i 
ROM, który nie kwapi się z 
i=go naprawą. Tymczasem za 
bezpieczenie dachu jest ko­
nieczne: deszcze wypędzają 
naszeqo czytelnika z miesz­
kania, woda zalewa dwa po­
koje. ROM zaś przewiduje na 
prawę dachu dopiero w 1986 
raku...

ROM nie obiecuje naszemu 
czytelnikowi wiele, bo na 
cieknące dachy nie ma w 
tej chwili lekarstwa. Potrzeby 
są ogromne, a brakuje i lu­
dzi i materiałów. Przyrzeczo- 
no nam jednak uwzględnić 
sytuację lokatora i zrobić, co 
tylko możliwe, aby dacn ja­
koś doraźnie zabezpieczyć.

© Z budynku przy ul. Sto­
larskiej 8A na qdymskim Obłu 
żu otrzymaliśmy syqnał w 
sprawie nieczynnej windy, 
brudnej klatki schodowej i a 
warii kanalizacji w piwnicy.

Awarię usunięto — jak do­
wiadujemy się w administra­
cji. Pozostała woda „musi 
wyparować”. Obiecano nam 
zastosować środki dezynfeku 
jace i neutralizujące nieprzy 
jemny zapach. Winda ‘ nie 
działała z powodu uszkodze­
nia transformalora, który nie 
dawno wymieniono. Niestety 
w poniedziałek znowu stanę­
ła. Wczoraj m.ano ja napra­
wić. Ostatnio nie było za­
strzeżeń pod adresem dozor 
czyni, która utrzymywała klat­
kę schodowa w należytej czy 
s+ości. Obiecano zaintereso­
wać się nią.

Dziś czekamy na telefony 
w qodz. 11—13.

DAŃSKIE kvvüciai 
ki... Milczą o nich 
poeci, nie śpiewa 

się o nich piosenek. A 
przecież oferują'nam co 
dziennie kwiaty równie 
świeże i ładne, jak te, 
sprzedawane pou
krakowskimi Sukienni­
cami. Tyle tylko, że 
przyszło im handlować 
w miejscu znacznie 
mniej malowniczym od 
Rynku w podwawel­
skim grodzie. Skupione 
pod ścianą budynku 
miejskiego targowiska, 
wtłoczone w eiżoę śpie­
szących ku straganom 
z warzywami i owoca­
mi ludzi, nie mają je­
dnak powodu do narze­
kań na brak klientów. 
Kolorowe kwiaty nie 
potrzebują reklamy, sa­
me zachęcają do kup­
na. a wiaaomo, że na­
wet najbardziej ponure 
wnętrze zmienia się, gdy* 
ozdobi je choćoy naj­
skromniejszy kwiatek.

Fot. W. Nieżywińsk?

„Spieszy mi się do bazy...n
Kilkudziesięcioosobowa gru-

W Klubie Muzycznym
K’ub Muzyczny (ul. Ogar­

ną 27) zaprasza na koncert 
grupy .Raeamala” — klasycz 
na muzyka Indii ąn. 16 bm. o 
godz 18. w programie pretek 
cja. którą prowadzi Piotr Po­
morski.

Przeglądy-gazie indziej
Okręgowe Przedsiębior­

stwo Rozpowszechniania 
Filmów w Gdańsku zawia 
danra posiadaczy kart 
wstępu na prasowe prze­
glądy filmowe, że od 4 
sierpnia br. projekcje od­
bywać się będą w KMPiK 

1 „Przyjaźń” (Gdańsk ul. 
Oługa)

Dni i goaziny pokazów 
»zostają bez zmian.

WPK informuje
Dyrekcja WPK w Gdań­

sku zawiadamia, że w 
związ-ku z robotami toro­
wymi prowadzonymi na u- 
licy Marynarki Polskiej w 
nocy z dnia 15/16 i 16/17 
bm. od pętli Doki do Ko-

Parking czy domki?
W 1978 r. w Orłowie w zwoień na budowę, (Nasu- 

czynie społecznym zbudo- wa się pytanie po co viy- 
wano parking, przy czym znaczano tereny z góry 
utwardzeniem terenu zaję przewidziane do „wynńa- 
lo się Przedsięniorstwo ny”?).
Dróg i Zieleni. Ostatnio

r" m -szkańców Trójmiasta o- £ ioV^ zawodów ^lbo^nfj ^or*U 23 ^amwaje
czekiwała 12 bm. 0k. godz. .10 wy( zajniej _ działania dv„cv Pni 90 kursować będzie 
na przystanku autobusowym linarne. (k.Męt.) ‘autobus,
na rondzie Wyspy Sobieszev.-- 
skiej. Były to osoby, które 
wracały z niedzielnego wypo­
czynku. Autobusy tego wieezo 
ru (kursują do Sobieszewć 
jeszcze pojazdy ii-iii 112) wy­
jątkowo nie miały szczęścia 
do planowego rozkładu jazdy, 
toteż na wspomnianym przy­
stanku zgromadziła się spora 
grupa oczekujących co naj­
mniej ok. 30—40 osób Kiedy 
lednak pojawił się upragnio­
ny autobus linii 186, wsiąść 
udało się do niego tylko tym, 
którzy przezornie udali się 
wcześniej na przystanek po­
czątkowy. Tymczasem auto­
bus GDA 44 OB nr boczny 
22246 bynajmniej nie był prze 
pełnionj. Wręcz przeciwni«.
Kierowca spokojnie minął 
przystanek na rondzie, wje­
chał na pontonowy most i. 
pojechał dalej: prawie do
końca trasy tzr. do Zielonej 
Bramy nie zatrzymał się na 
^adnym przystanku...! Był to 
sobie taki „autobus ekspre­
sowy nr 186”. Zdarzył się bo­
dajże wyjątek, kiedy kierowca 
zdecydował się zatrzymać 
swój ..mknący” pojazd, ale to 
jut na wyraźna i błagalną 
prośbę pasażerki, która tluma 
czyła kierowcy, że ta kobie­
ta z dzieckiem na przystanku 
to jej znajoma. „Protekcja” 
pomogła Na jakiekolwiek 
zwracane uwagi przez pasaże­
rów, kierowca albo w ogóle 
milczał ignorując ludzi, za 
których bezpieczeństwo był 
odpowiedzialny, albo tłuma­
czył, że spieszy mu się do 
bazy albo, że wóz uszkodzony 
(pasażerowie twierdzą, że au­
tobus jechał bardzo spraw­
nie). wreszcie argumentował 
te sytuacją rodzinna... Trudno 
tutaj cokolwiek komentować, 
ale może przydałaby się kie­
rowcy z WPK bardziej zde.cy- 
dowana presja kolegów; któ-

okazało się, iż ów parking 
jest przeznaczony na... 
działki budowlane dla re­
patriantów. w ramach re 
kompensaty za mienie po­
zostawione za granica.

Użytkownicy parkingu 
podnieśli iarurn, ale uspo­
koili się zapewnieniem U- 
rzędu Miejskiego, że nie ma 
ja powodu do obaw. Tvm- 
czasem, w aniu 28 maja 
br. wybuchła nä spornym 
terenie awantura. Jeden z 
trzech repatriantów, któ­
rym przydzielono działki, 
zaczął zwozić deski i rzą­
dzić się na swoim ,polet­
ku" jak u siebie w domu. 
Zainteresow ani zaczęli pro 
testować, wymieniony
twierdził, iż posiada pismo 
7, UM przydzielające mu 
ten teren, a posiadacze sa- 
mochoaow twierdzili, że 
mają również pismo z UM 
zezwalające na budowę 
parkingu...

Sprawa została przedsta­
wiona przez przewodniczą 
cego Komitetu Osiedlowe­
go nr 7 w czasie ostatniej 
Sesji MRN. W capowiedzi 
oznajmiono przewodniczą­
cemu, że parking na pew­
no zostanie na swoim miej 
scu natomiast właściciele 
działek otrzymają działki 
zamienne. Ponoć otrzyma­
li oni działki, aie bez ze­

it

Odpowiedź me usalysfak 
ejbnowała przewodniczące­
go KO, bowiem obawia się 
on, iż koniec sprawy jest 
jeszcze daleki, biorąc pod 
uwagę temperamenty i za­
cietrzewienie obu stron.

Jar

AMBITNEJ muzyki tego­
rocznego lata na Wy­
brzeżu gdańskim nie 

zabraknie, formula tegoio- 
cznego festiwalu Jazz Jan­
tar" organizowanego wspól­
nie przez Klub Studentów 
Wybrzeża „Żak” / Polskie 
Stowarzyszenie Jazzowe różni 
sie zasadniczo od koncepcji 
realizowanych w latach ubie­
głych. la objazdowa jak do­
tąd impreza, wedru/aca od 
Szczecina po Sopot odbędzie 
się w tym roku tylko w 
Gdańsku. Powodem umiej­
scowienia imprezy właśnie w 
Gdańsku jest kilka dOaĆ sym 
patycznych ; istotnych dla 
ruchu muzycznego i kultural 
nego w ogoie jubileuszy, kon 
kretnie aż trzy ,,XXV-lecia”, 
mianowicie: 25 rocznica zoi 
ganizowan/a I Festiwalu Mu 
zykt Jazzowe/ Sopot 7056, ta 
sama rocznica wydania przez 
Radę Okręgowa ZSP w 
Gdańsku pierwszego numeru

4ie wystarcza znajomość historii miasta i jego zabytków

Wciąż za mało przewodników
Masowy ruch turystyczny w Trójmieście stwa- problemów nie występują- proc. stanowią pizewodm- 

rza duze zanotrzeöowanie na właściwa informację cych w innych ośrodkach tv pełnodyspozycyjni, ok. 
o naszej aglomeracji i regionie. Najlepiej robią to tandety ósmych, tub wyślę- M f . . ..’
oczywiście kwalifikowani przewodnicy. Region pujących w znacznie mniej proc. emeryci i rencis- 
Trójmiasla jest wyjątkowo rozległy, ciekawy i u- szej skali. Rozległość tere Ł‘i oraz osoby nie oracu- 
ruzmaieony różnorodnymi formami krajobrazowy- nu i różnorodność próbie- jące zawodowo, 
mi, wreszcie nasycony wartościowymi zabytkami matyki koniecznej do opa­

nowania przez kandydata Rokrocznie zwiększa się 
na przewodnika powoduje, również ilość wycieczek

zagi śnieżnych. Gdańskie 
Koło Przewodników PTTK

jak i współczesnymi obiektami gospodarki mors 
kiej. W ciągu całego minionego roku teren Trój 
miasia zwiedziło ok. 10 tys, wygieeaek i innych że około 40 proc. osób zgła 2agraniczny h. 
grup zorganizowanych. Natomiast od stycznia do szajacych się na kursy re 
pierwszych dni lipca br. odwiedziło Wybrzeże bli- zygnuje z nauki 
sko 4 tys. grup wycieczkowych. W ub. roku z za

juz w
pierwszej połowie kursu, i dysponuje grupą przewod-

granicy gościło ponad 1600 wycieczek, natomiast w tylko 50 proc. uczestników ników ze znajomością ję-
zajeń przystępuje do eg za- zyk6w obc h kt6ra kd_ 
mino w. Kie byłoby jeszcze ,
tak źle gdyby wszyscy, któ na^ 2 ^ru°em może poao-

br. ni? bedzie ich chyba więcej niż 200.
W gdańskim Biurze Ob- c/kę po czterech portach,

.sługi Ruchu Turystycznego, od najstarszego na Maila- rzy yiożą. ponwślnie egza- łać obecnemu zapoirzebowa 
które m in. ..oprowadza" wie, poprzez sowy Port, mjn włączyli się efekt,yw- mu. Większość nrzewodra- 
wycieczki krajowe i zagra- Gdynię do nowoczesnego nie do pracy. Tymczasem k6w wfcda.ammh ru­
niczne, pracuje 200 prze- Portu Północnego. Trzeba ^ielu -przyszłych przewod­

ników7 po zetknięciu Się z 
tek. jak się go buduje, jak praktyką wycofuje się. 
remontuje — co to jest

wodników. Są to ludzie re powiedzieć o tyra, z ja- 
prezentujący praktycznie kich części składa się sta-
wszystkie zawody, sa mło­
dzi i starsi z wieloletnim Toteż mimo organizowa-
stażem przewodnika W bie tankowiec, drobnicowiec, nych kursów _ ilość prze

ków władających językami 
obcymi to już emeryci, któ 
rzy mają bardzo oarsniczo 
ne możliwości angażowania 
się w tę pracę. W chwili

żącym roku Gdańskie Ko- masowiec itp. Trzeba też 
ło Przewodników PTTK ob znać typy statków rybac-
chodzi 30-lecie swojej dz:a kich. jakie ryby i gdzie
iainości.

— Tutaj nie wystarczy rzamy... 
jak w innych miastach dużo o
znać historię miasta, archi Większość wycieczek przy 
tekturę zabytków, muzea i bywa do Trójmiasta w se-

nie i niewspółmiernie do 
potrzeb. Grono przewodni­
ków gdańskich składa się 
w przeważającej ilości z lu 
dzi pracujących zawodowo 

zonie letnim, toteż nieod- w różnych zakładach i in-

... . . . , obecnej pilnym ptoblememwodmkow wzrasta minimal
jest przygotowanie kilku-

poławiamy. gdzie przetwa 
Trzena wiedzieć 
samym morzu

kilka legend — mówi p.
ZYGMUNT ŁAPIŃSKI, kie łącznym punktem turystycz stytucjach, traktując pra­
cownik BORT PTTK w nego programu jest prze- , . . . ,
Gdańsku — trzeba umieć jażdżka Stankiem po mo- cę przewodnika jako do- 
oprócz tego opowiedzieć o rzu, ao niedawna jeszcze datkowe źródło zaroDknwa 

polodowcowych pobyt, choćby krótki, na 
plaży...

Trudne warunki pracy 
przew odników na terenie

morzu, o 
morenach, o mierzejach i 
zatokach morskich, o sto­
czniach, o typach budowa

nia. Zaledwie niecałe 10

dziesięcioosobowej grupy 
przewodników w zakresie 
języków obcych i to prze­
de wszystkim: angielskiego 
i niemieckiego. Ponadto 
zbyt mało kandydatów7 iia 
przewodników zgłasza się 
spośród młodzieży.

(A. Męt.)

nych statków i okretow. Trójmiasta tudziez inne 
Trzeba poprowadzić wycie- czy nniki stwarzają szereg

Co.gdzk, kiedy z
i Teatru l

GDAJSK, Teatr „Wjb se 
Äe’», Dziady, g 19: Ewa Da-
msrezył g. 22.30. Opera -yiu by 9 od goaz 18 d0 !2. 
li* Sevuislti, g 19. Yielki Mij n _ poradnia dla dzieci: ul. Ja

Punkt informacyjny o dzia­
łalności służby zdrowia — WL 
32-39—od godr 7 do 22.

Dyżury w przychodniach wg 
rejonizacji lzidnic miasta 
Gdańska:

poradnie ogólne: ul Jaskół­
cza 7/13 Wasowskreäo 2 od 
goaziny 18 do 7.30 a! Łumum

(ni, Raiska), Jacek Fedoro­
wicz g. if i 2015.

SOPOT. Kameralny. Stara 
cegiclnh, g. 18.

W Gdańsfca Narodowe. *

skołcza 7/15 uł Lumumby 
9 od godz 18—7 30

— poradnie stomatologiczne: 
Poradnia przy ul Wa.

sowskiego 3 przyjmuje lud­
ność całeg,. miasta Gdańska 
od godziny 12 do 7 30 

Pogotowie Ratunaowe w 
Gdyni, ul 2wirki 1 Wigury 14
— tel 20-00-01 — pogotowie pe 
diatryczne t oorady czynne w 
dni powszednie od godz 17—7 
rano w wolne joöoty i oie-

Alorskie w g 10—16; Historii 
Miasta Gdańska, w g. 10—16; 
Archeologiczne w g. 10—15; 
Poczty t Telekomunikacji 
g. 10—16; Kuźnia Wodna nad 
Potokiem Oliwskim (ul. Bytów 
ska 1). w g. 10—17.

W G-aynl Oceanograficzne 1 
Akwałkum Morskie, w g. li­
to.

W flęaominie Tfymnu Naro­
dowego, W g 9—16.

W Elblągu Państwowe, w g. 
10-18.

W Helu Rybołówstwa w g.
9.SO-17 39

We Fromborku Mikołaja Ko 
namika w g. 10—16.30.

W Kartuzach Kaszubskie, w 
g 8—13

W Kwidzynie Zanikowe, w 
g. 9—16

W Malborka Zamkowe, w g 
9—17 kasy czynne w g. 8—16 

W Pucku Ziemi Puckiej 
Wg 9-12 i H—17.

W Rozewiu Łatarnh. Morska. 
W g. 8—13 i 14—17.

W Sztutowie Stutthof. w g 
8—18

W Wejherowie Piśmlennic-

go dnia 
Informacja medyczna, tele­

fon 20-”l-86 czynna od 7—21

TELEFON ZAUFANIA
Gdańsk — telefon sl-OO-OO w 

godz td—6
TELEFON ALARMOWY 

aOMFND STRAŻY 
POZARNVCE

Gdańsk - Sopot — ■ Gdyni* 
— Pruszcz Gdański - 998

OSROUEK INFORMACJI 
USŁUGOWEJ

Gdańsk - telefon 3ł-83-9| 
81-44-16 930

MIEJSKA SŁUŻBA 
PORZĄDKOWA

W Gdańsku - tel 41-71-16, 
41-73 43 w Gdyni — telefon 
21-33-11

Pogotowie sazowa — tel. 
alarmowv 992

Telefon „W” — Si-21-8» w 
twa i Muzyki Kaszubsko-Po- g0d2 15—17 foprócs sobót 1 
morskiej, w g 10—16 dni świąteczny* 1

We Wdzydzach Kaszubski TELEFON POGOTOWIA MO
Park Etnograficzny w g. 10—
IbAwaria wodociągu

Tańsze kostiumy kąpielowe ^ ^1. (jarncarsk iej
Jak nas informuje dy- tvych z SO-proc. bonifika- ] Wczoraj o godz. 6.30 po- się z bjrwy strumienia»»

rekcja Wojewódzkiego tą
Przedsiębiorstwa Handlu wi
Wewnętrznego, w należą- dukowane w okresie do —r*.- • - —;------- »- -------- . -. , •« «h 1« f « i* «1 ir,ma „cych do niego sklepach 1979 roku »łącznie. lo »««ladom™». . »m- tom«» |
wprowadzono od hpcasprze Akcja ta trwać bęoc.e ! ne' -icrdoi na e,arnear- n^a . iMtytucje na Targu ^ r:5;,kc jog., od is 1, g odpow o, na py.ania z ,a- 
daż kostiumów kąpielo- do 20 sierpnia. 1 skieJ Gdańsku i ejące ■ * — wnj n, ul. ul. Ga ca ä 20; uciec jak .iajbliź«j. poj.. Kresu (ęzyka polskiego w dni

- x - -.1 - -•— oowszednie e 13-14 telefon

GDANSK Leningrad,

Gdańsk - Gdynia - Sopot
- 997
POGOTOWIE LOKATORSKIE 

W GDAŃSKU 
Tel 82-39-54 w Podz 6—33 

POGOTOWIE TECHNICZNE 
PP POlMOZBYT

— od poniedziałku do soboty 
w g 6—22: w niedziele i świę

w g 8—20 — tel 95J
DROGOWA PZMo 

rei »81 32-35-59;
23-07-30 20-23-41:

33-66

rW WlEDZAKłE, choć 
by najciekawszj ch 
zabytków, jest na 

dłuższą metę męczące 
zatem mimo najlepszych 
chęci nie można tak od 
razu „zaliczyć” wszyst­
kiego, uo tylko godne o- 
bejrzenia. ’ Niestety, na 
ogól bywa tak, że czasu 
jest niewiele, więc trze­
ba go jakoś dzielić mię­
dzy oglądanie a wypo­
czynek. Ten ostatni spro 
wad za się zwykle dc 
chwili wytchnienia na 
ławce lun pod paraso­
lem w kawiarnianym 
ogródku. Podczas takie­
go relaksu można z po 
woazeniem studiować 
plan okolicy, ustalając 
trasę dalszej wędrówki, 
można też po prostu 
przyglądać się ludzram i 
otoczeniu, tak jak robią 
to te młode turystki spot 
kane-przez naszego foto 
reportera prz\ ul. Dłu­
giej w Gdańsku.

Pot. W. Nieżywiński

bietańskiej. . . , . . ,
■n i« »n V-, ’ ae paciorki radź., g. 36;Do godz. 13.30 brygada masz fr. od 15 1. n.is

Drukarz, niecz.
Watra — Dom Harcerz*. Szkła »1-15-15 

■ ’• - - To■

remontowa WPWiK „łata 
ła” pękniętą rurę w odcin 
ku sieci wodociągowej na 
ul. Garncarskiej. Pracę u-

NÓWf prjRT, 1 Maja, Przy­
gody All Baby 1 40 rozbójni­
ków radź g. 17; polonia Re­
stitute I cz poi oo 15 1., 
g 19

ŚRODA
PROGRAM LOKALNY

6.3C — Studio Bałtyk, 12.05
— Przed żniwami — audycja 
dla wsi A Popowa 12.25 — 
.Kup pan Miłosza” - audycja 

M. Urbaniak. 16.40 - Pr: -;g’ąd 
aktualności Wybrzeża 16.50 — 
Muzyka. 16.55 — Komentarz 
aktualny. 17.00 — Obok jazzu, 
17.20 — Czy stoczniom grozi 
bezrobocie — audycja L. Ste­
faniaka. 17 40 — Z gdański* gr

trudniało sąsiedztwo sie- wrzeszcs znicz, satum s.
ci gazociągowej, która prze' sng. od 12 _L. g. 16. 18, 20.
treüa tuż obok wodoci&r-u I Rajkz. r'oo,ó^ kot« w bu-□ e^a tuz O dok y,oac„i4bu tach Jap_ K 1(> 18; Gangste-
1 należało zachować rzcze- i Tzy kanad., 15 i g.
golną ostrożność, aby przy * 12, 14, r* 2e ziw sza Mai -
okazji, usuwania awarii wtc | dinfo. wł, «u 18 1 g. is. i«, 2(
dociągowej nie naruszyć j od°*JP1YAj °^łiTl CoTnH VSA
siec: gazowrej. Na czas I sofct. Bałtyk. 2andarm
naprawy sieci połowa jezć 1 na emeryturze fr . od re _i
ni ul. Garncarskiej była £ 14. ,1S 18> Polonia.
wyłączona z ruchu koło- I 30Wdz ' * 14’3°' 16 30

■ GDYNIA Wrzawa. Satum studia nagrań — stereo. 17.53
Przed godz. 14 dostawy l 3 sag., od 12 1.. g 16. I8. 20. _ Audycja M. Prucińskiei.

WOdv W rejonie Targu f Polonia Rediiiva, 18.10 — Gdański koncert. :'y-
n- ,, , , „ „ > poi., g. 13.90 (17.SC, ŻC — Z filmem czeń — stereoDrzewnego zostały wzno- n >ty) Gopte«a, PorwV cesa- 
v:ione. Na marginesie: me- ńta, wgg, od 18 1., ?. 12.S0.
że eosnodarze terenu przyj! 17.30 20; Obc^ _ ś pasażer
rżeliby się uważniej ul.f ]j<>syomc, ang., cd 12 1., g

Garncarsk pś Jej nawie- OBŁUZE, Marynarz, Transa- 
rzchnia od dłuższego eta- merlcan Express, UEA, od 15

1.. g. 16.30 18 30 
GRA Bu WEK Pala, King

Kong USA ofl 12 1., g. 15.30,
17.45

ORŁOWO Neptun. Ponad 
strachem, 'fr., od 15 1„ g. *6,
18.

su pozostawia wiele do 
życzenia. Jezdnia test nie­
równa, zaś chodniki to po 
prostu „kocie łby”, które 
cr^nowią wątpliwą atrak­
cję dia przechodniów

<rm)

Można zbierać leśne runo
W Domu /reehn.ka w czy ,>się przy użyoiu naj- ną, zwłaszcza na Wybrze- 

Gdańsku odbvla się z nowocześniejszych prepara żu. gdzie akcję przeprowa 
inicjatywy odd-z.ału tów, którjrch skuteczność dza się po raz pierwszy, 

wojewódzkiego NOT w jest wysoka, a toksyczność ,,faK zapewniają leśnicy, za 
Gdańsku oraz Stowarzyszę dla .środowiska przyrodni- „peois”11 jest^^rtaazcaanwłu-. 
nia Inżj nierów l Techników czego, w tym także dla żytych rronorcjach m z na 
Leśnictwa i Drzewnictwa człowieka — minimalna. { ** P™*** “fij* 
konferencja prasowa na te Ta właśnie strona zagad- nie hiess ojliwy. Nawei ryby. 
mat problemów zwiazanveh niema od kilku tygodni którym producent tegc srod- 
z chemicznymi zabiegami bulwersuje opinię oublicz 
w lasach i ich skutkami. :

Jak już informowaliśmy 
bieżący rok jest rokiem 
nie notowanej dotąd w hi­
storii plagi szkodników le­
śnych, zwłaszcza brudnicy 
mhiszki. i,5 min ha lasów 
w Polsce padło jej ofiarą. 
Okres tzw. gradacji, a 
v iec w zmożoitego i wie wy 
tłumaczonego jeszcze wzro 
sm populacji tego owada 
trwa w naszym kraju ezte 
ry lata. Dopiero jednak od 
ub. roku walka z nim to-

Zgubiono-znaleziono
8 bm student Politechniki 

Gdańskiej w kolejce elektryce 
nej na .trasie Gdańsk — Gdy 
nia pozostawił pakiet z ry­
sunkami podpisanymi na nsz. 
■Radomska i Jelonowski. 
Uczciwego znalazcę prosimy 
o wiadomo«* pod nr fei.'38-34-24 
od godz *- -15.

11 bm. no południu na pe­
ronie kolejki elektrycznej 
Gdvni*- Wzgórze Nowotki zm­
ieciono siatkę z zawartością. 
Wiadomość: tel. 20-85-7« po
godz. 20.

miesięcznika ,,iazz", oraz ,,Time Quartet", czy „Sea go mola i noMOorleańskim 
zbliżającego się ćwierćwiecza Side Dixieland". Toteż kon- pochodem ,arzowym ulicami 
działalności klubu ,,Żak". certy te stanowić będą żywi) Gdańska rozpoczną sie dwa 
Jubileusze te sa znakomita i ciekawa historię najważmsj f!no(o\ve dru festiwali JAZZ 
okazja., aby przypomn eć szych jazzowych stylów i kie JAN^AR'SI. Natomiast na 
tych wszystkich, którzy na ranków. Uderzy poszczę- t scenie Wie'kiego Młyna 
przestrzeni minionych 25 la! gólnych dni zaorosili na te (25 bm,) i w hali Stoczni 
tworzyli polską muzykę juz- okazie znanych muzyków z Gola iskier (26 bm.) zapreren 
iowa. Pięć autorskich kon kraju i iaąranicy, Jednoczes tu je s>e czolowka polskich 
certów 120-25 bm., zawsze ne koncertom towarzyszyć zespolow jazzowych, M. <n.

grać będą tak popularni ar 
fyśc-f jak — Jan „Ptaszyn” 
Wróblewski, Tomasz Stańko, 
Ewa Bem, StanisImv Sojka, 
T no Wojciecha Karolaka, 
nowozelandzki Big-bcncł 

______ Rodgera Foxa. Józef Skrzek z
Tomaszem Szukalskim i inni.

o aodz. 2i 00) w „Żaku" pod będą spotkania wybitnych Studenccy organizatorzy 
wspólnym hasłem „M-jier animatorów polskiego ruchu maja nadzieje im „Jazz'Jan 
Jazz" zaprezentuje w, co w inzzowego — 2grówno iych tar 81” nawnąze poziomem 
gdańskim jazz:e najlepsze i ivjorzqcych jego historię jak swego programu i towaizysza 

ajwartościowsze. Programy i najmłodszych, którzy za mu atmosfera do pierw- 
koncei!'/ «*., . »- W

jazzowej wśród młodego po

W u Jantar ■

na poszczególne 
układali znani muzycy ja 
żowi - Helmut Nadolski 
Czesław Adamowicz, a także kolenia. 
cale zrespoly - „Ant-ąuinte ", Koncertem w muszli sopocki*

inauguracyjnego spotkania 7 

Dolskim jazzem.
(A. Męt.)

iTelewizjaT
S.IODA

PROGRAM 1
9.00 — Kino Teleferii .Lato 
z Kasią” (5> — „Czarodziej” 

16.55 — Program unia
CHYLONIA. Promień, Ojciec l™0 - Dziennik i Studio Zja- 

Swięty Jan Paweł II w Pol- zdowe 
see po! g 17.30 19.30.'

SWIBNO, Barkas. Cola gol
17.30 — Losowanie Express 

i Małego Lotka
zdobywcą kosmosu poi., g. 17.40 Magazyn Motoryzacyj- 
17; Szkarłatny pirat, USA, ny
o<? 15 1. g. 19.30. I8.00 — Studio Zjazdowe

RUMIA.-Aurora. Saturn 3. Z S^py^HiszpanU „
Lanzaretesns od 12 1 

PRUSZCZ. Krakus, Cena 
strachu USA, od 18 1„ g. 17.30 
IS 30.

OKSYWIE, Mewa, Anno Do­
mini. jug.. od 1* 1., g. 19.3Ó.

]
wymieszanej z ..Decisem" w 
eksperymentalnym zbiorniku 
przeżyły i nie chorowały. Sv 
gnały od hodowców bydła, 
pszczół o padnięciach w wy­
niku zatrucia tym preparatem 
jkazLły się fałszywe'. W każ­
dym sprawdzonym przypadku 
śmierć zwierząt nie miała 
związku z akcją opylania La- 
l ow. gdyż te: eny te nie bv- 
ły objęte akcja...

Poaczas opylania, zwłaszcza 
na terenach Pojezierza Ka­
szubskiego zdarzało aię iż ore 
*>arat spadł na zagrody, ośrod 
ki wypoęzynkowe, czy też je­
ziora. ąiłnęło od tamtej pory 
już ulika tygodni — nie za­
notowano żacmyeh objawów 
zachorowań ani u luctzi. ani 
u zwierząt.

A brudnica mniszka? 9» re­
jony, zwłaszcza och »śniete la­
sami sosnowymi (wysokie pnie 
i małe korony), gazie ..Decis” 
kompletnie zntszczył gąsieni­
ce. M lasach tzw. wielopię­
trowych niestety, stopień skti 
teezuośfj preparatu jest niż­
szy. Plategc; nalrży spodzie­
wać się, że z ocalałyeh Ra- 
sienie wylegnie sie jaszcze du udriela porad: 
że. gro ne dla naszych lasów 
pokolenie brudnicy. Od ubif 
głe.j sobo(y wieczorami moż­
na już obser\w>wać łotr szaro- 
oiałej (mv. Po właśnie bru­
dnica Tri ais'/kii. >fa podstawie 
w ieltcości jej populacji pro­
gnozom a6 sie bedzie na rok 
przyszły. Leśników czeka w 
związku 7. ty*m ogromna pra­
ca lit'renia i zbierania jat 
tego owad» tne wytypowa­
nych obszy racli). Zbieranie, 
czy też zabijanie ćmy, któi’« 
doleciała do miast ni“ ma 
sensu gdyż »a to na ogół o- 
wady po zniesieniu ja a 
wiec- już nieszkodliwe.

Na koniec, .jeszcze raz 
dla uspokojenia: okres ka­
rencji preparatu ..Decis-’ 
minął w najoóżniej opy’a 
nych reje nach i bm. Do 
wszystkich więc lasów mo 
żna bez żadnycn o’oav 
wchodzić i zbierać owoce 
runa, a więc poziomki, jago 
dy i. grzyby. jgr,. .

st*łe dyżury nocne
PEŁNIĄ;

19.30 — Dziennik 1 Studio Zja 
zdowe

20.15 — Karol Marks — „Lata 
młodości” (4)

al.20 —- śpiewnik domowy Sta­
nisława Moniuszki 

22.10 — Gdy wszystko było 
pierv/sze — program dc kum 

22.10 — Dziennik i Studio Zja­
zdowe

PROGRAM II
18.55 — Program dnia 
19.00 — PANORAMA 
19.30 — Dziennik i Studio Zja­

zdoweGdańsk - uł. Jaskółcza 16 
ul Ka-tuska 17; Wrzeszcz - 20.00 — 2,.45 „Kosmos 81
ul Grunwaldzka 126 al Zwy- 
ciąstw S3: Oliwa - ul. Go- 
spody 3; "Tzymoi^ — ul O 
brońców Wybrzeża 3: Sopot _ 
al. Jłepc diegłoścl 861: Gdynia 
— ul. Stsrowłejska 34 ul Ślą. 
ska 42.

OSTRE DY3SURY »ELNLV.

Instytut Chirurgii z Instytu­
tem CLorófc Wewnętrznych 
AM Gdańsk ul. Prot. Z. Kie 
turakisa 1.

Wojewódzka Przychodnia 
Skórnu-Wenerologiczna w
Gdańsku prży u] Długiej 84/35

— w okresie chorób wene­
rycznych od godz 8-14 1 od 
19- -V; t w, dni świąteczna i 
wolne soboty przez całą dopę 
Rejonizacja nie obowiązuje

— w zakresie cnoróD skór­
ną ch Wyłącznie w dni powszed 
nie od godz 8—14 Rejonizacja 
obowiązuje

Oddział w Gd^ni przy uiicy 
22 Ląpca -44 w poniedziałki 
Wtorki czwartki i piątki w 
god2 16—7

Pogotowie Ratunkowe Gd. 
Wrzeszcz al Zwycięstwa 47’ 
czynne całą dobę.

— nagłe wypadki _ tel 999

— inne telefony — tel 41-10-00
32-29-99 32-38-24 i 32-36-14

t'ogotewie Ratunkowe Gd. 
Oliwa, ul Grunwaldzką 5?1 - 
,rfnne ot. godz !4 30—7 20 dla 
ludności Oliwy i Przymorza — 
tel., 62-32-32

20.00 — Niemowlęta do tablicy
20.30 — Przepustka do dojrzą- 

Jości
20.45 — Homo Sum — film ani 

mowany
30 50 — On i ona — dyskusja z 

udziałem dr M. Wisłockiej
21.10 — Być albo nie być — fi­

lozofowie o sensie życia
21.30 — 24 godziny
21.40 — Homo Homini — dys­

kusja
22 00 — Sami swoi — w rodzi­

nie szymnansów
23.15 — „Samotny tłum,: — fr 

film dokumentalny

# Na ul. Orzeszkowej w 
Gdańsku Jan Ch., kierując 
samochodem „Ster" (GDG 
854 B) otarł się o jadącego 
z przeciwnej strony „Fiata" 
(08-90 GDN), ktorego arowa 
dzif Ryszard P„ g następnie 
uderzył w słup bramy wjazdo 
we,. Kierowca „Stara" jesl 
rarmy.

# W Szymbarku, gmina 
Stężyca, Eugeniusz D., kieru­
jąc samochodem „Star" 
(GDS 69-47) przy omijaniu 
zaoarkowanego samochodu 
zderzył się z nadjeżdżają­
cym z przeciwnej strony sa­
mochodem „Jelcz" (GDS 450 
B), który prowadził Mirosław 
T Oba samochody snadły ze 
skarpy da rowu, a przyczepa 
„Jelcza" uderzyła w naajeż- 
dżający samochód „Wart­
burg" (GDK 68-40} i .Fiata". 
(GDR 55-05). Cztery osoby 
odniosły obrażenia. Ot.
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73-26 ■ Pismo redaguje Kolegium w składzie Józeł Królikowski — redaktor naczelny, Rajmund Borduan — zastępca red. naczelnego, Elżbieta Kirkor — sekretero redakcji oraz Stanisławo Czerska ■■ Czesław Stankiewicz — członKow e N.e zamów-onych 
rękopisów redakcjo nie zwraco ■ NAKŁAD: RSW „Prasa — Książką — Ruch", Gdańsk © Wydawnictwo Prasowe 80-958 Gdańsk, ul. Targ Drzewny 3/7, Druk: Prasowe Zakłady Graficzne 80-958 Gdańsk, ul. Targ Drzewny .9/11, Biuro Ogłoszeń: Gdansk — * Targ 
Drzewny 3/7, tel. bezpośredn 31-35-80, centrala — 31-50-41, Elbląg — Woj. Urząd Poczty, pl. Słowiański 1/2, oraz urzędy pocztown-telekcmifl kacyjne WUP — Gdańsk, ul Długa 22/28, tel. 31-80-84, UPT Gdańsk VI — Wrzeszcz, ul GrunwaidzKa, UDT —Gdyn a, 
ul. 10 Lulego, tel 21-75-79 ■ PRENUMERATA GAZETY: roczna —576 zł, półroczna—288 zł, kwartalna —-144 zł, miesięczna — 48 zł. Informacji o prenumeracie udzielają wszystkie placówki pocztowe oraz oddziały RSW „Prasa — Książka — Mf toi<?XÜ
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